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Numer 285. 


BYDGOSZCZ, czwartek dnia 13 grudnia 1934 r. 


Rok XXUIH. 


Gospodarka Niemiec 


na rozsiajnych drogech. 


Gdy Hitler doszedł do władzy i za- 
stał około 6 miljonów bezrobotnych, 
uznał za pierwsze zadanie Trzeciej Rze- 

zy dać im pracę. Ża wszelką cenę po- 
stanowiono „nakręcić konjunkture“. 
Ponieważ jedynym sposobem potemu 
jest inflacja, zastosowano ten środek w 
calej rozciągłości według wzoru: wię- 
cej Środków obrotowych, poprzez wyż- 
sze ceny da więcej pracy stworzy 
konjunkturę wewnętrzną. Aby nie po- 
derwać zaufania ciułaczy i pozostawić 
sobie możność łatwego wyzwalania się 
od zobowiązań zagranicznych stworzono 
dwa rodzaje marki: wewnętrznej pozor- 
nie (nie w stosunku do cen!!)  ustabili- 
zowanej i zewnętrznej, czyli różne ro- 


dzaje  sperrmarek, zdewaluowanych 
średnio o 40—50 %. 
Plan się częściowo udał. Pozorna 


konjunktura wewnętrzna pozwoliła na 
zatrudnienie około trzech miljonów lu- 
dzi. Reichsmarka mimo braku pokry- 
cia wskazuje stały kurs. Zadłużenie 
wobec zagranicy zmniejsza się. Tym 
plusom przeciwstawiają się kolosalne 
minusy. Ceny na: rynku wewnętrznym 
wzrosły ponad. dopuszczalną granicę. 
Podrożały w pierwszem rzędzie środki 
żywności ha skutek polityki Darrć'go 
stabilizacji cen rolnych. Płace róbocze 
spadły, lecz nie ò tyle aby przywrócić 
pełną konkurencyjność gospodarstwa 
niemieckiego. Pojawiło się zwykłe dla 
niepewnej sytuacji gospodarczej kupo- 
wanie towarów na zapas, zwane przez 
Niemców Hamsterei czyli „chomikowa- 
niem“. Towary przemysłowe, wytwa- 
rzane z surowców zagranicznych, spe- 
cialnie manufaktura podrożały około 
507. 

W rezultacie końcowym budżet pań- 
stwa jest napięty do ostateczności. Fi- 
nansowanie robót publicznych jest u- 
trudnione. Rynek finansowy jest prze- 
sycony różnego rodzaju krótkotermino- 
wemi zobowiązaniami, których płatność 
zbliża się nieubłaganie już w przyszłym 
roku. aby uniemożliwić czynienie dal- 
szych inwestycyj. Bilans Banku Rzeszy 
jest więcej niż smutny. Pokrycie zło- 
wynosi zaledwie półtora 
procentli! Z drugiej strony zarobki sze- 
rokich mas i ich stopa życiowa uległa 
gwałtownemu skurczeniu, Według ofi- 
ficjalnych danych od kwietnia 1933 r. 
do sierpnia 1934 r. wskaźnik kosztów 
żywności wzrósł ze 106.3 do 118,5. Jed- 
nocześne drobny handel wykazuje 
wzrost obrotów gotówkowych o 6% 
przy spadku ilościowvch o te same 6%. 
co oznacza, że przeciętny Niemiec wy- 
daje 6% więcej, aby otrzymać o 6% 
mniej żywności!! 

Zdolności konkurencyjne gospodar- 
stwa niemieckiego na rynkach świato- 
wych spadają coraz bardziej, a podsta- 
wy jego kalkulacji oddalają się coraz 
bardziej od normy. Tonna pszenicy ko- 
szłująca na rynkach miedzynarodowych 
80 marek. kosztuje w Niemczech 200, 
Żyto 60 i 160, cukier za centnar metrycz- 
my 9 i 42 i nawet żelazo w sztabach 65 
i 110 marek!! 

Gmach gospodarki Trzeciego Reichu 
frzeszczy więc we wszystkich wiąza- 
Sfery  liberalistyczno-kapitali- 
styczne przypuszczając zatem gwałiow- 
ny szturm na okopy „nazistowskiej“ po- 
ltyki, wykazują błędy, popełnione prze- 
ciw zdrowemu rozsądkowi. Dyletanci re- 
wolucyjni znajdą się w odwrocie. Słyn- 
ny manjak Feder, ' domagający się 


„zniesienia niewolnictwa czynszowego** 
(naprzekór 


wiekowem badaniom eko- 


nad konstytucja. 


Posiedzenie Sejmu nie budziło większego zainteresowania. — Ciekawe było 
posiedzenie komisji konstyłucyjnej Senatu. : 
(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


Warszawa, 12 grudnia. 

Nareszcie wczoraj, po trzydziestokil- 
kodniowej przerwie, parlament przystą- 
pił do pracy. Początek sesji odrazu 
wprowadził Sejm w najważniejsze spra- 
wy, które stanowić będą główną osno- 
wę obecnej sesji parlamentarnej, Przed 
południem komisja budżetowa Sejmu 
podjęła pracę nad preliminarzem budże- 
towym na rok 1935/36, 


Równocześnie w senackiej komisji 
konstytucyjnej przystąpiono do obrad 
nad projektem konstytucji BB, uchwalo- 
nym wśród szczególnych okoliczności 
dnia 26 stycznia br. w Sejmie. 

Podjęte wczoraj w komisji próby wy- 
jaśnienia zgodności, zastosowanej 26. I. 
bm. osobliwej procedury z przepisami 
konstytucji i tym razem pozostały bez 
skutku. Nad wnioskami, zgłoszonemi w 
tej sprawie, większość rządowa przeszła 
do porządku dziennego i przystąpiła do 
merytorycznych rozpraw nąd projektem. 
Większość rządowa. projektuje - odbycie 
jeszcze przed świętami czterech : posie- 
dzeń, poświęconych tej sprawie. Tempo 
obrad wskazuje zatem, że klub BB zmie- 
rza pełną parą do ostatecznej realizacji 
projektu, który uległ w Senacie poważ- 
niejszym modyfikacjom. Mimo to w par- 


| 


lamencie nie brak polityków, którzy w Į cych refleksyj na temat niepewnych lo- 


dalszym ciągu wyrażają. powąipiewa- 
nie, czy projekt ustrojowy sanacji będzie 
w tym Sejmie uchwalony. Wątpliwości 
te mają poniekąd swoje źródło w nie- 
pewnych informacjach, udzielanych 
przez czołowych przedstawicieli sanacji 


posłom i dziennikarzom, Nie dalej, jak | 


wczoraj, prezes poseł Sławek w rozmo- 
wie z dziennikarzami, zapytany, czy 
projekt będzie ostatecznie uchwalony, 
odpowiedział, że nie lubi mówić o pro- 
jektach, ale o faktach dokonanych. Na 
natarczywe pytania przedstawiciela je- 
dnego z pism sjonistycznych, poradził 
zainteresowanym tą sprawą stukanie 
palcem o palec. Oczywiście był to żart 
w ustach prezesa klubu, . stanowiącego 


sów projęktu Konstytucji. 


W cieniu wielkich zagadnień, o któ- 
rych rozprawiano w komisjach, pienar-. 
ne posiedzenie Sejmu, które odbyło się 
po południu, zatraciło wszelkie cechy a- 
trakcyjności, Przyczynił się do tego zre- 
sztą porządek dzienny, obejmujący poza 
dwoma sanitarnemi ustawami w spra- 
wie walki z epidemjami i pielęgniarstwa, 
pierwsze czytania kilkunastu projektów 
rządowych, z których większość bez dys- 
kusji odesłano do odnośnych komisyj. 

Natomiast projekty ustaw ratyfika- 
cyjnych, a zwłaczcza projekty, dotyczą- 
ce ratyfikowania umów celnych z Niem- 


'eami nastręczyły klubom opozycyjnym 


większość parlamentarną, ale w każdym! okazji do poruszenia spraw polityki za- 
razie dał on powód do snucia daleko ida- | granicznej. 


O wydanie dwóch posłów 
- narodowych sądom. 


Przęd porządkiem obrad dzisiejszego | Sachy i Lasoty. Wnioski te odesłano do 


posiedzenia Sejmu marszałek zawiado- 
mił, że nadeszły wnioski od prokurato- 
ra o pociągnięcie do odpowiedzialności 
sądowej posłów ze Stron. Narodowego 


Ministrowie na ulicy! 


Ld 
W Niemczech urządzono zbiórkę uliczną na cele dobroczynne, a głównie na wspomo- 
żenie biednej ludności, Kilku ministrów, między nimi i Göbbels, dając dobry przykład 
komitetowym, osobiście zbierali na ulicy ofiary, Naturalnie taka akcja musiała Się u- 
dać. Wątpić należy, czy który z naszych ministrów zdobyłby Się na podobny, a jak 
na wysokiego dygnitarza heroiczny krok! 


że procent ja- 
istnieć, co po- 


nomji, która wykazuje, 
ko zapłata za czas musi 
twierdzą nawet gospodarka sowiecka) 
został dymisjonowany ze wszyst- 
kich stanowisk. Nie pomogło mu na- 
wet to, że Hitler w „Mein Kampi“ za- 
chwycił się jego nauką i zachwyca na- 


dal, gdyż książka bez zmian jest prze- | zieniu „zwycięski rewolucjonista“ był... 


cież „biblją Trzeciego Reichu“, 

Dymisja wielkorządcy śląskiego Bruck- 
nera, członką starej gwardji hitlerow= 
skiej jest również dowodem zwycięstwa 
kół wielkoprzemysłowych dla których 
dymisjonowany i.. siedzący, już w wię- 


komisji regulaminowej, 
Ślubowania poselskie złożyli: Adamo- 
wiez, Fedyszyn, Greniewska, Janiak, Mi- 


chulec i Radlicki, - 


Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego. 

Ustawę o zwalczaniu chorób zakaź- 
nych referował poseł Ostrowski (BB). 

Ustawa wprowadza szereg rygorów 
rejestracyj chorób, W dyskusji zabrała 
głos jedynie komunistka Ignasiakówna, 
której marszałek odebrał wkrótce głos. 

Ustawę. o „pielęgniarstwie przyjęto 
bez dyskusji w drugiem i trzeciem czy- 
taniu. 

Przy pierwszem czytaniu ustawy © 
dodatkowych kredytach na cele akcji 
przeciwpowodziowej przemawiał p. Ma- 
dejczyk (Stron. Lud.) Złożył on serdecz- 
ne podziękowanie wojsku za bohaterską 
akcję ratowniczą w czasie powodzi. Po- 
moc finansowa rządu w gotówce wynio- 
sła 150 tys. zł, Dziwnie wygladają pogło- 
ski, że i ta minimalna pomoc rządu ma 
być zwrotna, czy to przez wykonanie 
pewnych prac na drogach, czy też przez 
zwroty w gotówce hib'w płodach rol- 
inych. Nie wiadomo, komu zwroty te ma- 
ja się dostać, skoro społeczeństwo takie- 
go zwrotu nie żąda — powiada mówca. 


Czy minister Beck omówi 
politykę zagraniczną rządu? 


Przy omawianiu ratyfikacyj trakta- 
Zieliński 


tów międzynarodowych pas. 
(KI. Nar.) wysunął wniosek, aby wobec 
niepokojących wiadomości z dziedziny 
(Ciąg dalszy na stronie 2). 


TEE 


zbyt rewolucyjny! 

Chwieją się gwałtownie stolce, Dar- 
ró'ego i Leya. Pierwszy rozpętał szał 
drożyzny przy pomocy 'swych słynnych 
cen minimalnych dla 
nych, przyczem ceny 


te stały się w 


wytworów - rol-, 
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DZIENNIE BYDGOSKI”, 


praktyce bardzo maksymalnemi. Drugi 
stworzył bestję apokaliptyczną „Frontu 
Pracy”, złożoną tylko z 21 miljonów 
członków i nłema pojęcia jak i nikt w 
całej Rzeszy, co z tym tworem począć. 
Darrć'go atakuje gwałtownie komisarz 
cen dr. Goerdeler, ten sam Goerdeler, 
który obniżał ceny i płace za rządów... 
„Hungerkanzliera* Briininga, a przeciw 
,Ley'owi kieruje obstrzał dykatator nie- 
mieckiej gospodarki dr. Schacht. 

Pozornie wydaje się, że kapitaliści 
mają rację, a „nazi“ pozostaje na poku- 
tę pójść do kąta i uklęknąć na grochu. 
W rzeczywistości jest trochę inaczej. 
Można uważać programy (liczba mnoga 
będzie najbliższa prawdy) paladynów 
Hitlera nawet za idjotyżm, ale i wów- 
czas. pozostanie pewnik, że powrót do 
sześciu miljonów bezrobotnych będzie 
superidjotyzmem. Co z tego, że spad- 
ną ceny, jeśli za drzwiami kapitali- 
stów, którzy posiedli rację, stanie wid- 
mo... komunizmu!!! Liberalistyczna 
gospodarka bezrobotnych nie zatrudni, 
a takich wiązań, któreby wytrzymały w 
Niemczech parcie tej masy nie sposób 
pomyśleć. Republika Wejmarska wy- 
próbowała na własnej skórze prawdzi- 
wość tego faktu. Trzecia Rzesza pój- 
dzie w jej ślady ani chybi, jeśli tylko 
odwróci się od mas wołających i tak 
coraz głośniej panem et circenses (chle- 
ba i igrzysk), przyczem chleb jest tu 
rozumiany dosłownie, a igrzyska w 
przenośni jako propaganda nowych 
haseł i nowych idei mających na celu 
uszczęśliwianie tej zbiedzonej masy. 

Zwycięstwo niemieckich kapitalistów 
może być tylko Pyrrhusowe, akurat ta- 
k e, jak za wejmarskiej republiki Wte- 
my zwyciężono socjalistów poto, aby po: 
wstały prądy komunistyczne i hitlerow- 
skie. Dziś się próbuje osiodłać hitleryzm 
i jeśli ten pójdzie na wyłączne usługi 
baronów przemysłowych, podniesie na- 
tychmiast głowę komunizm. Innego 
wyjścia niema, 

Hitler widzi, że zbliża się rozwidlenie 
dróg i jak zawsze w takich wypadkach 
odwleka decyzję. Oficjalnie mówi się, że 
reorganizacja, wewnętrzna i rozstrzy* 
gnięcie konfliktów osobowych odbędzie 
się po 13 stycznia t, j. po plebiscycie w. 
Zagłębiu Saary. 

‘Trudno dziś przewidzieć, jak te roz“ 
strzygnięcia wypadną, jednak przebieg 
podobnych afer w Rosji nasuwa pewne 
wnioski. W Moskwie praktykuje się we- 
dług recepty, że zwolenników lewego 
czy prawego „ukłonu* się wiesza i... 
przejmuje ich program. Jeśli więc obec- 
nie w Niemczech bierze górę „prawyj 
ukłon“, jakby to powiedzieli bolszewi- 
ey“, który posyła w „odstawkę* swych 
przeciwników, to kto wie, czy właśnie 
najbliższe pociągnięcia Hitlera nie będą 
zaostrzeniem kursu na lewo? 

Takich czy innych paladynów można 
wyrzucić, ale zmory miljonowych głod- 
nych mas nie można ani dymisjonować, 
ani wsadzić do więzienia. I one to dyk- 
tują programy i to dość radykalne, jak 
uczy doświadczenie, 


(Ciąg 


polityki zagranicznej Sejm otrzymał 
możność na komisji zagranicznej wysłu- 
chania odpowiedzi ministra Becka na 
wszystkie nasuwające się pytania. 

Wniosek ten przyjęty został oklaska- 
mi na ławach opozycyjnych. 

Odrzucona została nagłość wniosku 
Ukraińców, którzy wzywali rząd, aby 
przyszedł z pomocą ludności powiatów 
górskich województwa stanisławskiego. 
Wniosek ten rozpatrywany będzie jako 
zwykły, 

Pos. Langer motywował nagłość wnio- 
sku Kl. Ludowego o grożącem szkolnic- 


Posiedzeniu senackiej komisji kon- 
stytucyjnej przewodniczył sen. Targow- 
ski (BB). 

Na samym wstępie zabrał głos sen. 
Woźnicki (Str. Lud.) który zgłosił for- 
malny wniosek, aby Senat odrzucił prze- 
słany i uchwalony przez Sejm projekt 
konstytucji bez rozpatrzenia, jako że zo- 
stał on uchwalony przez Sejm wbrew 
przepisom konstytucyjnym. Wniosek ten 
został odrzucony głosami BB. Następnie 
zabrał głos referent sen. Rostworowski. 
W długich wywodach uzasadniał on sa- 
nacyjną teorję o podziale władz, według 
której pełna władza skupia się w ręku 
Prezydenta, 

Jedyna głębsza zmiana, którą Senat 
wprowadza do projektu konstytucyjne- 
go polega na tem, że Sejm stwarzał dla 
przyszłego Senatu specjalne kolegjum 
wyborcze (t. zw. „elitę*), które Senat 
proponuje skreślić. 

„Panowie wiedzą — mówił sen. Ro- 
stworowski — że od postanowień art. 36 
odstępujemy dla względów, które z całą 
szczerością wyjawił opinii publicznej p. 
płk. Sławek. Art. 36 proponujemy skre- 
ślić i nadać mu następujace brzmienie: 

1. Senat składa się z senatorów, po- 
wołanych w jednej trzeciej przez Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, a w %3 w drodze 
wyborów, 

2. Kadencja Senatu rozpoczyna się i 
kończy jednocześnie z kadencją Sejmu. 

3. Ordynacja wyborcza do Senatu o- 
kreśli liczbę senatorów oraz sposób ich 
powoływania, tudzież oznaczy kategorje 
osób, którym służyć będzie prawo wy- 
bierania i wybieralności. 

W postanowieniach, dotyczących or- 
dynacji wyborczej do Sejmu sen, R. zas 
proponował skreślenie proporejonalno- 
ści wyborów, utrzymujące ich powszech” 
ność, tajność, bezpośredniość i równość. 

Poza tem referent wstawia po art, 16 
dalsze trzy artykuły. Pierwszy dotyczy 
zgromadzenia elektorów, którzy będą 
dokonywali wyboru Prezydenta. Zgro- 
madzenie składać się będzie z marszał- 
ka Senatu (przewodniczący), marsz. Sej- 
mu, premjera, pierwszego prezesa Sądu 
Najwyższego, generalnego inspektora sił 
zbrojnych oraz z 75 elektorów, wybra- 
nych z pośród obywateli najgodniejszych 
w %5 przez Sejm i w 15 przez Senat. 

Zgromadzenie elektorów zwołuje Pre- 
zydent najpóźniej na 15 dni przed upły- 
wem swego urzędowania, Na, 3 dni przed 
tym terminem Sejm i Senat dokonają 
wyboru elektorów, 

Art. 19 zawiera przysięgę, którą skła- 
„dać będzie Prezydent. Zaczyna się ona 


St. Strąbski, 


tatoctwewanewma © 2 uniw 
ss 


Marka niemiecka spadnie o 80 proc. ? 


Wiedeń, 12. 12. Zapowiedziana przed 
kilku dniami dymisja prezydenta 
Związku Przemysłowców Niemieckich 
von Kruppa stala się faktem dokona- 
nym, 

Jego następcą ma być przemysłowiec 
z Zagłębia Saary p. Róchling i jego 
kandydatura na to stanowisko posiada 
bezsprzecznie, w związku z bliskim ple- 
biscytem w Zagłębiu Saary, charakter 
wybitnie polityczny. 

Równocześnie krążą w kołach finan- 
sowych i gospodarczych Berlina pogło- 
ski o planowanej dewaluacji marki nie- 
mieckiej o pełne 80 procent Pogłoski 
te mają swe źródło w żywo omawianem 
oświadczeniu min. Góbbelsa, wedle któ- 
rego Niemcy zadziwią wkrótce świat 
wielkim czynem. - 

Grupa, do której należy min. ` Göbbels 
miała przedłożyć Hitlerowi postulat, 
domagający się wyciągnięcia wszystkich 
konsekwencyj z dzisiejszego stanu mar- 
ki niemieckiej i to jeszcze przed zimą. 

Dewaluacja marki niemieckiej ma na 
celu ułatwienie eksportu niemieckiego. 


pierwszy 11-tu miesięcy br. 
w porównaniu z analogicznym okre- 
Sem uh. r, bardzo poważny wzrost sal- 


wykazuje 


da dodatniego, gdyż z -104,0 miljonów 
złotych do 161,4 milj. zł, czyli o 55,2 
procent. 

Globalne liczby obrotów - handlu za- 
granicznego za okres 11-tu miesięcy br. 
i ub. r. przedstawiają się następująco 
(w miljonach złotych — za rok bieżą- 
cy dane prowizoryczne): 

Styczeń — listopad 1933 r.: przywóz 
171,6, wywóz 875,6, dodatnie saldo 404,6. 

Styczeń — listopad 1934 r.: przywóz 
731,7, wywóz 893,1, dodatnie saldo 161,4. 


161 milionów złotych wynosi nadwyżka 
bilansu handlowego w tym roku. 


Warszawa, 12. 12. (PAT). Bilans han- 
dlu zagranicznego Polski za okres 


DETTE T 


czwartek, . daja. 38 „gradnia Ar. 


Parlament wznowił. pracę 
nad konstytucją. 


dalszy). 


twu powszechnemu niehezpieczeństwie 
w postaci zamierzenia rządu wprowa- 
dzenia opłat za naukę w szkołach po- 
wszęchnych. Nagłość wniosku odrzuco- 
no. Podobny wniosek uzasadniał socja- 
lista Piotrowski, 
odrzucono głosami BB, 

Wniosek Kl. Nar. w sprawie stanu 
gospodarczego spółek akcyjnych, kon- 
trołowanych przez rząd, będzie rozpatry- 
wany na jednem z najbliższych  posie- 
dzeń, 

O następnem posiedzeniu posłowie 
zawiadomieni zostaną listownie, 


Poprawki do saunacyjmego 
mprofeksían komsiytmecjä. 
Senat ma skreślić elite i proporcjonalny system wyborów. 


od słów „świadom  odpowiedzialności 
wobec Boga i historji za losy państwa, 
przysięgam Panu Bogu Wszechmogące- 
mu w Trójcy Św. Jedynemu'... i kończy 
się słowami: „Tak mi dopomóż Bóg i 
Święta Syna Jego Męka. Amen“. 

W odniesieniu do posłów wstawione 
zostało postanowienie, że posłowie mają 
prawo do bezpłatnego korzystania z 
państwowych środków lokomocji na te- 
renie całego państwa”. 

Do art. 38 referent dodał postanowie- 
nie, że zaciągnięcie pożyczki państwo- 
wej, zbycie, zamiana i obciążenie nie- 
ruchomego majątku państwowego, oszą- 


I tu nagłość wniosku | 


jest najoszczędniejszem 
najtańszem (23174 


wienie ceł i monopoli, ustalenie syste- 
mu monetarnego, jak również przyjęcie 
gwarancji finansowej przez skarb może 


nastąpić tylko na mocy aktu ustawo- 
dawczego. 

Oto są najważniejsze zmiany i uzu- 
pełnienia, poczynione przez referenta w 
projekcie sejmowym. 


ŁA 

Zaznaczyć należy, iż posiedzenie se- 
nackiej komisji konstytucyjnej budziła 
duże zainteresowanie, chociaż nawet w 
łonie sanacji nie wiedzą, jaki los częka 
projekt konstytucyjny. Czy dojdzie 
wogóle do uchwalenia poprawionego 
przez senat projektu, nie wiadomo, gdyż 
czynnik decydujący narazie milczy, Dos 
tychczas wiadomo tylko, że marsz. Pil- 
sudski wypowiedział się przeciw projek- 
towi „elity“, która miała wybierać sena- 
torów. Ale nie wypowiedział się jeszcze 
marszałek co do całości projektu i dla- 
tego też rząd trzyma się w dalszym cig- 
gu w rezerwie, Wobec milczenia czynni- 


cowansgo na ponad 100 tys. zł, nałożenie | ka decydującego sytuacja cała wygląda 
RAY. lub opiat tesknic yeap dość ZEWODWE 
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Budżef Prezydenta Rzeczynosnolitej 


i Najwyższej izby Kontroli. 


Wczoraj przed południem rozpoczęły 
się obrady sejmowej komisji budżeto- 
wej nad” 'poszczególnemi pr eliminarzami 
budżetu na rok 1935-36. Przed przystą- 
pieniem do porządku dziennego poseł 
Czapiński (PPS) prosił przewodniczące- 
go o podanie kalendarzyka obrad ko- 
misji. W odpowiedzi prezes Byrka za- 
znaczył, iż w okresie do świąt rozpatry- 
wane będą te same budżety, co w roku 
poprzednim, jednakże kolejności usta- 
lić jeszcze nie może, Jako pierwszy roz- 
patrzono 


budżet Prezydenta Rzplitej. 


Referent pos, Cznma wskazał, że uposa- 
żenie Głowy Państwa wynosi 255 tys, zł 
rocznie. Kwota ta pozostaje po redukcji 
przeprowadzonej w r. 1930-31, kiedy 
wnosiła 300 tys. zł od kilku lat bez 
zmian. Dochody kancelarji cywilnej 
zmniejszyły się z powodu zmniejszenia 
komornego oraz spadku wpływów ze 
zwiedzanią rezydencji. 
zydencję reprezentacyjną. zwiedziło 
133.559 osób, a wpływ z tego tytułu wy- 
nosił 71.147 zł. 

Zkolei omówił referent koszty remon- 
tu Zamku, wskazując, iż sał o charak- 
terze zabytkowym we wszystkich rezy- 
dencjach jest 112, a pomieszczeń i apar- 
tamentów 1096. Wydatki na reprezen- 
tację wynoszą 201.300 zł, a w roku ub. 
wynosiły 228.600. Dalej referent podno- 
si, że w budżecie przewiduje się utrzy- 
manie 10 samochodów, dla których zo- 
słał wyznaczony miesięczny kontyngent 
zużycia benzyny, z wyjątkiem samocho- 
du Prezydenta i jego rodziny. 

W dyskusji zabierał głos jedynie pos. 
Świątkowski (PPS) informując się, czy 
odpowiada prawdzie wiadomość o bu- 
dowie zameczku dla Prezydenta w Kry- 
nicy. Poyłeoscę tej zaprzeczył dyrektor 
kanceelarji cywilnej p, Świeżawski. 

Zkolei. przystąpiono de 

budżetu Najw. Izby Kontroli, 


referowahego również przez p. Czumę. 
Wskazuje on na ogrom pracy, dokona- 
nej przez NIK, która ze wszechmiar za- 
sługuje na wyrazy uznania, gdyż w re- 
zultacie prowadzi do gospodarki oszczę- 
dnej w poszczególnych resortach. Wy- 
raża przekonanie, że w nowej konsty- 
tucji NIK obejmie również kontrolę nad 
działalnością finansową samorządu te 
rytorjalnego, gospodarczego i ubezpie- 


W roku ub. re- 


czalni, co będzie miało dodatnie efekty, 

Referent "omówił następnie niedo+ 
kładności, które NIE stwierdziła w po 
szczególnych budżetach, 

W dyskusji przemawiali pp.: Rymar 
(KI. Nar.), który m. in. podnosi, że nie 
wszystko NIK ujawnia, że dotychczas 
nie są znane dokładne rezultaty rewizji 
gospodarki Banku Gospod. Kraj., że 
kontrola winna objąć wszystkie fundu- 
sze. Wreszcie podnosi, że NIK powinna 
się zająć zbadaniem zużycia subwencyj. 

W dyskusji przemawiali jeszcze 
Świątkowski (PPS), Chądzyński (NPR), 
oraz Rosmaryn (Kl. Żydowski). Odpo- 
wiedzi na poruszone sprawy udzielił 
prezes -NIK gen. dr. Krzemiński, wska 
zując m. in, że sprawozdanie z rewizji 
BGK.. zostało ogłoszone i doręczone 
premjerowi. Odnośnie do uwag NIK 
w sprawie gospodarki w lasach pań- 
stwowych gen. Krzemiński zaznaczył, 
że NIK nie posiada żadnej egzekutywy: 
Rząd zajmuje w sprawie 
gospodarki lasów państwowych inne 


į stanowisko i to stawia mówcę w trud- 


nej sytuacji, Po uwagach końcowych 


referenta wyczerpano porządek dzienny, 


Nowy prezydent Związku 
Szwalcarskiego. 


Jest nim Rudolf Minger, jeden z siedmiu 
radców związkowych, Został on dziś, we 
środę, wybrany prezydentem, Portret jego 
otrzymaliśmy w drodze radjotelegraficznej, 
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Zaznaczając, że armja jest wyrazem 
honoru narodu, że jej najwyższym obo- 
wiązkiem jest stronienie od walk poli- 
tycznych — ale nadmieniając, że są fax- 
ty, o których nie wolno milczeć i że 
są sprawy, na które musi się zwrócić 
uwagę — zajmuje się memorjał śmiercią 
von Bredowa, aresztowaniem von Pape- 
na, którego tylko interwencja gen. Frit- 
scha ocaliła od okropnej śmierci. Na- 
stępnie przechodzi do oceny wewnętrz- 
nego położenia Niemiec, uważając je za 
dalekie od tego ideału, jaki malują czyn- 
niki miarodajne. Rozdarcie wewnętrzne. 
niechęć mas robotniczych, walki religij- 
ne — wszystko nie przyczynia się wcale 
do konsolidacji Rzeszy. Ale nietylko 
sprawy wewnętrzne napawają kierowni- 
ków armji głęboką troską. Z prawdzi- 
wym niepokojem śledzi się zagraniczną 
politykę Niemiec. Nie można twierdzić. 
aby opierała się ona na przesłankach. 


- zgodnych z rzeczywistym układem sił 


w Europie. „Nasze ministerstwo spraw 
zagranicznych jest przekonane, że w ra- 
zie konfliktu zbrojnego, Anglja stanie 
albo po naszej stronie albo oświad- 
czy się za neutralnością. Te informacje, 
które posiada kierownictwo armji 
przeczą, niestety tym nadziejom, Mimo 
usiłowań naszej propagandy — opinia 
angielska jest nam wroga. 

Mamy zaSzczyt zwrócić specjalną uwa- 
gę Jego Ekscelencji na stosunki łączące 
nas z Polską i Włochami. 

Jest prawie pewnem, że rozmowy z 
Polską doprowadzą również do zawar- 
cia konwencji o współpracy wojskowej. 
Ale — z prawdziwym i głębokim niepo- 
kojem — zapytujemy się czy, z czysto 
wojskowego punktu widzenia, możemy 
coś na tem zyskać. Raporty wykazują, 
że techniczne wyekwipowanie armji 
polskiej nie jest wystarczające, Niski 
poziom intelektualny żółnierza polskie- 
go jest notorycznie znany. Stan moral- 
ny armji nosi głębokie ślady tych róż- 
nic zapatrywań, jakie obserwujemy w 
Polsce. Położenie gospodarcze Polski 
jest opłakane. Poza tem, istnieją wiel- 
kie sympatje francuskie, które zazna- 
czają się nawet w bardzo wpływowych 
kołach. Raporty, które otrzymujemy, 
wskazują również, że zbliżenie między 
Rzeszą a Polską wzburzyło silnie lud- 
ność na Górnym Śląsku. WreSzcie mu- 
simy zwrócić uwagę na bardzo ważny 
fakt, którego doniosłości nie wolno nie- 
doceniać: pułki ukraińskie trzeba uwa- 
żać za bardzo niepewny czynnik. 

Co do armji włoskiej — to nie ulega 
watpliwości, że jej zdolności bojowe 
wzrosły bardzo poważnie w ostatnich 
czasach. Jest prawdopodobnem, że sta- 
ranna praca zdoła usunąć w przeciągu 


Anastazja Drewnowska, (60 


Powieść. 
(Ciąg dalszy). 


-— O, Matko Boska! Całkiem umarła! 

Mąż i pokojówka podnieśli drobne, 
nieruchome ciało i położyli na sofie, 

— Ani zipnie,jproszę pana. Pani zaw- 
sze była Siina. Nie daj Boże z 
sercem... 

Iza poczuła nerwowe ręce, rozrywają- 
ce jej suknię na piersiach i ciężar gło- 
wy męża na Sercu. 


— Boże wielki, ledwie bije. Marysiu, 
konie po doktora. Niech Walenty... 
Na biurku zawrzeszczał telefon. Iza 


o mało się nie zerwała. Beta! 

— Przepraszam panią... Żona... żona... 
nieprzytomna... Posyłam po doktora... 
Owszem, dziękuję... Proszę... 

Wróciła pędem Marysia. 

~~ Marysiu, biegnij powiędzieć szofe- 
rowi, żeby iechał do pałacu po panien- 
kę. 

Beta zjawiła się w chwili, gdy Ko- 
morska zaczęła trzepać powiekami, to je 
otwierając, to przymykając. Dużo je- 
szcze zadała sobie trudu, tak, że przyby- 
ły lekarz miał z nią kłopot nielada, nie 
mogąc się połapać w dziwnych sympto- 
mach, zwłaszcza, że Iza pierwszy raz 
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- „DZTENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 13 grudnia 1934r. 


(Dokończenie), 


jednego roku te braki techniczne, jakie 
się jeszcze objawiają. Ale z drugiej stro- 
ny stan moralny: wojsk włoskich nie 
jest nadzwyczajny. W szeregach panuje 
niezadowolenie, będące odzwierciedle- 
niem tego niezadowolenia, jakie obser- 
wujemy w kraju, 

Jakkolwiek nasze stosunki z Włocha- 
mi poprawiły się bardzo wybitnie (me- 
morjał generałów złożono prez. Hinden- 
burgowi jeszcze przed zamordowaniem 
Dollfussa — przyp. redakcji) — to jed- 
nak byłoby niewłaściwem liczenie na 
Rzym, jako pewnego sprzymierzeńca. 
Między Włochami i Francją prowadzi 
się ożywioną wymianę zdań. Kwestja 
austrjacka zbliżyła bardzo oba pań- 
stwa. Poza tem nie można zapominać, 
że rola Włoch zależy w ogromnej mie- 
rze od stanowiska Anglji. Co do Francji 
to nie ulega wątpliwości, że rząd Dou- 
merguea ma za zadanie stworzenie ko- 
rzystnych warunków dla Francji, za- 
równo pod względem zewnętrznym jak 
i wewnętrznym. Nasze lotnictwo do- 
równuje mniej więcej lotnictwu: fran- 
cuskiemu. Nasz przemysł chemiczny 
stoi wyżej od francuskiego. Ale z dru- 
giej strony jesteśmy bardzo w tyle, jeże- 
li chodzi o motoryzację armji a zwła- 
szcza wyekwipowanie tanków i uzupeł- 
nienia artyleryjskie, 


sehra przeciw swastyce. 


Francja zbliżyła się do Rosji. Porzu: 
cenie polityki  bismarkowskiej przez 
naszych mężów Stanu rzuciło Rosję w 
objęcia Francji. 


Rosja jest poważnym czynnikiem woj- 
skowym. Według tych relacyj, które 
posiadamy, armja rosyjska będzie w 
początkach 1935 r. świetnie wyekwipo- 
waną. Jeżeli się porównywuje stosunek 
sił między Japonją i Rosją — to wypada 
Gn 3:1 na korzyść Rosji. Jest bardzo 
ważną okolicznością, że wojna rosyjsko- 
japońska byłaby w Sowietach popular 
na. Wstrzymuje Moskwę tylko fatal- 
ny stan komunikacji. 

Wbrew temu, co się pisze, sytuacja 
Japonji nie jest dobra. Pewne ruchy 
rewolucyjne obserwujemy w armji. 
Trudności, napotkanych w Mandżurji, 
nie zdołano usunąć. W razie wojny na- 
leżałoby się liczyć z niebezpieczeństwem 
grożącem ze strony Chin. W tym wy- 
padku nasuwa Się pytanie, jak za- 
chowałyby się Stany Zjednoczone? 
Wszystko wskazuje na to, że pomiędzy 
Waszyngtonem a Moskwą istnieje po- 
rozumienie. 

W razie konfliktu, moglibyśmy w naj- 
lepszym razie liczyć na następujący 
układ sił: Niemczy — Polska — Wiochy 
— Japonja — Austrja i Węgry. Prze- 


Fotografowi udało się uchwycić na kliszę grupę dyplomatów i mężów Stanu, zaję- 
tych pogodną rozmową towarzyską w czasie przerwy w obradach genewskich, Od le- 
wej siedzą: rumuński minister spraw zagranicznych Titulescu, 
tarz tajnej pieczęci Eden, francuski minister spraw zagr. Laval, przewodniczący komi- 
sji plebiscytowej w zagłębiu Saary Aloisi (Włochy), 


granicznych RuSzdi-Bej. 


zademonstrowała przed nim swój atak. 
A że go przytem kokietowała i że była 
w jego guście, więc potraktował choro- 
bę bardzo poważnie. Został do późnego 
wieczora, zjadł kolację i obiecał wstąpić 
nazajutrz. Iza postanowiła, że będzie 
chorowała tydzień, gdyż inaczej mąż o- 
trząsnąłby się z wrażenia za szybko, Gdy 
panowie przeszli do jadalni, poprosiła 
słabym głosem Betę, żeby usiadła przy 
łóżku. á 

Komorski zawrócił. 

— Iziu, może nie powinnaś rozma- 
wiać... Czyby pani nie była łaskawa... 

— Ja tylko będę mówić — uspokoiła 
go Beta. — Jej nie pozwolę. 

Drzwi zamknęły się cicho. Beta rze- 
kła: 

— Co ty wyprawiasz? Przecież wróci- 
taś zupełnie zdrowa. Rozumiem, mia- 
łaś przeprawę o Lolka? 

Iza zaśmiała się cicho. 

— Zgadłaś. Zaczął mi grozić rozwo- 
dem, ale widziałaś jak szalał, No, w 
porządku. Twoja sprawa także w po- 
rządku. Nie miałam żadnych trudności. 
I jak szybko poszło! Lolek przybiegł do 
mnie z gazetą, z wieścią, Co się tu u 
was stało. Myślałam, że skonam ze 
śmiechu. 

Lecz Becie nie było do śmiechu. 

— Słuchaj, Izo, czyśmy spaliły tę o- 
dezwę? Czy pamiętasz? 

Komorska podniosła wysoko uczernio 
ne brwi. 

— Czyśmy spaliły odezwę? Ależ natu- 
ralnie.., 


Ci, co decyduja o losach świata. 


angielski lord-sekre- 


oraz turecki minister Spraw za- 


Urwała. Pod wpływem zapytania przy- 
jaciółki uprzytomniła sobie w jednej 
błyskawicznej chwili, że nie spaliła. 
Tak, tak, na pewno... Że też o tem za- 
pomniała! Tylko co z nią zrobiła? Mu- 
siała zostać w buduarze. Może upadła 
na dywan, a w takim razie mogli zna- 
lieźć przy sprzątaniu... 


Teraz dopiero zrobiło jej się naprawdę 
słabo. Ale powtórzyła mocnym głosem: 


— Spaliłyśmy na pewno. Nie masz 
się czego obawiać. i 
W duszy postanowiła, że pójdzie sa- 
ma do buduaru i przeszuka wszystkie 
kąty. Gdyby służba znalazła przy sprzą- 
taniu, jużby o tem wiedziano. Chociaż 
nie. Mógł ktoś ukryć w celu szantażu. 
Przeszły ją zimne dreszcze. Należało iść 
tam jak najprędzej, choćby zaraz. Ale 
jak? Nie mogła wyjść, ni z tego, ni z 
owego, z roli ciężko chorej, 
— Bądź spokojna, Beto. Wszystko w 
porządku. Zaszłabym do ciebie na po- 
uiną rozmowę — tutaj ściany mają u- 
szy — cóż, kiedy jestem obłożnie cho- 
ra — zaśmiała się z humorem. Ale 
wiesz co, przyjdę w nocy. 
W nocy!!! i 
Tak. Lubię eskapady. 
Ależ mąż... 
Nie będzie wiedział, Pije z dokto- 
rem wino, a po winie śpi zawsze jak za- 
bity. Oryję się chustką. Nikt mnie 
nie pozna. 
-- Masz mi co do powiedzenia? 
zaniepokoiłą się nagle Beta. 
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ciwko nam: Francja — Stany Zjedno 
czone — Rosja — Mała Ententa — Pan. 
stwa Bałtyckie. Jednakowoż należy 
przypuszczać, że niektóre z państw, 
mogłyby zawieść. 


"Uważamy za konieczne porzucenie 
dotychczasowej naszej polityki wschod- 
niej, Należy za wszelką cenę nawiązać 
nasze poprzednie stosunki z Rosją. Tyl- 
ko w taki sposób możemy oddalić nie- 
bezpieczeństwo walki na dwa fronty. 
Można a nawet powinniśmy zaryzyko- 
wać oziębienie się naszych stosunków 
z Polską. 


Memorjał przechodzi następnie znów 
dò spraw wewnętrznych, zaznaczając 
konieczność rekonstrucji gabinetu. W 
sposób niezwykle oględny doradza się 
Hindenburgowi ` zamianowanie wice- 
kanclerzem generała artylerji von Frit- 
scha. Zrobi to świetne wrażenie w 
armji. Ministrem wojny powinien zo- 
stać generał von Hammerstein. Tekę 
ministra spraw zagranicznych powi- 
nien. posiadać p. Nadolny. Memorjał 
zaznacza, iż dymisja Georinga, Goebbel- 
sa i Darrć'go jest konieczna i doprowa- 
dziłaby do całkowitego odprężenia sy- 
tuacji. 


Memorjał kończy się patetycznem we- 
zwaniem: 


„Ekscelencjo! Trzy razy ocalił Pan 
ojczyznę: pod Tannenbergiem, pod ko” 
niec wojny i w okreSie, kiedy Jego 
Ekscelenja przyjął kandydaturę na 
Prezydenta Rzeszy. Ocal Ojczyznę po 
raz czwarty! Generałowie ji żołnierze 
Reichswehry będą wierni do ostatniego 
tchnienia swojemu Marszałkowi i swojej 
Ojczyzny!” 

Apel ten pozostał jednak eż echa. 
Niewiadomo nawet czy doszedł do rąk 
Hindenburga. Za to w dniu 25 lipca 1934 
roku zamordowano Dollfussa, popełnia- 
jąc najstraszniejszy błąd polityczny, 
gdyż spalono wszystkie mosty porozu- 
mienia niemiecko-włoskiego. W pierw- 
szych dniach sierpnia umarł od dłuż- 
szego czasu chory marszałek Hinden- 
burg, który nie był w stanie zapobiec 
konfliktowi między Reichswehrą a SA. 
i SS. Nieporozumienia, przemieniające 
się w głuchą, podziemną walkę' trwają 
dalej" — aspowody ~ ich określa i bardzo 
wyraźnie memorjał generałów przysłany 
do Neudeck w dniu 18 lipca 1934 roku. 


z | | ZORB) 
wozów ea 


Znów 37 „Białogwardzistów", 


Moskwa. (PAT.) Agencja TAS poda- 
je: W dniu 16 bm. przekazano kolegjum 
wojskowemu najwyższego trybunału 
ZSRR sprawę 37 białogwardzistów, a- 
resztowanych ostatnio i oskarżonych o 
przygotowywanie aktów terorystycznych 
przeciwko funkcjonarjuszom władz so- 
wieckich republiki ukraińskiej. 


— Tak, ale nie lękaj się. Nic złego — 
dla ciebie. 
+. 6 e * BE » © u a 6 © © ó $% 6 © 6 > 

Było już. dobrze po północy, kiedy do 
pałacu wemknęła się przez boczne drzwi 
nikła, opatulona postać. 

Jednocześnie Amadeusz zdecydował 
się pójść na górę do buduaru, po jakąś 
potrzebną książkę. Wszedłszy, stanął 
jak wryty. 

Po ciemnym pokoju myszkowała ni- 
ska figurka, przyświecając sobie latar- 
ką elektryczną. Cichy krzyk i latarka 
zgasła. Zasłonił sobą drzwi. 

— Nie wiedziałem, że pani inżyniero- 
wa taka chora... Czemu pani zgasiła? 

Przekręcił kontakt koło drzwi. Ko- 
morska usiadła na kanapce. Przestrach 
odjął jej mowę j siły. Poruszała bez- 
dźwięcznie ustami, szukając w mózgu 
jakichś odpowiednich słów. SĄ 

On momentalnie zgadł o co chodziło. 
Już od pewnego czasu uderzyło go w jej 
postępowaniu coś dziwnego. A więc to 
tak: Obie, ona i Beta, uknuły intrygę 
przeciwko Alwiczowi, Tylko co on im 
zawinił? Beta nawet za nim szalała. 

— Kobiety — pomyślał poeta. — Nie- 
obliczalne bestje. Dziś szałeństwo mi- 
łości, jutro nienawiści... 

Przysunął sobie puf i usiadł nawprost 
niej. 

— Pani... 

Iza odzyskała głos. 

— Pan nie powie nikomu, że pan 
mnie tu spotkał? — wyrzuciła chropa- 
wym szeptem. 

„ (Ciąg dalszy nastąpi). 


„eń 


Str. Ł 


HIPOLIT KOŃCZAK. 


Anna Marja Lesser zaczyna 


wojne światową. 


Właściwym 
niemieckiego był 
który na rok przed wojną (w marcu 1913 r.) 
objął t. zw. oddział III B. w Sztabie gene- 
ralnym w Berlinie. 


W Sierpniu 1914 r. utworzył Nicolai od- %4 
4 te: byly bonami- inwestycyjnemi. 


działy t. zw, Centralpolizeistellen w Berli- 
asy Hamburgu, Poznaniu, Karlsruhe i Kas- 
sel. 

Stałych agentów liczył oddział III B. — 
1139, Do najważniejszych Szpiegów niemiec- 


kich zaliczyć można kapitana marynarki K 


Karola Lody, którego terenem pracy była 
Anglja. Krótko po wybuchu wojny został 
on Schwycony i w Towerze rozstrzelany. 

W Paryżu zaś działał agent niemiecki 
znany pod nazwiskiem „monsieur Pissard", 

Najgłośniejszym jednak Szpiegiem nie- 
mieckim poza' rozstrzelaną przez Francu- 
zów tancerka Mata Hari była Annemarie 
LeSser, popularna pod nazwą ,Mademoisel- 
le Docteur“, 

Po mordzie sSerajəwskim, w czerwcu 
1914 r. otrzymuje Annemarie Lesser 


Sąd polowy na froncie. 


Z Rzymu pędzi Lesser Samochodem da- f4 
Pośpiech był konieczny, % 


lej do Medjolanu. 
gdyż wojna wisiała na włosku. 


W Medjolanie otrzymuje od tamtejszego [3 
stałego niemieckiego agenta fałszywy pasz- jj 
port francuski i udaje Się teraz przez Venti- p 


miglia do Paryża. 


wypowiedziawszy umówione hasło, 


spostrzeżeniach, dotyczących 


Pierze, który ukrywa na ciele, Otrzymuje 


neralnego do Brukseli. 

Droga prowadziła przez tak ważne punk- 
ty strategiczne, jak Compiegne, St. Quen- 
tin, Maubeuge, Charleroi, to też Szpieg tej 
miary jakim była Annemarie Lesser orjen- 
tuje się momentalnie w pozycjach francu- 


skich. notując sobie wszystko skrzętnie w Ex J3% ; 
4 Trzcinie oraz w kalectwie pewnego wy- 


pamięci, 


Od nadzwyczaj grzecznych i Sympaty?z- kj 
jputacji nogi odebrał sobie życie. 


nych oficerów francuskich dowiaduje Się, 
że w razie naruszenia przez Niemców gra- 
nicy Belgji, Stanie armia belgijska ramię 
w ramię z armią irancuSką, 

W Brukseli poznaje szefa sztabu gene- 
ralnego armji belgijskiej, generała de 


Ryckel. Będąc świadkiem rozmowy jego z je 
oiicerami francuskimi, Słyszy, na ORA 5. 
dek pierwszego strzału niemieckiego Anglja [3 y s 
A 5 i i znów słowa modlitwy, Zamknięty w roku 1864 


wyładuje w Antwerpji sześć dywizyj pie- 
choty i osiem brygad kawalerii, ogółem o0- 
koło 160.000 ludzi. 


Te ważne wiadomości palą formalnie 
Lesser i chce je jak najśpieszniej zakomu- 
nikować Berlinowi. Ponieważ jednak mą 
na wieczór umówioną randkę z pewnym 
majorem francuskiego sztabu generalnego, 
w chęci zebrania dalszych wiadomości, u- 
daje Się do hotelu Palace na Schadzkeę. 

Od zakochanego w niej na zabój oficera 
dowiaduje Się o planie ewentualnej ofensy- 
wy belgijskiej. Przy dalszej butelce szam- 
pana poznaje Siłę załogi twierdzy Liege i 
dowiaduje się o Stanie technicznym fortyfi- 
kacyj, 

Gdy już dowiedziała się o wSzySikiem, 
opuszcza nad ranem+,„ukochanego* i pędzi 
na dworzec. Wsiada do pociągu kurjerskie- 
go Bruksela—Liege, W Liege wysiada i z 
nadzwyczajną ostrożnością daży ku grani- 
cy niemieckiej, W przebraniu wieśniaczki 
udaje się jej w nocy z 3 na 4 Sierpnia mię- 
dzy NaSprone i Eupen przekroczyć granicę 
niemiecką. 

Posterunek niemiecki aresztuje ją i pro- 


wadzi do dowódcy odwachu — młodego 
podporucznika, Ten sądząc, że to Szpieg 
francuski, każe Lesser szczegółowo zrewi- 


dować przez miejscową akuszerkę, która też 
odnajduje różne ciekawe zapiski, Lesser 
wściekła, że notatki jej dostały się w nie- 
powołane ręce każe oficerowi natychmiast 
depeszować do niemieckiego Sztabu gene- 
ralnego, oddział III B z uwiadomieniem, że 
wrócił agent 1 i 4 G. i W. I po godzinie już 
zjawia się z Akwizgranu auto z wyższym 


oficerem sztabu generalnego, który, zbe- % 


x 


organizatorem wywiadu £ 
podpułkownik Nicolai, £ 


s bonów 
ż Projektuje się, 


pole- Ẹ 
cenie udania się do Rzymu. Pozostaje tam #ł , ... w. 3 Ą 
do połowy lipca, skąd wyjeżdża do Paryża, (3 kryła grobowiec Tutankhamena. W pra- 


by Się zgłosić u głównego agenta Pissarda. [ 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, czwartek, dnia 13 grudnia 1934r, 


Samochody potanieją. 


Projekt ustawy © motoryzacji w Sejmie. 


Warszawa, 11. 12, (Tel. wł.) W bież, Se- 


4 sji sejmowej wniesiony będzie do ciał u- 
e. stawodawczych projekt ustawy o motoryza= 
fJ cji. Projekt ten przewidywać ma zmniejsze- 


nie podatków i opłat od Samochodów, obni- 
żenie cen materjałów pędnych, zmniejszenie 
cła na opony oraz na samochody, Sprowa- 
dzane z zagranicy. Samochód, który w ostat- 
nich czasach był zaledwie tolerowanym 
środkiem komunikacyjnym ma się stać pro- 
tegowanym środkiem komunikacji, tanim 
w cenie zakupu i w kosztach eksploatacji. 

Nowa polityka motoryzacyjna pozostaje 
w związku z zagadnieniem budowy dróg. 
Zagraniczne przedsiębiorstwa Ssamochodo- 
we, chcące importować do Polski Swe auto- 
mobile. muszą Się zobowiązać do zakupu 
inwestycyjnych na budowę dróg. 
aby 50% wartości importo- 
wanych samochodów zagranicznych pokry- 


Kluczem do nowego kur$u polityki moto- 


j ryzacyjnej ma być traktat handlowy z An- 


ją urządzić w kraju montownie 


ska na Pradze ma być wydzierżawiona 


glją. Jak Słychać, istnieją nadzieje, iż trak- 
tat ten podpisany będzie jeszcze przed No- 
wym Rokiem i że otworzy on możliwości w 
dziedzinie automobilowej. Tanie samochody 
angielskie, przystosowane do _ warunków 
polskich, mają uzyskać prawo importu do 
Polski według ulgowych opłat celnych. W 


ślad za umową angielską oczekiwane jest. 


zawarcie podobnych umów także z innemi 
państwami, głównie z Francją i Ameryką. 

Równocześnie ulec ma modyfikacji umo- 
wa z włoskim Fiatem. 

Zagraniczne przedsiębiorstwa  sąmocho- 
dowe, imporiujące do Polski Swe wozy, ma- 
samocho- 
dów. > j 

W sferach automobilowych rozeszły Się 
wiadomości, iż w związku z nowym kursem 
polityki motoryzacyjnej ulec mają likwida- 
cji Państwowe Zakady Inżynieryjne. Fąbry- 

za- 
granicznym przedsiębiorStwom automobilo- 


wym, (r) 
ena. 


aa 
eane amie 


asta Tutankhai 


Z ośmiu odkrywców żyje już tylko jeden. 


Londyn, 11. 12 .(PAT.) W Londynie 


zmarł znany dziennikarz angielski Ha- 
4 rold Moyne. 


Prasa angielska przypo- 
mina, iż brał on udział w ekspedycji lor- 
da Carnarvona, która przed 10 laty od- 


i cach nad odnalezieniem i rozkopaniem 


grobowca brało udział 8 osób, w tej licz- 


j bie Harold Moyne. 


Wkrótce po wydobyciu na powierzch- 


4 nię mumji faraona oraz skarbów i dzieł 


sztuki nieocenionej wartości, które wraz 


| z nią spoczywały w grobowcu, zmarł kie- 


rownik ekspedycji lord Carnarvon. W 
niewielkich odstępach czasu umarło 


i również kilku innych uczestników eks- 


DOE 


Lwów. (PAT.) Przed sądem okręgo- 


W Paryżu odwiedza natychmiast „mon- F wym karnym w Rzeszowie rozpoczął się 


sieur PisSarda“, któremu daje* Się poznać, š > 
jj nemu bandycie Władysławowi 
PiSsard zdaje szczegółowy raport o SWEN y 
ruchu wojsk f ; RZE A ZEE 
francuskich, oraz uzbrojenia i umunduro- |] środkowej i wschodniej Małopolski. Do- 
wania, co Lesser notuje na cieniutkim pa-F| konał on wraz z innymi towarzyszami, 
ukrywa [ Zym „| zwłaszcza wraz z zabitym przez policję 
paszport belgijski i jako Siostra miłoSier- F] pąndytą Antonim Bykiem, szeregu mor- 
dzia jedzie autem francuskiego Sztabu ge- gej 


dwudniowy proces przeciwko osławio- 
Maczu- 
dze, który był postrachem dla ludności 


derstw i napadów rabunkowych z bro- 


>] nią w ręku. M.in. brał on udział w noc- 


nym napadzie i w zabójstwie sędziwego 


i księdza Chmurowicza, dalej w wymor- 
j dowaniu całej rodziny Herzbergów, w 


zabójstwie komendanta posterunku w 
wiadowcy policji który na skutek am- 


Nazwisko Maczugi stało się głośne w 


NAGZUGA ra lawie 


Bandyta wypiera się zabójstwa. 


pedycji. Część prasy dopatrywała i do- 
patruje się nadal tajemniczego związku 
pomiędzy śmiercią uczonych egiptolo- 
gów i uczestników ekspedycji, a rzekomą 
„profanacią* mumii faraona, 

Harold Moyne jest przedostatnim u- 
czestnikiem ekspedycji lorda Carnarvo- 
na. Pozostał przy życiu jeden tylko Gar- 
ter, który niezrażony losem swych to- 
warzyszy, niedawno udał się ponownie 
do Egiptu, by kontynuować swe prace. 
Prasa angielska donosiła, iż Garter, któ- 
ry nie ujawnił celu swego wyjazdu do 
Egiptu, zamierza rzekomo poszukiwać 
yrobu Kleopatry. 


oskarżonych 


powiatach «rzeszowskim, przewerskim, 
łańcuckim i okolicznych. 

Obecna rozprawa dotyczy wyłącznie 
napadu i zabójstwa ks. Chmurowicza, za 
udział w którym zostali już poprzednio 
skazani wspólnicy Maczugi, jeden na 
karę śmierci i jeden na długoletnie wię- 
zienie. Akt oskarżenia zarzuca Mączu- 
dze, iż on to w celach rabunkowych 
strzelił kilkakrotnie do księdza. Ma- 
czuga przyznaje, iż brał udział w napar 
dzie, twierdzi jednak, że zarówno w 
tym wypadku, jak i we wszystkich in- 
nych strzelał tylko w górę na postrach, 
a sumienie jego nie jest obciążone 
krwią. Rozprawa wzbudziła ogromne 
zainteresowanie w Małopolsce. Wyrok 
podajemy na innem miejscu. 


W prastarej świątyni wileńskiej rozbrzmiały 


przez Rosjan kościół klasztorny franciszkanów 


į po siedemdziesięciu latach wrócił w posiadanie 
j katolików, 


Staraniem OQ. Franciszkanów zo- 
stał już częściowo odrestaurowany a wkrótce 
przy pomocy ofiarności społecznej będzie odno- 
wiony całkowicie, Pa długich latach znów w 


| murach kościelnych razlegają się słowa modli- 
ftwy, a o sklepienia uderza potężna pieśń „Te 
$ Deum laudamus". 


„, Tygodnik archidiecezji krakowskiej „Dzwon 
Niedzielny", założony przez księcia metropolitę 


i Sapięchę, a redagowany przez ks. Władysława 
| Długosza, obchodzi na Boże Narodzenie dziesią- 
| ty rok swej zbożnej pracy. 


Znamienny wynik wyborów w Bielsku, Osta- 


j teczne wyniki wyborów do rady gminnej miasta 


Bielska są następujące: Uprawnionych do gło- 


| sownia było 15.060, głosowało 13.868, co sta- 


nowi 92 proc. Lista nr. 1 (Polacy) otrzymała 


jSztawSzy Srodze podporucznika za despekt 


j uczyniony tajemniczej wieśniączce, uwozi 
ją z sobą. 

Wiadomości, przywiezione przez Lesser 
| były nieocenionej wartości. To też cały 


dzień i noc prawie notował Sobie wszystko 


„pilnie J. Matthesius, bezpośredni przełożo- 
dny Annemarie Lesser. ź 


a! pomknęły odpowiednie rozkazy do do- 
wódcy armji północnej, generała von Fm- 


$ micha. Dnia 4 Sierpnia 1914 r. przekracza- 
jją w godzinach południowych 
j mieckie granice Belgji, a już 6-go Sierpnia 


wojska nie- 


wpada forteca Liege w ręce niemieckie, 


13 mandatów, w tem 4 mandaty dla Chadecji, 


Lista niemiecka senatora Panta 3 man- 
daty, Lista Deutsche Partei 3 mandaty, Lista 
Jungdeutsche Partei 7 mandatów —— razem 
Niemcy 13 mandatów. Socjaliści 4 mandaty 
(mieli dotąd 10). Listy żydowskie 7 mandatów. 
Współpraca społeczeństwa polskiego i ukraiń- 
skiego. W Dobromilu odbyło się z udziałem 
200 osób zebranie przedstawicieli polskiego 
i ukraińskiego społeczeństwa, na którem posta- 
nowiono założyć Chrześcijański Związek Pol. 
sko-Ukraiński. Wszyscy uczestnicy zebrania 
zapisali się da Związku. Referat wygłosił Wa- 
syl Pomorzak w języku ukraińskim, wzywając 
do współpracy dla dobra państwa i narodu. Po- 
dobne związki powstały również w innych mia- 
stach Małopolski Wschodniej. $ 


akt) 
.. 


Drobne wiadomości. 


Z Tłum, oburzony na prześladowców religji, 
ukamieniował w mieście Puebla w Meksyku 
dwie nauczycielki, które w odczytach swoich 
dopuściły się bluźnierstwa, 

— W Rumunji zostały zakazane wszelkie 
książki o treści erotycznej, jako prowadzące da 
rozkładu duchowego młodzieży. Zakaz ten 
szczególnie dotknął żydowskie firmy wydawni- 
cze, 

— Biskup armeński, zamieszkały w Atenach 
otrzymał od władz polecenie opuszczenia kraju. 

— Rząd szwedzki przyjął propozycję Ligi 
Narodów w sprawie wysłania wojsk szwedzkich 
do zagłębia Saary. . . 

— Rząd holenderski zajmuje życzliwe sta- 
nowisko w sprawie udziału Hołandji w akcji 
utrzymania porządku w zagłębiu Saary zapo- 
mocą armji międzynarodowej. 


ROBY-NA-TLE $ 
ZŁEJ. PRZE: 
MIANY * MA: | 


BEZPŁATNYCH BROSZUR! 


TĄ 


Patrz do encyki ped i pod: Nepotyzm, 


Warszawski „Express Poranny" za- 
mieścił wspaniały artykuł czieroszpal- 
towy, zatytułowany w ten sposób: „O 
zdrowe mięso i humanitarny ubój. Ko- 
bieta-jarosz o stalowych nerwach, Wice- 
dyrektorka rzeźni p. Jurgielewiczowa o 
swych planach*, I następnie genjalny 
autor tego artykułu zaczął pisać takie 
historje: 

„Wicedyrektorem rzeźni miejskiej w 
Warszawie została kobieta, Oto wieść, 
która nawet w naszej osobliwej epoce, 
kiedy kobieta zasiada na fotelu sędziow= 
skim i wzlatuje w stratosferę obudzić 
musiała niedowierzanie i zdumienie". 

Rzeczywiście wieść ta wzbudziła za= 
równo niedowierzanie, jak i zdumienie. 
Bo proszę sobie tylko wyobrazić, że rów 
nocześrnie w Łodzi, jak doniosły pisma$ 

„Międzyorganizacyjny komitet do 
zwalczania bezrobocia uchwalił czarną 
listę mężatek, pracujących w ubezpie- 
czalni, magistracie województwie i t. p., 
których mężowie zarabiają ponad 400 
zł miesięcznie. Do tych mężatek komi- 
tet skieruje uprzejme wezwania, aby z 
uwagi na szalejące bezrobocie, opuściły 
swe posady i odstąpiły je bardziej po- 
trzebującym'. 


Nie wiadomo — pisze „Polonja“ — 
czy warszawski „Międzyorganizacyjny 
Komitet do. zwalczania bezrobocia“ 


sporządzi taką czarną listę — ale w każ- 
dym: razie powinien to zrobić. I- na: 
zwisko p. Jurgielewiczowej, żony wice= ' 
prezydenta miasta stołecznego Warsza- 
wy, p. mjr, Jurgielewicza. A to dlate- 
go, ponieważ pensja wiceprezydenta m. 
st. Warszawy wynosi „odrobinę“ więcej 
niż 400 zł miesięcznie. 

„Czarna lista* nie powinna przez to 
pani Jurgielewiczowej skrzywdzić. Kto 
bowiem tylko czytał oświadczenie „ko- 
biety-jarosza o stalowych nerwach* w 
„Expresie Porannym“, ten napewno 
sobie powie: Nie, tu nie będzie żadnej 
niesprawiedliwości. Mianowicie p. Jur- 
gielewiczowa przed objęciem wicedyrek- 
torstwa w rzeźni miejskiej miała tylka 
tego rodzaju wątpliwości: „Jedni powie- 
dzą może, iż nie wypada, aby żona czło- 
wieka, zajmującego wybitne stanowi- 
sko w stolicy, była urzędniczką i to u- 
rzędniczką rzeźni — nie brzmi tg mięk- 
ko, ani mile...* 

Nie, proszę pani wicedyrektorki rzeź- 
ni, to, że „urzędniczką* i że „rzeźni“ 
oraz że „nie wypada — to. wszystko 
jest głupstwo! Ważną rzeczą jest tylko 
ta okoliczność. że w Polsce fest napraw- 
dẹ za dużo bezrobotnych weterynarzy. 

Tem bardziej, jeśli p. Jurgielewiczowa 
może o sobie powiedzieć: „Nie lubię w 
życiu łatwych zadań. Pociągają mnie 
nadewszystko zadania trudne*. A prze- 
cież dostanie wspaniałej posady w rzeź» 
ni miasta, którego mąż jest wiceprezy- 
dentem, nie należy chyba dn zadan trud- 


nych... _ Niejaki X. 
Niema opieki? 
„Narodowiec, organ Polaków we 


Francji, ubolewa nad tem, że niema pla- 
nowej opieki nad wracającymi do kraju 
reemigrantami. Odpowiednie wykorzy- 
stanie licytowanych w Polsce majątków 
rolnych pozwoliłoby na osadzenie na 
roli pewnej liczby reemigrantów. Za- 
miast przymusowej reemigracji nastar 
piłaby reemigracja dobrowolna, f 
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Światło wiedzy, skarby kultury 
uprzystępnisz analfabecie— nauczywszy 
go czytać. 

Wskazówki w sprawie „Miesiąca wal- 
ki z analfabetyzmem“ w Polskiej Macie- 
rzy Szkolnej, Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 7, 


Br. Leopold Mind (Srudziądz) 


Co należy wiedzieć o raku? 


Przebieg raka 


Przebieg nowotworów rakowych jest za- 
zwyczaj przewlekły, przyczem czas trwania 
waha się od kilku miesięcy do kilku lat. 
Zależy to od wielu okoliczności, przede- 
wszystkiem od umiejscowienia raka, 


na- 
stępnie od energji wzrostowej komórek ra- 
kowych, ich skłonności do rozmaitych 


zmian, prowadzących do rozpadu i wresz- 
cie od rozwoju wtórnych ognisk nowotwo- 
rowych (przerzutów) i więkSzej lub mniej- 
szej ważności dotkniętych niemi organów 
ciała, 


Podczas gdy np. przeciętna długość ży- 
cia chorych na raka języka lub wargi wy- 
nosi nie więcej niż 1-114 roku, to t. zw. 
płaski rak Skóry (nabłoniak) przedstawia 
o tyle łagodną stosunkowo postać raka, że 
rośnie bardzo powoli tak, że trwa nieraz 
6—8 lat, aż zostanie przezeń zniszczona np. 
powieka, Skrzydło nosa itd, 

Zmiany, prowadzące do rozpadu tkanki 
rakowej polegają głównie na rozmiękcze- 
niu guza w jednem lub kilku miejscach. I- 
stotą tego rozmiękczenia jest zwyrodnienie 
tłuszczowe, lub śluzowe wzgl. galaretowa- 
te, I tak np, mają nowotwory rakowe pier- 
si dużą Sklonność do zwyrodnienia tłuszczo- 
wego. rak żołądka i kiszek do zwyrodnie- 
nia śluzowego, 

O ile rak umiejscowiony jest pod skórą 
albo śluzówką, przychodzi w dałszym prze- 
hiegu z czasem do „owrzodzenia rakowate- 
go”, w ien Sposób, że wpierw zcieńcza Się 
odnośna partja Skóry wzgl. śluzówki, 
przybiera barwę Sinawą, wkońcu pesa w 
postaci szczelin, z których wydziela sie wo- 
dnisty lub krwawy płyn. Brzegi pękniętej 
skóry rozwierają się pod naciskiem wzra- 
stającej masy rakowej coraz bardziej i tak 
powstaje wrzód rakowy, rosnący coraz wię- 
cej wszerz i wydzielający z siebie cuchną- 
cy z krwią zmieszany wysięk, 

Stopień, w jakim rak wywiera Szkodli- 
wy wplyw ma organizm, zależy w pierwszym 
rzędzie od miejscowego zabnrzenia, jakiego 
doznaje dotknięty rakiem narząd ciała; te 
zaburzenia mogą niekiedy być bardzo po- 
ważne np wskutek zwężenia przez masy 
rakowe przełyku, albo wskutek Silnego u- 
pływu krwi po wrzodziejącym rozpadzie 
tkanek. fzem większy nowotwór i czem 
Szybciej rośnie, tem więcej materjału od- 
żywczego zabiera organizmowi, tem szkad- 
liwSze dz ałanie raka, Czem więcej prze- 
rzutów sic rozwija, tem więkSza ilość orga- 
nów doznaje uszkodzenia, tem więcej ma- 
terjałów odżywczych traci pozostały orya- 
nizm. Bardzo Szkodliwy wpływ wywiera 
dalej wchłanianie się produktów rozpadu z 
saczących owrzodzeń rakowych, 


Te wszystkie okoliczności tłuraaczą nam 
stopniowe osłabienie ogólne chorych na ra- 
ka, które w stadjach późniejszych przecho- 
dzi w t. zw <charłactwo rakowe (kachek- 
sia), Objawia się to w tem. że cera przybie- 
ra kolor żółtawy, niekiedy ziemisty, skóra 
i mięśnie stają Się wiotkie, następuje Silne 
wychndzenie i ogólny upadek Sił, któremu 
wkońcu chorzy ulegają (najszybciej w przy- 
padkach raka języka, żołądka i odbytnicy). 

Co Się tyczy bólów, to nowotwory rako- 
we wykazują w tyra względzie w poszcze- 
gólnych przypadkach duże różnice, W za- 
leżności od usadowienia, wielkości, Szyb- 
kiego lub powolnego wzrostu raka, jak też 
zależnie od indywidualnej wrażliwości cho- 
rego — bóle są roniej lub więcej gwałto- 


eem OE O AYO Z AO DO, EO ZE OZZL a TZ A ZZOZ TZ ZZO ZZOZ Z Z TE e M YE A EZ OZN FDD M 


i jego leczenie. 
IL. 


wne, niekiedy okropnie dręczące, mogą jed- 
nakże czasem być nieznaczne a nawet nie- 
rzadko brak ich wogółe, 

Z pośród wszystkich dotąd przeciw ra- 
kowi stosowanych środków leczniczych 
(środki przyżegające, różne maści, wciera- 
nie rtęci, kuracje napotne, głodowe, prze- 
czySzczające, arszenik, przeróżne „Specyfi- 
ki“ przeciwrakowe jak kondurango, guaja- 
col itd.) jedynie Skutecznem okazało Się 
tylko wytępienie doSzczętne raka nożem 
chirurga, 


Rak nie jest absolutnie, jak to publicz- 
ność wciąż jeszcze Sądzi, z natury Swej cho- 
robą nieuleczalną, wprost przeciwnie, wła- 
śnie natura jego wskazuje na to, że jest u- 
leczalny, ponieważ pierwotnie jest zawsze 
schorzeniem miejscowem a nie chorobą ca- 
lego organizmu, Jeżeli mimo przeprowa- 
dzonej operacji często występują nawroty i 
przerzuty, to przyczyny należy poprostu 
Szukać w tem, że albo operowano za późno, 
albo nie dość gruntownie (radykalnie), w 
takich przypadkach nastapiło właśnie już 
przedtem (przed operacją) zawleczenie za- 


Zazie 


Zaziębienie jest powodem wielu chorób, 
zwłaszcza dróg oddechowych, jak nosa, gar- 
dła, krtani, oskrzeli i płuc, oraz mięśni i 
stawów. Wprawdzie Samo  przeziębieuie 
może nie wywołać choroby zakaźnej bezpo- 
średnio wywoływanej przez zarazki, te jed- 
nakże odgrywa ono w tem bardzo ważną 
rolę. Świadczy o tem fakt, że ludzie nara- 
żeni na przeziębienia się cztery razy czę- 
ściej zapadają na choroby zakaźne, niż in- 
ni. Nie każdy jest jednakowo wrażliwy na 
przeziębienia, wielu ludzi znosi bez Szkody 
takie warunki, w których inni się przezię- 
biają. Wrażliwsi na przeziębienia powinni 
szczególnie uważać na Siebie i nie narażać 
Sję na nie lekkomyślnie. 


Przeziębienie może powstać już po krót- 
kiem i nagłem zadziałaniu zimna, szczegól- 
nie na człowieka Spoconego. Wystarczającą 
przyczyna zaziębienia bywa nieraz ochło- 
dzenie jakiejś części ciała, np. przemocze- 
nie nóg, spożycie zimnego napoju, nawet 
ostrzyżenie włosów w czasie zimna lub 
Słoiy. Łatwiej przeziębiają Się ladzie sta- 
rzy i dzieci, jak również Indzie niedokrwi- 
ści, źle odżywieni, wyczerpani, osłabieni. 
Szczególnie szkodliwe jest suszenie Sobie 
mokrego ubrania czy obuwia, gdyż wów- 
czas ciało traci bardzo dużą ilość ciepla 
przez wzmożone parowanie. z 

Szkodliwe także jest zimne, niedoSta- 
tecznie ogrzane powietrze wńdychane, Pra- 
widłowo wdychane powietrze ogrzewa Się 
w jamie nosowcj i gardłowej. Na zimnem 
powietrzu oddychanie pogłębia Się, Szcze- 
gólnie podczas wykonywania pracy lub 
szybszego ruchu tak, iż ustrój musi zapo- 


mocą śluzówki nosa i gardła ogrzewać 
większą ilość powietrza, Błona śluzowa 


traci przez to więcej ciepła, a wkońcu, gdy 
już nie zdoła dostatecznie ogrzać wdycha- 
nego powietrza, zimne powietrze dochodzi 
aż do płuc i uszkadza komórki płncne, nie- 
przyzwyczajone do niskiej temperatury. 


rodków rakowych z pierwotnego ogniska, 
albo też nie usunięto doszczętnie nowotwo- 
ru z wszystkimi jego wypustkami w tkan- 
ki Sąsiednie, 

Nie da Się jednakowoż zaprzeczyć, że 
zachodzą rzeczywiście przypadki, „gdzie 
chory'na raka już zgóry nie jest do urato- 
wania; dzieje się to dlatego, że chorobę ię 
można nieraz rozpoznać dopiero. wtedy, 
kiedy skuteczna operacja nie da Się już 
przeprowadzić, albo gdy operacja zagraża 
życiu chorego, jak w niektórych rzadkich 
wypadkach raka organów wewnętrznych. 

Obok leczenia chirurgicznego znalazła 
zastosowanie. także t. zw. radjołerapja, to 
jest leczenie energją promienistą, mianowi- 


2 dziedziny fiiśjemy praci. 
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cie rentgenem i radem. Działanie światło- 
lecznictwa polega na tem, że ilość promie- 
ni, która normalnym komórkom ciała 
jeszcze nie szkodzi, w Stanie jest niszczyć 
rosnące Szybko komórki nowotworowe. 

Najważniejszą jednak rzeczą w leczeniu 
raka jest możliwie jak najwcześniejsze roz- 
poznanie i czem wcześniej Się raka rczpo- 
zna i obejmie w leczeniu, tem większa jest 
możliwość zupełnego i trwałego wylecze- 
nia. T, zw. „nieuleczzlność raka“ ma nader 
często swą przyczynę tylko w tem, że pā- 
cjenci zgłaszają Się do lekarza dopiero w 
chwili, kiedy choroba już takie poczyniła 
postępy, że wszelka pomoc jest wykluczo- 
na, 


Woływ warunków atmogierycznych 


na znużenie i stan zdrowia robotników. 


Jak dalece warunki atmosferyczne wpły- 
wają na znużenie i Stan zdrowia  roboini- 
ków, wykazują wyniki badań w poszczesól- 
nych warsztatach pracy, Oto mamy zesta- 
wienie przyczyn śmierci górników w angiel- 
skich kopalniach węgla: w kopalniach o 
a więc w 
na 599 zgonów przy- 


przeciętnej głębokości 913 stóp, 
warunkach lepszych, 


bienie. 


Sprzyja to żyjącym w płucach bakterjom, 
których zjadłiwość potęguje się tak, iż na- 
bierają właściwości chorobotwórczych. 

NiekerzyStnie wpływa też na zdrowie 
palenie tytoniu na mrozie, gdyż, wciągając 
dym, równocześnie wdychamy szybko przez 
otwarte uSta dużo zimnego powietrza, któ- 
re niema czaSu Się ogrzać. 

Na Skutek przeziebienia mogą powstać: 
bóle głowy, nerwobóle, ból mięśni, gościec 


mięśniowy zapalenie pluc, 


(reumatyzm), 
grypa, katar nosa, zapalenie gardła, katar 
krtani i katar oskrzeli, Prócz tego przezię- 
bienie pogarsza Stan chorych na gruźlicę 
płuc oraz uspoSabią do zapalenia opłucnej 


i zapalenia nerek, Może więc Spowodować 
nietylko drobne dolegliwości, ale nawet 
groźne dla życia choroby. 


padało: z gruźlicy 64, zapalenia płuc — 43, 
zapalenia oskrzeli — 32, nieszczęśliwych 
wypadków — 74, W kopalniach o przecięt- 
nej głebokośc 1457 stóp, a więc w warun- 
kach gorszych, zgonów było więcej, bo 
825. Z tego na gruźlicę przypadało 86, na 
zapalenie płuc — 79, na zapalenie oskrzeli 
— 66, na nieszczęśliwe wypadki — 144, W 
jednej z kopalń złota w Brazylji, położonej 
na 6000 pod powierzchnią ziemi, w warun- 
kach bardzo niekorzystnych, bo temperatu- 
ra wynosiła tam 82 Stopnie Celzjusza, zda- 
rzyło się w przeciągu 16 miesięcy 20 zgo- 
nów wskutek nieszczęśliwych wypadków. 


Po wprowadzeniu urządzeń chłodzących, 
które obniżyły temperaturę do 27 stopni 
Celzjusza, liczba śmiertelnych wypadków 


spadła do 6 na 16 miesięcy. 

W fabryce pudełek cynowych, 
jącej Sześć ubikacyj, w ciągu 
obserwacji zauważono wyraźne różnice w 
Stanie zdrowia zajetych tam robotnice. W 
czterech ubikacjach o stałej temperaturze 
strata czasu pracownie wskutek choroby 


ohejmu- 
dwuletniej 


wynosiła przeciętnie 1,55%, w Sali, niedo- 
statecznie ogrzewanej wskutek wadliwej 


instalacji wzrastał procent Straconego cza- 
su do 1,88%, a w sali o zbyt wySokiej tem- 
peraturze, w której stały piece susząco, do- 
chodził do —-2,05%. 
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Jakie zmiany zachodzą 
z biegiem czasu 


w zewnętrznym wyglądzie człowieka, we- 
dług których można ocenić jego wiek? 
Wybitne zmiany zachodzą na skórze, Zni- 
ka stopniowo właściwa młodości gładkość 
skóry, na powiekach zarySsowują się zmar- 
szczki podłużne, marszczy się czoło, Woko- 
ło oczu uwydatnia sie coraz Silniej sieć dro- 
bnych zmarszczek, Zanika powoli różowy 
kolor, właściwy skórze młodzieńczej, przy- 
biera ona barwę ciemniejszą, która w póź- 
niejszym wieku przechodzi w blado-żółło- 
brunatnawą. Na grzbiecie dłoni ukazują Sie 
dzięki zanikaniu tkanki tłuszczowej linje 
Żył, Usta stają Się mniej mięsiste, uszy 
mniej jędrne. Znakomitym środkiem ocenv 
wieku jest oko. Lekarz po zdolności :.ko- 
modacji, sile widzenia, zdolności załamy- 
wania światła przez soczewkę może z błę- 
dem w zakresie około 5 lat orzec o wieku 
badanego osobnika. 


Za dział ten odpowiada dr. Świątecki 
w Bydgoszczy. 


Apteka na drzeworycie z XVI. w. przed- 
stawia się bardzo ciekawie, Ściany od Sufi- 
tu do podłogi zajmują półki zastawione jed- 
nego kształtu, choć nie jednakiej wielkości 
naczyniami: butłami, słojami z ozdobnemi 
napisami, co każde naczynie zawiera. 


Wiek siedemnasty i osiemnasty daje ap- 
tekarzom ogromne uprawnienia. Popular- 
ność cyrulików, znachorów i aptekarzy przy- 
biera poprostu fantastyczne rozmiary. Dzie- 
je się to dlatego. że medycyna Przestaje być 
traktowana jako nauka, a katedry medycy- 
ny znajdują Sie w kompletnem zaniedbaniu. 
To też wypadki leczenia przez aptękarzy Są 
powszechne. Dopiero początek dziewiętna- 
stego wieku położył kres niezawsze uczcl- 
wym praktykom ludzi niekorapetentnych, 
którzy dobro własnej kieszeni mieli przede- 
wSzystkiemn na względzie, Ustawodawstwo 
normuje zakres działania aptekarzy, zarów- 
no w dziedzinie lecznictwa jak i handlowo- 
ści. Bo trzeba wiedzieć, że apieki zajmowa- 
ły się sprzedażą nietylko ziół, maści i le- 
ków, ale, konkurując z kupcami kolonjalny- 
mi, prowadziły ożywiony handel korzenia- 
mi, pachnidłaroi, cynamonem, cukrem trzci- 
nowym, świecami i winem. 


Prócz aptek świeckich istniały od dawien 
dawna apteki klasztorne. Wyrabiały one le- 


karstwa dla własnych potrzeb, oraz Służyły 
poraocą szerokim warstwom ubożSszej łudno- 


ści, Zasięg aptek klasztornych w porówna- 
niu do świeckich był o wiele większy, Uzy- 


iafła nauki 


skiwanie całego szeregu Specyfików exzoty- 
cznych odbywało się tem łatwiej, że zakony 
miały swoje misje w najbardziej odległych 
punktach świata. Rozpowszechnienie np. 
chininy zawdzięczamy aptekom jezuickim, 
które sprzedawały ten cudowny lek pod na- 
zwą: „Dulvis jesuiticus'. 


Początkowo charakter aptek klasztor- 
nych był całkowicie filantropijny: chęć 
przyjścia z pomaocą i pociechą cierpiącym. 
Później, z biegiem czasu, charakter ten u- 
legł zmianie. Apteki Służą klasztorom, jako 
ośrodki stałych i pewnych, a dużych docho- 
dów, i stają się konkurencją dla aptek 
świeckich. 


Al» nietylko apteki zajmowały się zna- 
chorstwem, leczeniem i Sprzedażą leków. 
Zajmowali się tem także wędrowni kupcy, 
co w malowanych Skrzynkach, kuferkach 
roznosili swe wiadomości, oraz cudowne le- 
ki: maści, zioła, płyny, Od lubczyków, od 
środków na Spędzenie płodu, od pachnideł, 
aż do pieprzu, roiło Się w pstrych skarb- 
cach wędrownych domokrążców. 

Nie brakło tam także maści i wonnych 0- 
lejków na bielenie cery „białogłowom*. A 
były one czarodziejskie w Swej mocy i nie- 
zawodne w skutkach. 3 


Były to bowiem czasy panowania kwia- 
tu lipowego, mięty, rumianku, alakalabry- 
ny, Senesu, Sadla z różnych zwierząt, oraz 
nalewek z ziół, kwiatów i korzeni, 

Kopyta łosia lub jego rogi były cenione 
narówni ż klejnotami, bo przynosiły upra- 


gnione szczęście: zdrowie, dobre Samopoczu- 
cie, urodę. 

Ozdoby, wyrabiane z rogów łosia, cieszy- 
ły Się ogromnem powodzeniem, a znane by- 
ły zagranicą, dokąd Polacy, udający Się w: 
podróże, wywozili, jako podarunki. 


Zabobon i ciemnota niezależne Są od 
środowiska i Szczebla w hierarchji społecz- 
nej. Skóra żubra, tura pomagać miała ko- 
bietom podczas porodu. A w Skuteczność 
pasów, zrobionych z tych skór wierzyły bez- 
krytycznie zarówno ubogie wsiowe baby, 
jak księżniczki i królowe. 

Dwa wieki naprzód i jakie zmiany. W 
tęczowych barwach neonowych rurek lśni. 
kolorowy napis: apieka. Może zewnętrznie 
wygląda podobnie jak na drzeworycie z XVI 
wieku. Tak Samo pięknie, w ładzie i po- 
rządku poustawiane naczynia, pełne leków.. 
Ale istnieje w tem podobieństwie jakaś po- 
ważna różnica. Tą różnicą jest światłość 
nauki, ogrom wiedzy. Już nie czarodziejskie 
zaklęcia, nie przemyślne zabobony, ale 
przyrodniczy punkt patrzenia na życie i je- 
go przejawy. 


Succus chamomillae, Succus cardaminac, 
succus euphrasiae, succus Symphyti i tysią- 
ce innych: działają kojąco, leczą, zapobiega- 
ją. uznane przez medycynę oficjalną, leczni- 
cze własności swoje zawdzięczają czynnym 
ciałom, które mogą Się nazywać tak czaro- 
dziejsko: jak alantolina, konsolidyna, kon- 
Ssolicyna, cholina, asparagina., żywokosiu. 
składniki. 


Miłość dziwaka do manekinót 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, czwartek, dnia 13 grudnia 1934r, 


Obląkany oficer kochał się w lalkach przybranych w jedwabie i aksamity. 


W okolicach Lizbony zmarł 


w tych | się, że słyszy ich odpowiedzi i widzi |soba związanych wyrazów, w kórych 


dniach niezwykły dziwak. Ludwik Car-]uśmiech na ich nieruchomej, gipsowej | trudno doszukać się jakiegoś sensu. 


tagini, emerytowany oficer wojsk ko- 


masce. Zwłaszcza upodobał sobie je- 


Powtarzają się słowa: Lolą — mi- 


lonjalnych, prowadził od szeregu lat ży-pden z manekinów, który nazwał Lolą. | łość — samotny — ciągle milczy — po- 
Ostatnie kartki pamiętnika, pisane już | jedziemy daleko — Afryka — gorąco... 


cie prawdziwego pustelnika. Mieszkał 
w małej willi zupełnie sam, nigdy ni- 
kogo nie wpuszczał do mieszkania i sam 
czasem całemi tygodniami nie wycho- 
dził. Sąsiedzi przyzwyczaili się do dzi- 
waka i przestali. na niego zwracać u- 
wagę. 

Co rano przynoszono mu żywność, któ- 
rą pozostawiono na schodach nawet nie 
dzwoniąc do mieszkania. Kapitan Car- 
tagini wstawał późno i nie znosił, żeby 
go budzono. Pewnego dnia, kobieta 
przynosząca żywność, była zdziwiona, 
że porcja z poprzedniego dnia leży na 
schodach. Napróżno pukała do drzwi 
— nikt się nie odzywał. Sądząc, że sta- 
-ry dziwak ciężko zachorował, zawiado- 
miła policję. 

Gdy otworzono drzwi, oczom przyby- 
łych przedstawił się straszny i niesamoa- 
wity widok. Wszystkie pokoje były za- 
pełnione manekinami, gprzybranemi w 
jedwabne, lśniące suknie.  Cartagini 
Jeżał na podłodze martwy, pozbawił się 
zycia wystrzałem w skroń. Obok leża- 
ły szczątki połamanego manekinu. W 
szufladzie biurka znaleziono gruby ze- 
szyt: był to pamiętnik starego dziwa- 
ka, szczera spowiedź z życia i przeżyć 
czlowieka, który stopniowo pogrążał Się 
w mrok obłędu. 

Cartagini, przebywając w koloniach. 
zachorował na malarję. Po przebyciu 
choroby poczuł dziwne zniechęcenie do 
Życia i wstręt do towarzystwa. ludzi. 
Po kilku miesiącach wystąpił z woj- 
ska i powrócił do kraju. Kupił willę 
w okolicach Lizbony i zerwał wszelki 
konłakt ze społeczeństwem, 

Po pewnym czasie — jak pisze w pa- 
miętniku — zaczął odczuwać chorobli- 
wy pociąy do kobiet ubranych w jedwa- 
bie lub aksamitne, lśniące suknie, 
Wstręt do ludzi uniemożliwiał mu zbli- 
żenie się do żywej kobiety. Zaczyna 
skupować marekiny, ubiera je w jed- 


wabne suknie i spędza z niemi całe dnie. 
W miarę postępu rozwijającej się w nim 
umysłowej choroby manekiny zaczyna- 
ją nabierać dla niego 
istot. 


cech żyjących 
Rozmawia z niemi, wydaje mu 


Pierwsze autożyro w Polsce. 


Warszawa. (PAT). Dnia 10 bm. a godz. 
16,80 na lotnisku na Okęciu wylądował 
samolot autożyro, pilotowany przez 
ppłk. Stachonia. 

Jest to pierwszy samolot tego typu, 
zakupiony przez Polskę w Anglji. Samo- 
lot ten, mogacy pomieścić dwie osoby, 
zaopatrzony jest w motor o sile 140 koni 
i może rozwinąć szybkość 150 km na go- 
dzinę. 

Lot ppłk. Stachonia na trasie Londyn 
—Paryż—Berlin—Poznań—Warszawaod- 
bywał się przy nader niesprzyjających 
warunkach atmosferycznych. 


Tragiczny wybryk księcia. 


Śmiertelne zakończenie zabawy. 


Otrzymujemy obecnie szczegóły śmierci 
młodego sportowca rumuńskiego, księcia Teo- 
dora Callimachi Cantacuzene, znanego również 
w Polsce, gdzie bawił swego czasu na mistrzo- 
stwach hokejowych świata w Krynicy, na czele 
rumuńskiej drużyny hokejowej, wzbudzając 
wielkie wrażenie swą niepospolitą urodą. 

Młody książę poniósł śmierć przy pewnem 
lekkomyślnem przedsięwzięciu, powziętem dla 
żartu, które skończyło się tragicznie. W towa- 
rzystwie kilku arystokratów młody książę był 
na kolacji, wydanej przez jego kuzynkę, księż- 
niczkę Balasa Cantacuzene w eleganckiej re- 
słauracji w Atenach. O świcie całe towarzy- 
stwo udało się do pałacu księżniczki. Kiedy 
zbliżano się do pałacu, książę nagle postanowił 
wleźć po fasadzie pałacu na czwarte piętro. 
Goście początkowo śmieli się, ale gdy się prze- 
konali, że nie ma on zamiaru zaniechać swej 
karkołomnej sztuczki, opanował ich nerwowy 
nastrój. 

Książę, doskonały sportowiec, wspinał się 
coraz wyżej i wreszcie goście uwierzyli, że 
dokona swego przedsięwzięcia, Wobec tego 
wszyscy pośpieszyli na górę, aby tam przyjąć 
młodego księcia. Kiedy jednak weszli na górę 
i jego kuzynka pierwsza wychyliła się z okna, 
usłyszeli nagle stłumiony okrzyk i ujrzeli księ- 
cia w bezpośredniej odlęgłości, jak stracił rów- 
nowagę i runął w dół. Spadł z 15-metrowej 
wysokości i zabił się na miejscu. 


w stanie zupełnego obłędu 
świadomości, są szeregiem 


i gasnącej 
luźno 


Pamiętnik urywa się na dwa tygodnie 


ze.| przed samobójstwem autora. 


Echa jubileuszowego 


AUN 


. kupiectwa pomorskiego. ! 
Walne zebranie delegatów. — Wybory do zarządu głównego 
i do lzby Przemysłowo-hHandlowej w Gdyni. 


W jednym z poprzednich numerów zamieści- 
liśmy obszerne sprawozdanie z jubileuszowego 
zjazdu kupiectwa pomorskiego w Grudzią- 
dzu. Jak już donosiliśmy, pe uroczystej 
akademji odbyło się w godzinach popołudnio- 
wych walne zebranie delegatów oraz nadzwy- 
czajne walne zebranie delegatów, W obradach 
deleśatów wzięli udział również pp.: dyr. Izby 
Skarbowej Kossjor, naczelnik inż. Celichowski 
z Torunia oraz delegat Rady Naczelnej Kupie- 
stwa Polskieśo p. Czarnecki z Warszawy. 

Na wstępie walnego zebrania p, dyr, Rado- 
jewski wyśłosił referat na temat „Dostosowa- 
nie form organizacyjnych Związku do wymogów 
nowej ustawy o prawie przemysłowem”. Po od- 
czytaniu rocznych sprawozdań rozpoczęła się 
bradzo ożywiona dyskusja nad sytuacją gospo- 
darczą kupiectwa pomorskiego. Obszernych 
wyjaśnień na poruszone zagadnienia udzielili pp. 
nacz. inż. Celichowski i dyr. Pom. Izby Skarbo- 
wej Kossjor. Po uchwaleniu absolutorjum i za- 
twierdzeniu budżetu na rok 1934-35 omówiono 
projekt zmian do statutu Związku. Uchwalo- 
no przemianować organizację na Związek Kor- 


.. 
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poracyj Kupieckich na Pomorzu, Następnie 
dokonano uzupełniających wyborów do zarządu 
głównego. W miejsce p. konsula Hozakowskie- 
go z Torunia, który zgłosił swą rezygnację wy- 
brano prezesa toruńskiej Korporacji Kupców 
Chrześcijańskich p, Wacława Maćkowiaka, dalej 
pp: Tymienieckiego i Januszkiewicza z Toru- 
nia, Pięfkowskiego, Witkowskiego i Krefta z 
Grudziądza oraz Chmurzyńskiego z Chełmna, 
Sierszeńskieśo z Lubawy, Gumińskiego ze Sta- 
rogardu i Maćkowskiego z Tucholi, 

Bezpośrednio po zakończeniu obrad walnego 
zjazdu delegatów, odbyło się pod przewodni- 
ctwem p. nacz, woj. Celichowskiego nadzwyczaj- 
ne walne zebranie delegatów na którem doko- 
nano Wyboru sześciu radców do Izby Przem.- 
Handlowej w Gdyni. Wybrano zostali: pp. 
Melerski (Toruń), FTurzyński (Gdynia), Adam 
Korzeniewski (Grudziądz), Witkowski.  (Gru- 
dziądz), poseł Mazur (Grudziądz) i Stamm (Choj- 
nice). 

Obrady walnego zebrania delegatów zakoń- 
czono około godz, 21, poczem odbyła się ,,czar- 
na kawa“ w salach Królewskiego Dworu. 


Jak wygląda gospodarka samorządowa 


na Pomorzu? 


Krótki rzut na sprawozdanie rachunkowe Pom. Woi. 
Związku Komunalnego za rok 1933-34, 


Jak już donosiliśmy w dniu 17. bm. będzie 
obradować w Toruniu wojewódzki sejmik po- 
morski, który zatwierdzi dotychczasową go- 
spodarkę z preliminowanego budżetu administra- 
cyjnego oraz uchwali nowy budżet na rok na- 
stępny. ; 

W przeddzień tak ważnych dla Pomorza obrad 
posłów pomorskich, warte zapoznać szeroki 
ogół obywatelstwa z rocznem sprawozdaniem 
rachunkowem Pom. Zw. Komunalnego za rok 
1933-34. 

Nasamprzód należy stwierdzić, że w roku 
sprawozdawczym 1933-34 w budżecie prelimi- 
nowanym w kwocie 5.177.170 zł wykonane w 
dochodach 4.503 205,09 zł, w wydatkach 
4.602,713,42 zł, czyli że niedobór wynosi 
99,508,33 zł. 

W dziale I - administracji ogólnej prelimi- 
nowane 294.904 zł — a wydatkowano 312.312,52 
złote, przekroczono zatem wyznaczoną sumę 
o 17.408,52 zł. Warto przytem stwierdzić, że 
na wydatki osobowe wydano o 17.454,52 zł wię- 
cej aniżeli preliminowano. 

W dziale IV — długi — preliminowano na 
spłatę długów 1.832.735 złotych, a wypłacono 
1.171.510,02 zł, czyli mniej o 22.498 zł. 


W dziale V — drogi i place publiczne — 
preliminowano 1.531.932 zł, a wykonano 
1.098.135,12 zł, a zatem zaoszczędzono 433.796,88 
złotych. Należy przytem dodać, że na drogi 
państwowe z preliminowanych 665,051 zł wy- 
dano 258.857 zł, na drogach wojewódzkich za- 
oszczędzono 27.602,81 zł, zaś drogi powiatowe 
pochłonęły preliminowaną kwotę 52.600 zł. 

Na oświatę przeznaczono 30 tys. zł, a wyda- 
no 28,910 zł, a więc wydano mniej 1.090 zł. 

Dłużej się musimy zatrzymać nad działem 
kultura i sztuka, Preliminowano 49 tys, zł i tę 
sumę wydatkowano, a mianowicie: dla teatrów 
na Pomorzu 18 tys. zł, dla bibljotek i towa- 
rzystw naukowych 13.500 zł, na inne cele nau- 
kowe 11.500 zł, na wydawnictwa naukowe 1.000 
złotych i na muzeum pomorskie 5.000 zł. 

Na zdrowie publiczne — dział VIII — pre- 
liminowano 41.803,60 zł, a wydano 41,734,60 
złotych, Największą pozycję w tym dziale, w 
kwocie 11.734,60 zł wydane na położnictwo 
i 30.000 zł na wychowanie fizyczne. n 

Wysokie pozycje znajdujemy w dziale [X — 
w opiece społecznej. Preliminewano na ten cel 
389.268,58 zł, a wydano 389.266,02 zł. Z wy- 
danej sumy największe kwoty pochłonęły: kosz- 
ta na utrzymanie krajowych ubogich, na szkol- 
nictwo specjalne i na wychowanie zapobieśaw= 
cze i poprawcze, 

Na popieranie rolnictwa wydano 54.774,13 zł, 
czyli mniej o 34.225,87 zł, jak preliminowano. 

W wydatkach nadzwyczajnych na budowy 
i przebudowy dróg i mostów wydano 281.169,19 
złotych. * 

Na pokrycie niedoboru budżetowego z roku 
1932-33 wyłożono 260.414,04 zł i na inne wy- 
datki administracyjne wydano 423.618,96 zł. 


Tak się przedstawia jedna strona medalu. 


| Strona dochodowa budżetu w ogólnych zary- 


sach przedstawia się następująco: razem preli- 
minowano 5.177,70 zł. Na sumę tę złożyły się 
m. in, świadczenia ustawowe skarbu państwa, 
podatki samoistne itd. Z preli..inowanej sumy 
zdołano w kasach samorządu pomorskiego zgro- 
madzić 4.503.205,09 zł» W funduszach specjal- 
nyc!  preliminowano 92.100 zł, a wydano 
103.084,55 zł. 

W końcu należy przyjrzeć się majątkowi 
P, W. Z. K, którego inwentarz został sporzą- 
dzony 31 marca 1934 r. Wartość nieruchomości 
wynosi 29.733.812 zł, ruchomości 4.335.387,13 zł, 
matenjały i zapasy 1.524.287,02 zł, w lokatach: 


emo 
Smia 


te plany 


strato: feryeznych. 


Nr. 285. 


pożyczki długoterminowe udzielone Pom, Elektr, 
Kraj. Gródek 11.974.863,22 zł, akcje, papiery, 
wartościowe, inne lokaty 1.636.020,05 zł, pozo- 
stałości czynne na rachunkach bieżących w in- 
stytucjach finansowych 341.912,21 zł, inne akty- 
wa i depozyty walarowe — wszystko razem 
wzięte wynosi 60.182.878,34 zł. Ponieważ są 
i pasywa, a więc pozaciągane pożyczki itp, — 
czysty majątek Pom. Zw. Kom. 34.919.022,18 zł. 
Suma ta zmniejszy się o kwotę 268,497,94 zł ja” f 
ko niedobóru budżetowego, 4 
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Bezrobotny taranął się na życie. 


Z Pakości donosi nasz korespondent: W | 
dni 10. bm. popełnił samobójstwo 27-letni Bro~ R 
nisław Modrzejewski, zamieszkały przy Rynku, | 
który powiesił się na zawiasach od drzwi. Za« 
biegi ratownicze okazały się bezskuteczne, le= 
karz stwierdził zgon, Według krążących posło- | 
sek, od pewnego czasu w rodzinie denata do~ 
chodziło do nieporozumienia, pomimo, że do- 
piero od roku jest żonaty. Śp. Modrzejewski 
w silnej depresji duchowej, w czasie nieobec- 
ności żony, która była w kościele na naukach 
misyjnych, powiesił się. Rozpacz żony i rodzi- 
ców jest ogromna. 


Zainteresowanie Polską 
wśród turystów niemieckich. 


Warszawa. Akcja propagandowa ru- 
chu turystycznego do Polski prowadzo- 


na przez wydział turystyki minister- 
stwa komunikacji wywołała w Niem- 
czech wielkie zainteresowanie. Do biur 
podróży napływają masowe zapytania, 
dotyczące zimowych miejscowości tury- 
stycznych w Polsce, warunków komu- 
nikacji, utrzymania i t. d. 
x 

W końcu grudnia przybywa. do Poł- 
ski wycieczka narciarska z Francji i 
Belgji w liczbie 300 osób. (r) ji 


Przyjaciółka wydała oszusta 
w ręce policji. 


Warszawa, Niejaki Haecker był kup- 
cem branży cukrowniczej w Warszawie 
i cieszył się dużem zaufaniem u dostaw" 
ców. Postanowił więc wykorzystać za- 
ufanie i wielu wierzycieli ponaciągał 
na duże sumy; ponadto sfałszował we- 
ksle na sumę powyżej 100.000 zł. Po 
dokonaniu przestępstwa „uciekł on do 
Wiednia wraz z przyjaciółką, pozosta- À 
wiając w kraju żonę wraz z czworgiem 
dzieci. Po pewnym czasie Haecker za- 
mieszkał w Czechosłowacji I tu go 
spotkało nieszczęście: kochanka  przy- 
właszczyła sobie posiadaną przez niego 
gotówkę i zdemaskowała go przed wła- 
dzami policyjnemi, jako poszukiwanego 
przez władze polskie oszusta. Haeckera 
aresztowano i przewieziono do Polski. 
Wprost z dworca kolejowego powędro- 
wał on do więzienia. (r) 


JWUSNC WENA WOZEK CA 


= 
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Go opowiada o swoich próbach Wiley Post? JP 
Lot do stratosfery na samolocie. Ba 


Jednooki lotnik amerykański Wiley 
Post, bohater wielkiego raidu dookoła 
świata, wziął na siebie ciężkie zadanie 
pioniera lotów stratosferycznych, które 
po szeregu prób doprowadzić mają do 
regularnej komunikacji lotniczej w stra- 
tosferze, gdzie według opinji uczonych 
osiągnąć będzie można fantastyczne 
wprost szybkości. 

Wiley Post wydał już wielkie sumy 
na przystosowanie swojego samolotu do 
lotów na wielkie wysokości, sam prze- 
prowadził długotrwałe ćwiczenia celem 
przystosowania organizmu do oddycha- 
nia tlenem, dostarczonym ze specjalne- 
go aparatu i rozpoczął już swe próby. 

Przęd kilkoma dniami donosiliśmy © 
ustanowieniu przez niego rekordu wy- 
sokości dla samolotów. Postowi udało 
się dotrzeć na, wysokość 14.500 m i po- 
bić o 300 m dotychczasowy rekord włoski. 
Lotnikowi chodziło jednak nie o rekor- 
dy, lecz © zbadanie możliwości latania 
w  stratosferze. Podczas rekordowego 
lotu stwierdził on, iż mieszanka, której 
użył jako materjału pędnego dla swego 
motoru jest niewłaściwa przy niskich 
temperaturach. Stworzył więc nową 
mieszankę i przed kilku dniami po raz 
drugi wystartował w Batlesviile do stra- 
tosfery. Wylądował w doskonałej for- 
mie po trzech godzinach lotu. Zgroma- 


równomiernie. 


dzonym na lotnisku fachowcom lotni- K 
czym i dziennikarzom oświadczył, że u- || 
dało mu się dotrzeć do wysokości 16.509 HI 
metrów  osSiągalnej dotychczas tylko | 
dla balonów stratosferycznych. Dokład- | 
ną wysokość będzie można ustalić po ll 
zbadaniu notatek barografów. | | 
W stratosferze matrafił lotnik na | 
gwaltowny wicher, pędzący z szybko- | 
ścią zgórą 100 km na godzinę. W prze- I 
ciwieństwie do orkanów przyziemnych LI 
wicher stratosferyczny wiał niezwykłe | 
Najniższa temperatura, 
jaką zanotował termometr, wynosiła 56 | 
stopni Celsjusza poniżej zera, | 
Motor pracował doskonale, nowa mie- | 
sząnka pędna okazała się wyśmienita, i 
ale jedynie przy niskich temperaturach. | 
Podczas lotu powietrznego na ziemię HI 
nastąpiło uszkodzenie motoru prawdo- 
podobnie wskutek zapchania przewo- 
dów przez mieszankę, którą trzeba bę- | 
dzie udoskonalić, albo też na mniejszych | 
wysokościach używać czystej benzyny. | 
Fizycznie Post czuł się po locie do- | 
skonale. Zapowiadą on szereg dalszych 
prób wysokościowych, a ukoronowaniem 
ich mą być lat w stralosferze na bardzo 
długim dystansie. Post sądzi, że wów» i 
czas uda mu się pobić rekordy długości 
lotu w linji prostej į szybkości. 


EJ 


GDYNIA. 


ODZNACZENIE MARYNARZA, 
Wicewojewoda pomorski p. Starzyński w 
obecności Komisarza Rządu mgr. Sokoła, ude- 
korował w gmachu Komisarjątu Rządu krzyżem 
zasługi starszego marynarza Żeglugi Polskiej 
Aleksandra Zamorowskiego za zasługi w służbie 
żeglarskiej. 
AWANSE W MARYNARCE HANDLOWEJ. 
Dnia 10. bm. pod przewodnictwem dyrektora 
Urzędu Morskiego inż. St. Łęgowskiego odbyło 
się w gmachu Urzędu Morskiego posiedzenie 
komisji kwalifikacyjnej dla orzekania o awan- 
sach w polskiej marynarce handlowej. Komi- 
sja po rozpatrzeniu podań przyznała dyplomy 
następującym kandydatom: dyplom na kpt. że- 
glugi wielkiej: Jacynicz Mieczysław; dyplom kpt. 
żeglugi małej: Grabowski Wł., Król Miecz., Mi- 
kosza Jilary, Szudziński Fr.; dyplom por. żeglugi 
wielkiej: Leszczyński Michał, Rembowski Ka- 
zimierz; dyplom por. żeglugi małej: Abramow- 
ski Bronisiaw, Gorazdowski Stefan, Kowalewski 
Zbigniew, Mrozowicki Jan, Starzyński Jan; 
dyplom szypra II kl: Górecki Edmund, Gajdow- 
ski Edward, Mazurkiewicz Dionizy, Storożek 
Włodzimierz; dyplom mechan. I kl: Kupis Szy- 
mon, Peukowski Michał; dyplom mechan. II kl.: 
Pastrzycki Bronisław; dyplom mechan. III kl.: 
Słowikowski Wiktor, Wollman Rudolf; dyplom 
maszyn. II kl.: Klim Konrad. 


Poza tem komisja dopuściła do egzaminu 
w charakterze eksternisty w Państw. Szkole 
Morskiej Osowskiego Jerzego, zaś Mosek Al- 
freda i Pałkę Jana dla uzyskania dyplomów na 
maszynistów II kl. 


NOWE PRANIE BRUDÓW. 


Mimo znacznej poprawy stosunków i pewne- 
go podniesienia się etycznego poziomu w Gdyni 
zwłaszcza wśród ster mających do czynienia 
z ruchem komercjonalnym portu, przecież od 
czasu do czasu wyłaniają się rozmaite sensacyj- 
ne afery, które czasem tylko kończą się przed 
forum sądowem. Inne, ze względów utylitar- 
nych, załatwiane są zazwyczaj po cichu, inter- 
muros. 

Przed kilku tygodniami i w naszem piśmie 
odbił się echem ciągnący się od kilku miesięcy 
zatarg między t, zw: rzeczoznawcami i próbo- 
biercami zaprzysiężonemi a kontrolerami, będą- 
cemi właściwemi organami wykonawczemi tych 
rzeczoznawców. 

Akcja rozgrywała się najpierw przed Izbą 
Przem Handlową, jako władzą zwierzchnią 
i kontrolną nad działalnością rzeczoznawców 
i kontrolerów, a rezultatem jej było zawiesze- 
mie narazię dwóch z tych rzeczoznawców w ich 
czynnościach. 

Chcąc ratować swą sytuację, jeden z tych 
zwolnionych rzeczoznawców pokusił się o swą 
rehabilitację przez wytoczenie skargi sądowej 
przeciwko wszystkim kontrolerom o oszczęrstwo 
ZEUAGYZO ZZNEAACRCE | 
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Wyda 


damskie, męskie, materjały wełniane, baweł- 
niane, jedwabie, przepisowo płaszcze dla 
uczenie i uczniów, ubrania, swetry, bieliznę, 
galanterję, wełny do robót i pończoch it. d. 


w wielkim wyborze poleca 


MT 


ni katedry 


150 osób przypadkowo zamknięto w opancerzonej Sali. 


Praga. W katedrze św, Wita wyda- 
rzył się niezwykły wypadek, który wy- 
wołał wielkie podniecenie w całem mie- 
ście. Do stolicy Czechosłowacji przy- 
była wycieczka złożona z 150 osób. M. 
in. wycieczka ta zwiedziła także kate- 
drę. Zaprowadzono ją do skarbca, gdzie 
w specjalnej komorze znajdują się klej- 
noty kapituły praskiej. Jest tọ duża 
hala pancerna, o drzwiach grubości pół 
metra. 

Gdy uczestnicy wycieczki znaleźli się 
wewnątrz skarbca, ktoś z zewnątrz za- 
trzasnął drzwi. Wśród zamkniętych w 
skarbcu osób zapanowała panika. Gro- 
zę położenia powiększył fakt, iż do 
skarbca istnieje jeden tylko klucz, któ- 
ry miał przy sobię właśnie przewodnik 
oprowadzający wycieczkę, więc znajdu- 
jący się razem z nią wewnątrz skarbca. 

Po długich dopiero usiłowaniach u- 


PE 


Arystokraci amerykańscy na indeksie 


dało się przez rozszerzoną szparę w mu- 
rze podać klucze kustoszowi, ten jednak 
nie mógł sobie z niemi dać rady. Nie 
pozostało nic innego, jak tylko zawiado- 
mić e wypadku policję. 

Wiadomość o zamkniętej w skarbcu 
wycieczce rozeszła się lotem błyskawi- 
cy po całem mieście, wywołując ogrom- 
ne wrażenie. Do katedry zaczęły zdążać 
olbrzymie tłumy publiczności, aby na 
miejscu przekonać się jak sytuacja się 
przedstawia. Wśród zamkniętych osób 
w skarbcu rozległy się płacze į jęki. 
Szczególnie lamentowały kobiety i dzie- 
ci. Rozpacz ich była bez granie. 

Dopiero po trzygodzinnych wysiłkach 
udało sie specjalnie sprowadzonemu z 
miasta mechanikowi kas pancernych 
uwolnić 150 ludzi z tego przypadkowe- 


| go więzienia, 
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towarzyskim. 
Z „Encyklopedii towarzyskiei' wykreślono rozwodników. 


W Ameryce ukazało się nowe wyda- 
nie „Encyklopedji towarzyskiej“, która 
wywołała żywę poruszenie w opinji pu- 
blicznej, Brak w niej bowiem wielu zna- 
nych nazwisk wybitnych osobistości, 


które figurowały jeszcze w  zeszłorocz- 
nem wydaniu. 
Wykreślone zostało m. in. nazwisko 


Rozprawa ta wyznaczona przez sąd grodzki 
na 17 grudnia br. budzi wielkie zainteresowa- 
nie, gdyż między 60-ciu przeszło świadkami 
powołanemi na rozprawę jest bardzo wielu oso- 
bistości zajmujących poważne stanowiska w tu- 
teiszem życiu gospodarczem. 


bią ręce 


Gadzina wyhodowana na polskim chlebie, denuncjonuje 
i spotwarza Polaka, swego dobroczyńcę. — Sądy gdańskie 
szczędzają złodzieja, 


Tak zawszę dziwnie składa się w życiu, że 
przewrotność i obłuda większe świecą triumfy 
na świecie, aniżeli sprawiedliwość, oczywiście 
tak długo, dopóki ta óstatnia nie przyćmi swą 
siłą wszystkich namiętności ludzkich. Żyjemy 
w: czasach, w których słowo „oddaj” wypowie- 
dziane dłużnikowi przez wierzyciela jest niemile 
słyszane. Zdarza się również często, że jest 
ono przez tego pierwszego zupełnie negowane. 
Otóż taki właśnie wypadek miał miejsce przed 
pewnym czasem między rzeźnikiem Bizewskim 
z Firogi (pow. Kartuzy) a niejakim Westphalem, 
starszym wachmistrzem straży więziennej w 
Gdańsku. 

Westphal pożyczył w r. 1927 od ojca Bizew- 
skiego 3.000 guldenów gdańskich, za które ku- 
pił sobie dom we Wrzeszczu (Langfuhr), leżą- 
cym na terenie Gdańska. Na tle żądania zwro- 
tu pożyczki doszło między obydwoma do zatar- 
$u, który przyjął dość ostre a zarazem charak- 
terystyczne objawy. Westphal, który mieszkał 
niegdyś w Firodzie, gdzie posiada jeszcze dziś 
małą nieruchomość, z chwilą, gdy jako urzędnik 
gdański poczuł się bezpiecznym pod opiekuń- 
czemi skrzydłami swych władz, nietylko, że nic 
nie chce słyszeć o oddaniu zaciąśniętej pożycz- 
ki, lecz przeciwnie stara się ną każdym kroku 

odciąć egzystencję Bizewskiego. Mało tego. 
Wytu erze się sytuacja pełna złośliwych wystą- 
pięń gdańskiego urzędnika, wobec spokojnego 
Kaszuby. Rzecz charakterystyczna jednak, że 
przeciwnik Bizewskiego jako człowiek sprytny 
w walce, która rozgrywa się przeważnie na te- 
renie Wolnego Miasta, nie odkrywa nigdy swej 
przyłbicy. 

Podobnie miała się rzecz z Bizewskim, który 
jako rzeźnik z pobliskiego zaplecza sprzedawał 
w Gdańsku mięso. Rzeźnik z Firogi uprawiał 
handel na terenie Wolnego Miasta przez długie 
lata, mając na to zezwolenie Senatu. W grud- 
niu ub, roku odebrano mu prawo przywozu 


i sprzedaży mięsa. Prezydent policji zakaz swój 
motywuje szmuglem tego artykułu przez Bizew- 
skiego oraz karą 150 gld. Ponieważ rzeźnik 


z Firogi uważał zakaz za niesłuszny, zarządze-' 


nie prezydjum policji zaskarżył do sądu. 

Ćdy długo nie mógł się doczekać odpowie- 
dzi, udał się osobiście do władz sądowych, aby 
uzyskać oficjalne potwierdzenie. że nie figuruje 
w gdańskim rejestrze karnym. Wówczas uzbro- 
jony w to poświadczenie domaga się Bizewski 
w sądzie wyjaśnienia, przedkładając poświad- 
czenie o swej niekaralności. Nastąpiła konster- 
nacja, gdyż władze sądowe nie mogły mu dać 
wyjaśnienia na jej dotychczasowe twierdzenie. 
Nie chcąc jednak podważać autorytetu prezy- 
denta policji, oświadczono  prześladowanemu 
Kaszubie, że sprawa ta jest już obecnie ...prze- 
dawniona. 

Nie zadowalając się taką odpowiedzią, Bi- 
zewski w sprawie niesłusznego odebrania mu 
sprzedaży mięsa w Gdańsku, złożył zażalenie do 
Senatu gdańskiego. Tu jednak —- jak zwykle 
w takich kłopotliwych wypadkach — sprawa 
jakoś ugrzęzła i przez kilka miesięcy nie udzie- 
łono odpowiedzi na zażalenie, 

Nie trudno było się domyśleć przyczyn 
ugrzęźnięcia sprawy. „Wdzięczny“ dłużnik Bi. 
zewskiego Westphal umiał znależć sposoby, 
aby sprawę całą skierować na martwe tory. 

W końcu Bizewski, cheąc się uwolnić od 
szykan gdańskich, po wydaniu zakazu sprzeda- 
ży mięsa w Gdańsku rozpoczął intensywniej 
zaopatrywać swojemi artykułami Gdynię. 

Najbliższa droga z Firogi do Gdyni prowadzi 
iednak przez teren W. M. Gdańska i tą drogą 
Bizewski zmuszony był autem swojem przewo- 
zić towar do Gdyni, poddając się rygorowi 
plumbowania wozu przez straż celną. Wie- 
lnkrotnie zatrzymywany był jeszcze przez celni- 
ków gdańskich i poddawany drobiazgowej re- 
wizji. 


młodszego syna prezydenta Elljotta Roo- 
sevelta, Przyczyną tego pominięcia, któ- 
re ma charakter bojkotu towarzyskiego 
przez autorów „Encyklopedji* — jest 
rozwód Elljotta Roosevelta. Pierwsze 
jego małżeństwo z Elisabeth Donner zo- 
stało rozwiązane w głośnem „mieście 
rozwodowem'* — Reno i syn prezydenta 
ożenił się powtórnie z Ruth Googins. 
Encyklopedja wymienia nazwiska 
wszystkich członków rodziny prezydenc- 
kiej z wyjątkiem jednego Elljotta. Roz- 
wód jego był pierwszym w historji 
mieszkańców Białego Domu, Opuszczo- 
no również w nowem wydaniu znaną w 
sferach arystokracji amerykańskiej Til- 
ton Holmsen, która stanęła niedawno 


Nie w ciemię bity rzeźnik zrozumiał skąd 
była inspirowana ta nowa szykana. Westphal, 
jak wszyscy inni państwowi funkcjonarjusze 
gdańscy obowiązkowa nalężeć muszą do organi. 
zacyj hitlerowskich i tam też miał wdzięczne 
pole do wciągnięcia celników, towarzyszy hitle- 
rowskich, do swej mściwej kampanji przeciwko 
Bizewskiemu. 

Na rezultat tej akcji nie trzeba było długo 
czekać. Jakkolwiek przy żadnej rewizji nie 
zdołano Bizewskiemu zarzucić jakiegokolwiek 
nadużycia, otrzymał on akt oskarżenia za nie- 
dozwolony przemyt mięsa, (A gdzie jest wspól- 
ność obszaru celnego? — Przyp. red.) i wyrok 
na 500 gld. grzywny. 

Proces apelacyjny przeciwko temu jaskra- 
wo stronniczemu wyrokowi. odbył się w atmo- 
sferze wprost humorystycznej, gdyż Bizewski 
na rozprawę sadową jako „corpus delicti” przy- 
wiózł olbrzymich rozmiarów skrzynię, w której 
przewoził plombowane mięso. Skrzynię wnio- 
sło na salę rozpraw 15-tu ludzi. Sąd uwolnił 
Bizewskiego od winy i kary Rozprawa wyka- 
zała, że Westphal zdołał dla swoich celów po- 
zyskać sobie współudział pracowników Bizew- 
skiego zatrudnionych w iego posiadłości w gra- 
nicznej miejscowości Brentau, z któremi Bizew- 
ski miał chwilowy zatarg Tych to ludzi na- 
mówił butny hitlerowiec, aby przeciwko swe- 
mu pracodawcy robili doniesienie, że w czasie 
zatrzymywania się przy swej realności. Bizew- 
ski z zaplombowaneśo wozu wydobywał mięso, 
które miał potem zbywać na terenie Gdańska. 
Przewód sądowy wykazał zupełną bezpodstaw- 
ność tej denuncjacji 

Na tem nie skończyła się walka podjazdo- 
wa zaciękłego Westphala. gdyż wkrótce spokoj- 
ny Kaszub stanął znów przed sądem gdańskim 
oskarżony o rozmyślnie sprowokowaną rzeko- 
mą obrazę Westphala, popełnioną rzekomo przez 
to, iż przypomniał on sprawki Westphala z 
czasów wojny, względnie z okresu jej likwidacji, 
kiedy to obecny st. przod. śdańskich więzień, 


|a wówczas żołnierz pruski, handlował kradzio- 


nemi rzeczami wojskow emi... 

Jakkolwiek na rozprawie sądowej Westphal 
nie mógł zaprzeczyć temu, że istotnie zajmowal 
się wówczas sprzedażą nowych spodni. kołder, 
siodeł wojskowy.h a nawet koni wojskowych. 
sąd zasadził Bizewskiego znów na 500 gld. 
śrzywny. Na rozprawie odwoławczej od tego 
stronniczego wyroku nastąpił sensacyjny zwrot. 


Wojciech Mikołajczyk | 


Gdynia, ul. Świętojańska 


Ceny najniższe! 


ZONE: REECE TESTY CECH 


(21208) Ceny najniższe! 


przed sędzią rozwodowym w Reno w 
krótkich spodenkach, bez pończoch i 
pantofli. Bosonogą arystokratkę wygna- 
no z „Encyklopedji towarzyskiej", 

Pominięto także miljonerkę Madelei- 
ne Astor, która wyszła po raz drugi za- 
maż za włoskiego boksera, Ciuzo Fier- 
monte oraz słynną piękność, która od 
wielu lat zdobiła pierwsze strony dzien- 
ników i magazynów mód  Rosamonil 
Pinchot, żyjącą obecnie w seperacji z 
metem. 

„Encyklopedja towarzyska“, licząca 
40 tysięcy nazwisk, jest o jedenaście 


stron mniejsza od zeszłorocznej. Jeden z 


wielkich dzienników nowojorskich pisze 
z okazji nowego, zmniejszonego wydania 
encyklopedji: „Kim są ci nieznani cen- 
zerowie, którzy bojkotują syna prezy- 
denta i wielu wybitnych osobistości, u- 
znając za wystarczającą przyczynę — 
rozwód? Czy rozwód jest zbrodnią tô- 
warzyską?" 
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Z Gdańska. 


Trzydniowa wycieczka do Polski, Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu orga- 
nizuje 3-dniową (od dnia 15 bm. do 18. bm.) 
zbiorową wycieczkę z Gdańska do Polski. 
Wyjazd z Gdańska nastąpi dnia 15. bm. o go- 
dzinie 10,57, przyjazd do Warszawy tegoż dnia 
o godz, 18,19. Uczestnicy wycieczki będą mo- 
gli korzystać w drodze z dancinśu, wagonu re- 
stauracyjneśo i kąpielowego. Po zwiedzeniu 
stolicy, wycieczka uda się do Krakowa, następ- 
nie zaś do Wieliczki, Pociąg powrotny wy. 
ruszy z Krakowa dnia 17, bm. o godz. 20,20 
i przybedzie do Gdańska dnia 18 o godz. ©. 
Opłata za uczestnictwo w wycieczce wynos: 
31 guldenów. j 

Przed sądem gdańskim rozpoczął się procew 
przeciwko 6 urzędnikom senackim, którym akt 
oskarżenia zarzuca sprzeniewierzenia 15.000 DRR 
z.funduszu wydziału budownictwa senatu. Pro- 
ces potrwa kilka tygodni. | 

Z powodu burzy i mgły, panującej nad Bał- 
tykiem, statki przybywają do Gdańska z kilku- 
dniowem opóźnieniem. Statek angielski „Glen 
Head" usiadt na mieliźnie w pobliżu Bornholm. 
Dwa statki miały ulec katastrofie pod Daosser- 
ort. 


Po przeczytaniu 
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pny 
Przed trybunałem odwoławczym zjawiło się kil- 
ku włościan z pow. kartuskiego, którzy: jako 
„corpus delicti“ przynieśli szereg przedmiotów 
sprzedanych im z zapasów wojskowych bezpo- 
średnio po wojnie przez Westphala. Sąd zna- 
lazł się wobec tego w wielkim kłopocie. Z 
jednej strony trudno było odmówić słuszności 
odwołania oskarżonego, z drugiej strony uwol- 
nienie go zupełnie od winy i kary, groziła West- 
phalowi jako funkcionarjuszowi państwowemu 
utratą posady, W obronie autorytetu władz 
oraz „wiernej“ owieczki hitlerowskiej, sąd po 
dwugodzinnej naradzie, mimo w całości przepro- 
wadzoneśo dowodu prawdy wyrok I. instancji 
zmienił tylko o tyle. że zmniejszył karę z 500 
na 200 gid., Tego rodzaju wyrok, nie znajdujący 
chybą precedensu w całem sądownictwie państw 
kulturalnych i praworzadnych wywołał ogrom- 
ną konsternacię wśród licznie na sali zóroma- 
dzonego audytorium, nawet niemieckiego. 


Źnając nastawienie sądów gdańskich do oby. 
wateli polskich, nas ten wyrok sadu gdańskiego 
nie zadziwia. gdyż nie jest on pierwszym tego 
rodzaju wyrokiem. 

W toku przewodu sądoweśo, dosadnie scha- 
rakteryzował oskarżony Bizewski etyczną war- 
tość Westphala, stwierdzając, że „Westnkał w 
Polsce uchodził za Polaka, natomiast w Gdań- 
sku jest zagorzałym Niemcem ~ hitlerowcem', 

Świadczy o tej przewrotności  Westphala 
fakt, iż będąc często w powiecie kartuskim, ce- 
lem rodkopania zaufania do Birewskieńo jego 
nolskich wsnółobywateli. rozszerzał o nim wia- 
domości, a nawet zawiadomił o tem polskie 
władze państwowe, że Bizewski uprawiając han- 
del z Gdańskiem. popiera tam rówaież ruch hi- 
tlerowski, 

Twierdził on nawet, że Bizewski rzekomo 
hitlerowcom ofiarował 500 sld. w ś$otówce i je- 
den centnar kiełbasy polskiej. Dowiedziawszy 
się o nikczemnem oszczerstwie, Bizewski wniósł 
do sądu kartuskiedo skargę przeciwko ośszczer- 
com, która w najbliższym czasie będzie rozpa- 
trywaną i niewątpliwie oszczerców spotką za- 
słyżona kara. 

Abstrahując od tła prywatnych rozórywek 
między pokrzywdzonym wierzycielem Polakiem 
a nieuczciwym, a w dodatku móciwym kame'eo- 
mem. zaimującym urzedowe stanowisko w W. 
M. Gdańsku, wy*ci on'sane perypetja twardego 
choć spokojnego Kaszuby. odsłaniają nam dwu- 
licowość postępowania władz gdańskich, 
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Mostowa 9. 23169 


Pocz. o g. 5.15, 7.15i 9.10 
w niedzielę od godz. 3.15 


romići 


Bydgoszcz, dnia 12 grudnia 1934 r. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Aleksandra m., Justyna. 
Jutro: Łucji p. m. 
` Wschód Słońca: godz. 8,06. 
Zachód Słońca: godz. 15,41. 


Stan pogody 


Najpierw dość pogodnie, potem Stopnio- 
wy wzrost zachmurzenia, Nieco cieplej. 
Umiarkowane i porywiste wiatry południo- 
wo-wschodnie i wschodnie. 
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien. 
nie od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 10—16 grudnia 1934 r. 
1) Apteka Centralna. 
2?) Apteka Pod Lwem, Okole. 
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. „LEKTURA“. wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wvnożycza 
książki rownież na prowincję. 


. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


, Dziś, w środę znakomita komedja St. 
Kiedrzyńskicgo „TEN I TAMTEN“, w kon- 
ceriowem wykonaniu naszego zespołu pod 
reżyserją St. Dąbrowskiego, W głównej roži 
kobiecej urocza diva filmowa Lili Zielińska. 

W czwartek „WIKTORJA I JEJ HUZAR* 
operetka Abrahama w świetnym zespole 
solistów pod batutą kap. Silicha, w reżyse- 
rji i z udziałem M. Dowmunta. 

Ostatnie przedstawienie „ZWYCIĘŻY- 
ŁEM KRYZYS“, tej tryskającej brawuro- 
wym humorem i wykonanej z niepospolitą 
werwą komedji Vulpiusa — ukaże Się nie- 
odwołalnie ostatni raz w piątek wieczorem. 

W przygotowaniu arcyzabawna kroto- 
chwila W. Rapackiego „CZŁOWIEK, KTÓ- 
RY NIE PIJE“, w układzie scenicznym dvr. 
Siamv. oraz w dziale muzycznym „NIE- 
WINIĄTKO", przepiekna operetka Mii- 
lóckera, nad wystawieniem której czuwają 
reżyser Dowmunt i kapel. Sillich. 


SRR M) 
.. 


Przykład ofiarności. 


Dyrekcja i urzędnicy Banku Polskiego 
złożyli w kasie naszej zł 250.— na gwiazd- 
ke dla dzieci bezrobotnych w ochronce św. 
Wojciecha na Bielawkach. 


Steportaż ma EDESOAG. 


Dziś w środę, 
wielka premiera 
DEREK ZE TEŻ ZARERZECY ONTO 


niesamowitego filmu pt. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 13 grudnia 1934r, 


12 bm. 


ista Pana X 


Lawina płynaca akcja! EEn 


Zgon b. wojewody pomorskiego 


"W rolach głównych 


śp. Jana Brejskiego. 


Ś.P, JAN BREJSKI. 
Po krótkiej chorobie zmarł w Teru- 
niu były wojewoda pomorski, śp. Jat 


EYP OCZ ZI REO 
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3 ZAKRESY FAL.ODBIOR STAC) 
EUROPEJSKICH; ZAMORSKICH. 
ELEKTRODYNAMICZNY GŁOŚNIK. 


Brejski, przybyły na święta do domu 
z Francji, gdzie obecnie w Lille był wy- 
dawcą i redaktorem „Wiarusa Polskie- 
go”, SPR: 

Śp. Jan Brejski został mianowany wo- 
jewodą pomorskim po śp. wojewodzie 
Stefanie Łaszewskim i zajmował to sta- 
nowisko do roku 1924. Był człowiekiem 
wielce zasłużonym dla spraw polsko} 
ści pod zaborem pruskim. Zmarł w wie- 
ku lat 71. Ak 

x 

Zmarły należał do ludżi, których całe 
życie wypełnione było bojowaniem o Spra- 
wę narodową. Przed wojną wybił się na 
czoło społeczeństwa polskiego Swą żmudną 
i rzetelną pracą, której dewizą była óbrona 
praw, języka i bytu ludu polskiego. 

W dowód jego zasług } 
dobra społeczeństwa polskiego, wybiera - g0 
Pomorze do parlamentu niemieckiego jako 
posła, 

Był też Ś$. p. Jan Brejski założycielem 
„Gazety Toruńskiej“ i „Przyjaciela“ w To- 
runiu, któremi sam kierował jako główny 
redaktor. : 

Znając ciężkie warunki naszego  wy- 
chodźtwa przenosi się do WesStfalji, gdzie w 


AEAT r 


CENA WRAZ 1 4 LAMPAW 


vigzienia 


NENE 


pęzienia. 


Niepoprawny złodziej po wyjściu z więzienia dokonał 
szeregu mowych wiamań. 


Kilkutygodniowy pobyt w więzieniu niczego 
nie nauczył 22-letniego Alojzego Michalowskie- 
go z Bydgoszczy, który dokonywanie kradzieży 
traktuje już mimo młodego wieku jako zawód. 
W kilka dni po wyjściu z murów więziennych 
na nowo bowiem zabrał się do kradzieży, 

W nocy włamał się do domu przy ulicy Kar- 
packiej 28 i zaniepokoił lokatorów.  Nasam- 
przód dostawszy się na podwórze, wykradł z 
gołębnika konduktora tramwajowego Toma- 
szewskiego kilkanaście gołębi, wykręcając im 
poprzednio łebki. Następnie włamał się do kur- 
nika lokatora Katzbacha, zabierając gęsi i kró- 
liki- Nie zadowalając się łupem, wyłamał po- 
nadto drzwi w szopie należącej do p. Gołę- 
biowskiego i zabrał z szopy rower. To jeszcze 


SArĘCZIRY chwyt ma tar 


było za mało i wkońcu próbował włamać się 
do chlewa łokatorki Dąbrowskiej. Łomem że- 
laznym, znalezionym na podwórzu, zamierzał 
wyważyć drzwi do chlewa, lecz szmery prze- 
budzity lokatorów, tak, że złodziej czemprędzej 
umknał, Nazajutrz policja poczyniła energiczne 
dochodzenia i ujęła miodocianego nievoprawne- 
go złodzieja, u którego znaleziono łom żelazny. 
Za powyższe kradzieże Michałowski odpo- 
wiadał onegdaj przed sądem grodzkim. Micha- 
łowski stanowczo wypierał się zarzucanych mu 
włamań i kradzieży. Jednak ślady łomu zdra- 
dziły sprawcę i sąd nie dając wiaty jego tłu- 
maczeniom, skazał z'odzieja na 8 miesięcy bez- 
| s ecieso więzienia. 


© 
b 


'Na goracym uczynku przychwycony i „ma goraco“ osądzony. 


Prawdziwy to pechowy dzień dla młode- 
go Cezarego, Jak tak często próbował swo- 
go szczęścia podczas ostatniego targu w 
ub. piątek na Starym Rynku. Ale nie uda- 
ło sie, gdyż jakiś wyjątkowy pech prześla- 
dował go w tym dniu, Cezary Kiełczyński, 
młodzieniec dwudziestoletni skradł bowiem 
kurę na szkodę handlarki Józefy Pietrygi. 
Handlarka spostrzegła kradzież i uciekają- 
cego młodzieńca, przyczem wszczęła głoś- 
ny alarm, tak, że silna łapa jednego z prze- 
chodniów przytrzymała złodzieja. 


Oddano 


go w ręce policji. Na miejscu spisano proto- 
kół, 

Policjant odrazu zaprowadził złodzieja 
do pobliskiego Sądu, oddając go w ręce Sę- 
dziego. Sędzia, nie zastanawiając się długo, 
„na gorąco“ wlepił na odzwyczajenie Kieł- 
czyńskiemu eśm miesięcy więzienia, który 
natychmiast powędrował do więzienia, W 
jednym dniu zatem złodziej został ujęty i 
zasądzony. Fo nazywa Sie Szybkim wymia- 
tem sprawiedliwości, 


Ere TARLA S IERIE TSA 


W przedszkolu tężyzny bydgoskiej. 


W programie „Żywego dziennika“ Syn- 
dykatu Dziennikarzy Pomorskich w dniu 
8. 12. odczytany został następujący re- 
portaż: s 
Od dłuższego już czasu chodziły po mieście 
wiadomości, że w gimnazjum Kopernika dzieje 
się coś niezwykłego i nieprzebitą tajemnicą 
przed oczyma pospólstwa osłonionego. Że w 
niektóre dni tygodnia zbierają się tam podobno 
ludzie w życiu miasta poważne odgrywający ro- 
le, a- co najgorsze - zbierają się nie wiadomo po 
co. Gdy noc zapada, w kierunku placu Kocha- 
nowskiego ciągną z różnych stron mężowie szla- 
chetni z teczkami i walizeczkami pod pachą 
i giną w czeluściach potężnego gmachu, Po 
godzinie wychodzą. Z temi samemi walizeczka- 
mi, tacy sami, a jednak inni, Rozczerwienieni, 
rozpłomienieni, roześmiani. | to wszystko Bóg 
jeden wie dlaczego, Tajemnica była nęcąca, to 
też najruchliwszy reporter podjął się zbadania 
sprawy. A 
Nie będziemy pisać, ile trudu, szczerych wy- 
siłków, gigantycznych przygotowań włożyliśmy 
w wykonanie zadania, którego jedynym celem 
było zaspokojenie nietyle ciekawości własnej, 
co przedewszystkiem zainteresowań opinji pu- 
blicznej, kierującej się zdrowym instynktem sa- 
moobrony spolecznej. 
. I nareszcie udało sie. 
Był wtorek. Czekając na połączenie, wad 
łem na jakąś rozmowę telefoniczną. I przypad- 


kiem usłyszałem zaklęcie, rozkaz czy wska- 
zówkę: 

— Dziś o siódmej w podziemiach Kopernika, 
Będzie pan napewno?... 

Te zlecenia powtórzyły się jeszcze w kilku 
kierunkach. Najwidoczniej jakiś wielki mistrz 
zwoływał swoich wtajemniczonych. 

Nie było czasu do namysłu. Trzeba było 
działać, Udając zapóźnionego sztubaka, po- 
szedłem w ślady tych, co wiedzieli o co chodzi. 

Ciekawość mnie podniecała i dyktowała wy- 
obraźni najbarwniejsze obrazy tego, co spodzie- 
wałem się zobaczyć, Tymczasem zamiast w ja- 
kimś czarnym gabinecie, znalazłem się w jasnej, 
przestronej sali gimnastycznej. Schowałem się 
cicho w kąciku, patrzyłem zdumiewałem się, a 
co zobaczyłem, streszczam: 

Bo oto otworzyły się drzwi i do sali wpadło 
kilkunastu żwawych sportowców. Wpadło tak 
energicznie, że w pierwszej chwili myślałem, że 
to jakiś reprezentacyjny zespół ma odbywać 
swój trening i przygotowywać się do bicia świa- 
towych rekordów. Ale przetarłem oczy i zoba- 
czyłem rzecz zwykłe w kostjumach sportowych 
niespotykaną. Manowicie reprezentacyjne brzu- 
szki, rzadko postawne figury i wogóle całą po- 
tęgę społecznego dostojeństwa. W krótkich 
porteczkach, w koszulkach bez rękawów, w 
elastycznych pantożelkach wystąpili ludzie re- 
prezentujący niebylejakie stanowiska i wcale 
pokaźne kapitały. W wieku i urzędach towa- 


Bohater filmu „A. L. 14%. 

Y Scotland Yard 1 Na tl jwyż- 
Robert Montgomery izęczyj zad Scotana Yardem! Na le mae jaj 
Elżbieta Allan, Lewis Stone 


położonych dla 
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Zemsta okrutnego mordercy, nieludzko bez- 
względnego, desperacko zuchwałego, o chytrości 
szaleńca, który udaremniał wszystkie plany por 
Jicji, który grozą zawisł nad miastem, który terror 


wykwiła romantyczna miłość dwojga młodych 
ludzi, z nujświetn, towarzystwa londyńskiego. 


umysłowo i elężko procujących 


tej 
A używało do rannej tosiety 


y. PRZEMYSŁAWKI: 


Jet odżywcze składniki, pochó-, 
dzące z owoców cytrusowych . 
południowych Włoch jak i noj- 
delikatniejszych kwiatów alp 
morskich, są źródłem działalności 
orzeźwiającej Przemysławki 


; Przy zakupie należy 
wyraźnie żądać „Przemysławkę” - 


04 zwałać na firmę 


K Boaryk lak „ Pornoń. 25168 


OCZY RZECE TATTOO E A 


d Bog, nadprogram 


Więcej -zado wolonych; 
byłoby, gdyby szersze grono, 


Bochum przejmuje „Wiarusa Polskiego“, 
a jest też wsnółzałożycielem Z. Z. P., OTga- 
mizacji, która zdołała zorganizować nieomal 


wszystkich robotników-Polaków w Niem- 
czech i skutecznie Się „przeciwstawić ich 


germanizacji. 

Gdy nad ziemią ojczystą zaświtała: ju- 
trzenka wolności, Ś, p. Jan Brejskt został 
powołany na urząd , podsekretarza stanu w 
ministerstwie b. dzielmicy pruskiej, później 
zostaje wybrany posłem. na Sejm ustawo- 
dawczy.- Po Ś. p. wojewodzie pomorskim 
Łaszewskim zajął to stanowisko, na którem 
urzędował z wielkim pożytkiem dla Pomo- 
rza do roku 1924. Później zaś przeniósł się 
do Francji, gdzie: wznowił „Wiarusa Pol- 
skiego“, 

„W uznaniu zasług położonych dla dobra 
narodu i Ojczyzny ś. p. Jan Brejski został 
odznaczony Krzyżem Komandorskim Orde- 
ru Polonia Restituta. 

Prochom zasłużonego dla Ojczyzny oby- 
watela składamy hołd i cześć, a StroSkanej 
rodzinie przesyłamy wyrazy jak najserdecz- 
niejszego współczucia, i 
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należy wcześnie poczynić 2aW0ņy, 


"gdyż: 

Ceny są do ostateczności 
zniżone . 

Towar w wielkiej ilości 
daje bogaty wybór 

W spokoju wybrany towar 
każdego zadowoli 


Specjalne zamówienia 
można obecnie z większą 
starannością uskutecznić. 


w posterunku Pol. Państw. 
Małych. 
A PRZETOKI 


brać ją może 
na Kapuściskach 


rzystwo było jak najbardziej zaawansowane, ale 
przytem dzwnie ochocze i ruchliwe, 

Misterjam się zaczęło. Głos. miał tylko je- 
den człowiek. Był to mgr. Zakrzewski z Miej- 
skiego Urzędu Wychowania Fizycznego, Gwiz- 
dek, krótkie rozkazy, a w rezultacie ruch się 
robi, że aż w oczach migoce. ;Najpiery marsz 
dookoła sali. Krok szybki, zdecydowany. Ci 
niżsi, idący na końcu, dobrze wyciągają: nogi. 
Ale nie rezygnują i dorównują długonogiemu 
czołu. Albośmy to jacy tacy! Potem wąż. Jest 
to gra, którą często obserwować można wśród 
naszych milusińskich, A więc łapie dyrektor 
Woda wpół swego kasjera z Banku Polskiego, 
Tego znowuż obchwytuje rękami dyrektor Piąt. 
kiewicz, dalej dyrektor Lesiecki z L K. R. mir. 
Biskupski, dyr. Łącki, radca Philipp i tak jeden 
za drugim aż do dyr. Bełzy. Głowa jest bardzo 
zwrotna, to też po kilku przedziwnych i błyska- 
wicznych skrętach ośón się urywa. Ktoś robi 
kozła, w czem go nie opuszczają binokkie. Śmiech 
oczywiście jest głośny, ale nie czas na refleksje. 
Bo już rozpoczyna się wyścig rzędów. Po kolei 
wszyscy wywracają Koziołki na macie, gonią 
przez długość sali i pod ścianą rzucają pałeczkę 
na ziemię. Rywalizacja jest zacięta; zwycięża 
zespół dyr. Wody, I już dalszy numer progra- 
mu, Wszyscy sidają po turecku, nogi krzyżując 
przed sobą. Głębokie skłony pozwalają” płu- 
com zmęczonym całodziennem ślęczeniem przy 
biurkach odetchnąć w pełni. A potem' znów 
piłka wędruje nad głowami. 

Wykonania następnego zadania girlsy w tea- 
trze mogłyby pozazdrościć. Nogi latają w poż 
wietrzu, jakby nigdy nic innego nie robiły. W 
skokach na jednej nodze z wyciaśniętemi w bok 
rękami celuje dyr, Łącki. Największa atrakcja 
i sprawdzian umiejętności to skok przez kozioł. 
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Bieg, cilne odbicie i wszyscy zgrabnie siadają, 
na macie, Że ktoś tam wyląduje ciężko na sa- 
mym koźle, to też nie szkodzi. Na drugi raz 
będzie: lepiej. 

Tempo, tempo. Ćwiczenie goni ćwiczenie. 
Są one jednak tak zestawione, tak poprzeplata- 
ne i urozmaicone, że nie pozwalają odczuwać 
zmęczenia. To już zasługa dzielnego fachowca 
mgr. Zakrzewskiego, któremu należy tylko za- 
zdrościć chętnej i gotowej na wszystkie rozka- 
zy drużyny. Dla każdego mięśnia znajdzie się 
jakaś kategorja ruchu. Tak trzeba, : To przedłu- ' 
ża życie, daje zdrowie i siży. ; 
Jeszcze kilka ćwiczeń, gier wcale zabaw- 
nych i wreszcie krótki mecz siatkówki, To już 
jest wyczyn sportowy dużej miary. Zresztą jak 
wszystko co się dzieje w 'sali. 

“Lekcja gimnastyki dla ołdboy'ów skończo- 
ha. Spodziewałem się wprawdzie czegoś bar- 
dziej niesamowitego ale to, co zobaczyłem, by- 
ło naprawdę interesujące. Dodać jeszcze mu- 
szę, że prosto z gimnastyki część ćwiczących 
poszła na zebranie Rady Kulturalno-Artystycz- 
nej. Jak to jednak można wszystko z sobą po- 
godzić. / ; i , 

,Komplety gimnastyczne dla starszych panów 
trwają. Po ich skończeniu uczestnicy odbędą 
próbę Państwowej Odznaki Sportowej. Popu- 
larne hasło brzmi przecież: chcesz mieć głos — 
zdobadź POS^. A głos chyba każdy chce mieć. 
Nie wątpimy więc, że w następnym sezonie 
sała gimnastyczna Kopernika będzie zbyt mała, 


żeby pomieścić wszystkich, chcących rozwijać | 


swoją tężyznę fizyczną. Trzeba będzie stworzyć 
kilka zespołów i ćwiczyć na raty. Pierwszy 
krok jest już zrobiony. Przestała nas nareszcie 
śnębić tajemnica nocnych zejść rodaków. przy 


placu Kochanowskiego, (hak). 
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Cukrownia w Unisławiu 
była widownią tragicznego wypadku. 


W dniu wczorajszym podaliśmy wiado- 
mość o tragicznej śmierci kasjera Waleńte- 
go Fiałka, który postrzelił się w biurach 
cukrowni, i 

W telefonicznej relacji naszego korespon- 
denta chełmińskiego zaszedł błąd, -Fiałek 
był pracownikiem cukrowni w Unisławiu i 
tam też — a nie w Chełmży, jak myłnie 
podano — miał miejsce nieszczęśliwy wy- 
padek, i A 

Sprostowanie tego faktu uchyla. mimo- 
wolną, a niezasłużoną krzywdę, jaka stała 
się Cukrowni chełmżyńskiej, 


Sokół żeński. 


Dziś, środa posiedzenie Zarządu w se- 
kretarjacię. 

Jutro, w czwartek ćwiczenia drużyny w 
szkole Wydziałowej przy ul. Konarskiego od 
godz, 7-ej. 

W piątek 14 bm, o godz, 7,30 plenarne 
zebranie w sekretarjacie, — Porządek obrad 
bardzo ważny — wobec tego liczny udział 
1 punktualne przybycie bardzo pożądane. 

* S 


MI. drużyna żeńska ratownicza P. C. K, 

Dziś, środa zbiórka drużyny o godz. 7Ť-ej 
w Sekretariacie, Obecność wszystkich dru- 
chen pożądana. — Ważne sprawy, 

- Komendantka, 


— 350-letni jubileusz zatwierdzenia, przez 
Stolicę św. pierwszej sodalicji marjańskiej 
obchodzą tutejsze sodalicje męskie uroczy- 
stą akademją, która odbędzie się w niedzie- 
lę 16 bm. o godz. 18-ej w sali Domu Katoli- 
ckiego przy Farze, Główny referat na temat 
„Zadania sodalicji w dobie obecnej* — wy- 
powie ks, prałat Kozal, regens seminarjum 
duchownego w Gnieźnie, Akademię poprze- 
dzi o godz. 17,30 uroczyste nabożeństwo dla 
sodalisów, które odprawi we Farze ks, ka- 
nonik Stepczyński. y 

— Odczyt pani d-ra Iwanowskiej, dyrek- 
torki Instytutu Piękności w Warszawie, pod 
tytułem „Zdrowie i Uroda“ odbedzie się sta- 
raniem Związku Pań Domu 13 grudnia o 
godz. 17-ej w lokalu Stowarzyszenia Tech- 
ników, Cieszkowskiego 4. Następnie odbę- 
dzie się opłatek połączony z herbatką dla 
członkiń Związku. 

— Mimo zarządzonej przez Pana Woje- 
wodę kontumacji psów z powodu panującej 
wścieklizny i niedopuszczania ich do Swo- 
bodnego biegania po ulicach i placach bez 
kagańca i . marki podatkowej, zauważyć 
można dzień w dzień wałęsanie się pSów w 
miejscach publicznych, wbrew wydanym 
zarządzeniom. Przeto, celem stłumienia 
swawoli ze strony lekceważących przepisy 


właścicieli psów, Wydział Zdrowia Publiez- | 
, negą przy Zarządzie Miejskim w BydgoSz- 


czy użyje śzodków najostrzejszych. WSzyst- 
kie psy, a mianowicie: które nie posiadają 
obrąży i marki podatkowej, które podlega- 
ja stałemu kagańcowaniu, nie są zaopatrzo- 
ne w celowy kaganiec, wałęsające się psy 
bezpańskie, będą bezwzględnie bądź to wy- 
łapywahe przez umyślnych funkcejonarju- 
szy i odstawione do rakarni, celem zabicia, 
bądź też w miarę okoliczności na miejscu 
zastrzelone, Psy muszą być prowadzone na 
smyczy, 

"i Holiokowanie. Wszystkim sympatykom 
i gościom, którzy zaszczycili swoją obecnością 
przedstawienie gwiazdkowe naszej ochronki, 
składają za okazaną pomoc dzieciom biednym 
ochronki, serdeczne „Bóg zapłać” S$. Elźbie- 
tanki, ul, Petersona 3. 

— Dwa oryginalne filmy narciarskie wyświe- 
tlone będą na walnem zebraniu Bydgoskiego 
Klubu Narciarskiego, które odbędzie się dzi- 
siaj, 12. bm. o godz. 19,30 w sali Stowarzyszenia 
Techników przy ul. Cieszkowskiego 4. 


CH. Z. M. P. 


> ODRODZENIE" 


Dziś, w środę, 12 bm. o godz. 19-ej schadz- 
ka dyskusyjna, (herbatka), ul. Poznańska 
nr. 14 m. 6. 


PROGRAM W KINACH, NADESŁANY: 


ADRA. Dziś premjera filmu osnutego na tle 
strasznej zbrodni p. t. „Zemsta Pana X“, w któ- 
rym Robert Montgomery, czarujący dżentelmen- 
włamywacz kradnie diamenty i kobiece serce, 
a Elżbieta Allan jest śliczną i pełną wdzięku 
jeśo partnerką. Doskonałym jest również Lewis 
Stone jako komisarz. Treścią jest zemsta okrut- 
nego mordercy, który udaremniał wszelkie wy- 
siłki policji ścigającej go i zawisł nad miastem 
jako groza teroru, oraz romantyczna miłość 
dwojga ludzi z towarzystwa. Jest fo jubileuszo- 
wy film produkcji Metro-Goldwyn. Prócz tego 
nadprogram. Pocz. o 5. 

APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś powtórze- 
nie premjery dwóch wspaniałych filmów: 
„Wspomnienia wiedeńskie", dramat z udziałem 
Johna Barrymore i Lyany Wynard oraz „Ko- 
chanka z kabaretu", wesoła farsa. Pocz. a 5. 

BAŁTYK Dziś w dalszym ciągu podwójny 
program: „Zapaśnik z przypadku“ oraz „Ludzie 
szakale*., Początek o 5, 7 i 9. , 

KRISTAL. Dziś po raz ostatni niezwykle cie- 


kawa, zabawna i sympatyczna historja dwóch 


młodych muzykantów Wiktora de Kowy i Ve- 


rebesa „W wiedeńskiej kawiarence", Co się w 
niej dzieje i jak się tam publiczność bawi, war- 
te się samemu przekonać, Poza tem nadpro= 
gram bardzo ciekawy. Pocz o 5. 
MARYSIEŃKA. Dziś nowy program. Po- 
wszechnie utarło się mniemanie, że Jose Mojica 
jest godnym następcą Valentina, a nawet go 
przewyższa, choćby swym głosem, którym obec- 
nie możemy się rozkoszować w filmie pt. „Zaka- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 13 grudnia 1934 r, 


Apel do młodzieży rzemieślniczej. 


Na terenie m. Bydgoszczy istnieją liczne 
koła sportowe i oświatowe. Młodzież rzemie- 
ślnicza atoli stoi na uboczu: nie dba o uzupeł- 


nienie swoich wiadomości i sprawy towarzyskie. 


Zwracamy się przeto z gorącym apelem do 
wszystkich absolwentów i  absolwentek do- 
kształcających szkół zawodowych w Bydgoszczy 
by zapisali się na członków Koła Absolwentów 
przy Publ. Szkole Dokształcającej Zawodowej 
nr. 1, ul. Konarskiego 2, które istnieje już 8 lat, 
jednak z powodu małej garstki chętnych do 
pracy członków nie mogło należycie rozwinąć 
swojej działalności kulturalno-oświatowej. W 
czwartek, 13. bm. o godz. 19,45 odbędzie się 
w auli męskiej szkoły dokształcającej ul. Ko- 
narskiego 2 zebranie, na które zarząd serdecz- 
nie zaprasza wszystkich absolwentów, nie będą- 
cych jeszcze członkami wspomnianego koła, 
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— Egzamin dyplomowy drogistowski przed 
komisją wojewódzką w Łodzi z Bydgoszczy 
złożyli z wynikiem bardzo dobrym: pani Wła- 
dysława Kapuścińska, właścicielka drogerii 
„Pod Aniołem* na Szwederowie, pp. Berthold 
Löss, z Dziemiona. Wincenty Pankowski, kie- 
rownik techniczny fabryki chemicznej „Para- 
mo”, Aleksander Stranc, kierownik składnicy 
firmy „Hadroga”, Eryk Wawrzynowicz, właści- 
ciel drogerji „Karmelickiej“ i Bernard Wolni- 

owski, kierownik oddziału drogeryjnego firmy 
„Mikoda”. Do egzaminu przygotowali kandyda- 
tów prof, Wójcikiewicz i aptekarz Antczak. 


- Fabryka fałszywych monet w Bydgoszczy. 


Zanim przystąpiono do produkcji policja ziikwidowała 


przedsiębiorstwo. 


Pragnąc zaspokoić wielki brak gotówki w 
Bydgoszczy zabrał się energicznie do pracy 28- 
letni mechanik Wacław Olszewski, zakładając 
sobie małą fabryczkę monet kruszcowych, Ol- 
szewski z wielką starannością czynił przygoto- 
wania, ażeby fabryka mogła należycie konkuro- 
wać z mennicą państwową. W tym celu spo- 
rządził dwie matryce do odlewów dwu- i pięcio- 
złotowych, a ponadto zaopatrzył się w wszel- 
kie potrzebne do fabrykacji monet środki po- 
mocnicze jak ołów, antymon, stal i t. p. Cały 
ten aparat produkcyjny przechowywał w swem 
mieszkaniu w wielkiej żelaznej kasetce. Pierw- 
sze próby fabrykacji monet udały się znako- 
micie, 

Zanim jednak zadowolony z dobrych wzorów 
fałszywych dwu- i dziesięciozłotówek monter 
przystąpił do masowej fabrykacji fałszywych 
monet w mieszkaniu jego odbyła się nagle re- 
wizja, Policja wykryła tajną fabrykę z dosko- 
nale podrobionemi monetami i Olszewskiego 


aresztowano, Stwierdzono, że nie zdążył je- 
szcze fałszowanych monet własnej fabrykacji 
puścić w obieg, 

W wczorajszy wtorek Olszewski stanął przed 
trybunałem sądu okręgowego w Bydgoszczy. 
Tłumaczył się przed sądem, że fabrykę fałszy- 
wych monet założył jedynie w celu przysłuże- 
nia się policji, Fabrykując bowiem monety za- 
mierzał wejść w kontakt z fałszerzami i kolpor- 
terami falszywych monet a następnie oddać 
wszystkich w ręce policji W ten sposób ułat- 
wiłby pracę policji bydgoskiej. Sąd oczywiście 
nie dał wiary naiwnemu tłumaczeniu się oskar- 
żonego i skazał Olszewskiego na dwa i pół roku 
więzienia i utratę praw obywatelskich i honoro- 
wych na przeciąś lat pięć. 

Trybunałowi przewodniczył sędzia okręgowy 
Arndt, a jako wotanci zasiedli sędziowie Ba- 
rycza i Gajewski, Oskarżał prokurator Wierz- 
chowski, 


WODA BRZOZOWA 
DO PIELEGNOWANIA WŁOSÓW 


że Sportu. 


Warszawianka mistrzem drużynowym 
' Polski w szermierce, 


DUCHÓWNA NAJLEPSZĄ FLORECISTKĄ. 


, Dnia. 8 i 9 bm. odbyły Się w Warszawie 

ciekawe Spotkania szermiercze. W święto 
na, planszy Polskiego Klubu Szermierczego 
stanęty florecistki. Zwyciężyła Duchówna 
(AZS Poznań) przed Laskowską (W) i Sto- 
nążkówną (Katowice). Walki naogół cieka- 
we, choć nie na. wysokim poziomie. 

/W niedzielę odbyły się spotkania o tytuł 
mistrza drużynowego Polski w szpadzie. 
Wobec niestawienia się zeszłorocznego mi- 
strza lwowskiego klubu szermierczego do 
finału stanęli: Warszawianka i PKS Kato- 
wice. 

Warszawianka przed tem Spotkaniem ro- 
zegrała półfinał z AZS-em Poznań, w któ- 
rym wygrała 12:4, 


Finał między WarSzawianką a PKS Ka- 
towice zakończył się zwycięstwem pierwszej 
w stosunku 10 do 6 (stosunek tuszów 67:62). 
Najlepszym szpadzistą okazał się kpt. Seg- 
da i kpt. Friedrich, którzy wygrali wSzyst- 
kie swoje walki, Ze Ślązaków, znany Byd- 
goszczy, Sobik i Zaczyk. Najładniejszą wal- 
kę stoczyli: kpt. Segda z Sobikiem zakoń- 
czoną zwycięstwem pierwszego. 


Wyniki techniczne przedstawiają się 
nast.: Segda—Kaczmarek 5:3, Suski—Sobik 
4:5, Segda—PaSzek 5:2, Suski—Zaczyk 1:5, 
Segda—Zaczyk 5:4, Suski—PaSzek 5:4, Seg- 
da—Sobik 5:3, Suski—Kaczmarek 5:3, Frie- 
drich—Sobik 5:3, Krzyżanowski—Sobik 3:5, 
Friedrich—Zaczyk 5:4, Krzyżanowski—Za- 
czyk 1:5, Friedrich—PaSzek 5:3, Krzyżanow- 


22:91 


gpu aPRRALI, 
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ski-—Paszek 4:5,  Friedrich—Kaczmarczyk 
5:3, Krzyżanowski—Kaczmarczyk 4:5, 
Spotkanie towarzyskie między PKS Ka- 
towice a AZS Poznań zakończyło się zwy- 
cięstwem PKS Katowice w stosunku 12:4. 
wan. 


OSTRE ZARZĄDZENIE ZWIĄZKU 
BOKRSERSKIEGO, 


Zarząd Polskiego Związku Bokserskiego 
rozesłał do „klubów okólnik, w. którym 
zwraca uwagę na rosnące bezustannie „ka- 
perowanie* zawodników, 

Zarząd PZB, przestrzega, że w wypadku 
stwierdzenia, że zawodnik został nakłonio- 
ny do przejścia z jednego klubu do drugie- 
go, wyciągnie jak najdalej idące konsek- 
wencje tak w stosunku do zawodnika jak i 
do obu klubów. 


WARSZAWA REMISUJE W ZAPAŚNI- 
CTWIE ZE ŚLĄSKIEM, 


W międzyokręgowym meczu  zapaśni- 
czym, rozegranym w Nowym Bytomiu War- 
szawa zremisowała ze Śląskiem 11:11. War- 
szawscy zapaśnicy wykazali lepszą techni- 
kę, natomiast Ślązacy większą wytrzyma- 
łość i twardość, 


EDWARD RAN ZNOKAUTOWANY, 


W Bostonie odbył się mecz bokserski po- 
między zawodowcami w wadze średniej: 
Harry Devine i Polakiem, Edwardem Ra- 
nem. 

Mecz miał być rozegrany w 10 rundach. 
Jednak już w szóstej rundzie Ran został 
znokautowany. 

Mecz miał przebieg dramatyczny. Już w 
drugiej rundzie Ran idzie dwa razy na de- 
Ski. Potem — silny cios Devine'a posyła 
Polaka po raz trzeci na deski w rundzie 


zana melodja” o akcji rozgrywającej się na Raj- 
skiej Wyspie. W drugim filmie możemy po- 
dziwiać Borysa Karloffa w „Maskach dr. Fu 
Manchu“, Mistrz maski, niezapomniany Fran- 


kenstein, stworzył w tym obrazie największą. 


postać charakterystyczną, Obok niego udział 
biorą Lewis Stone, Karen Morley i Myrna Loy. 
Pocz. o 5. 

REWJA. Dziś nowy podwójny program. Na 
ekranie najpikantniejsza komedja produkcji cze- 
skiej, tryskająca humorem i werwą p. t. „Noc 
dla ciebie", W roli gł. Lida Baarowa i Ljuba 
Hermannowa. Na scenie rewja w 10 obrazach 
p. t „Jedziemy do Monte Carlo“. 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
CZWARTEK, 13 GRUDNIA. 
WARSZAWA-RASZYN. 6,45: Audycja poranna. 
12,10: „Po lesie i po wodzie”, pogadanka o 
Polesiu z muzyką i piosenkami. 13,20; IX. 
poranek szkolny. Wyk.: ork. filharm. pod 
dyr. Feliksa Rybickiego, Adama Dobosz 
(śpiew), Wacław Kochański (skrzypce) i L. 
Urstein (akomp.), 13,00: Dziennik południo- 
wy. 13,05: Z rynku pracy. 13,10: Dalszy 
ciąg poranku szkolnego. 15,30: Wiadomości 
o eksporcie polskim. 15,35; Przegląd giełdo- 
wy. 15,45: Godzina muzyki lekkiej. Wyk.: 
orkiestra jazzowa Zdzisława Górzyńskiego 
oraz Tola Mankiewiczówna (piosenki). 16,45: 
Lekcja języka francuskiego. 17,00: Teatr 
wyobraźni, 17,50: Skrzynka pocztowa dr. 
Marjana Stępowskiego. 18,00: Pogadanka 
rolnicza z cyklu „W jaki sposób najkorzyst- 


niej spędzić zimowe wieczory na wsi". 18,15: 
"Recital fortepianowy Maryli Jonasówny. 
18,45: „Co czytać”, szkic literacki (nowości 
beletrystycznej. 19,00: Koncert orkiestry 
mandolinistów. 19.20: Pogadanka aktualna. 
19,30: Piosenki w wyk, chóru Zaremby (pły- 
ty). 19,50: Wiadomości sportowe. 20,00: 
Muzyka lekka, Wyk.: ork. P. R. pod dyr. 
St. Nawrota i Tadeusz Faliszewski (piosen- 
ki). 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Jak 
pracujemy w Polsce, 21,00: Koncert w wyk. 
ork. symf. P. R Józefa Ozimińskiego z udz. 
Józefa Madeji (klarnet), 21,30: Koncert eu- 
ropejski z Paryża. 22,00; Koncert reklamo- 
wy. 22,43: „Ex Polonia lux“ (Idee, któremi 
polscy myśliciele i statyści wyprzedzili za- 
chód), odczyt w języku angielskim. Tr. ze 
Lwowa. 23,05; Muzyka taneczna z dancin- 
gu „QOaza”, 


ZAGRANICA. Dziś słuchamy o godz. 17,00: 
Rzym. Koncert pop. Moskwa (Stalin). Ope- 
ra. 18,00: Budapeszt, Koncert orkiestrowy. 
19,00: Wiedeń. Koncert chóru. Koenigswu- 
sterhausen. Występ Karola Szymanowskie- 
go (iort.) i Eugenji Umińskiei (skrz.). 20,00; 
Londyn Reg. Koncert symf. Frankturt. Kon- 
cert orkiestrowy. Rzym. Koncert symf. 
21,00: Frankfurt, Recital skrz. Radio Paris. 
Koncert europejski. Wiedeń, Muzyka pop. 
22,00: Kopenhaga. Muzyka wiedeńska. Bu- 
dapeszt. Muzyka cygańska. 23,00: Koenigs- 
wusterhausen, Muzyka taneczna. Hamburg. 
Muzyka pop. 24,00; Frankiurt. Koncert 
nocny. 


| 
| 
| 
M] R r BI RTASAA 


piątej. Wreszcie w rundzie szóstej straszlia 


wy cios w żołądek nokautuje Polaka, 


"Uwaga, sportowcy I 


(kj) Przypominamy w ostatniej chwili, 
że dziś, t. į. w środę, o godz. 19,30 odbędzie 
się w sali zebrań Rady Miejskiej (Ratusz, 
ul. Farna) drugi „wieczór dyskusyjny", or- 
ganizowany przez sekcję propagandowo-wy- 
chowawczą Miejskiego Komitetu W. F, i P. 
w, i 

Program wieczoru wypełni odczyt mgr. 
Zakrzewskiego na temat „O profesjonaliź- 
mie i ukrytem zawodoStwie w sporcie“ oraz 
dyskusja na powyższy temat. | 

Udział w wieczorze mogą wziąć przed- 
stawiciele klubów i organizacyj w. f, i p. w 
wyłącznie za zaproszenianii, : 


e a 


Obstrukcja, złe funkcje trawienia, roz- 
kład i fermentacja w jelitach, nadkwae 
śność soku żołądkowego, nieczysta cera 
na twarzy, piersiach i plecach, czyraki, 
katary błony śluzowej, ust, przemijają 
prędko przy użyciu naturalnej wody 


gorzkiej Franciszka-Józefa, Zal. p. lek. 


OZ Z OAZIE OZ 


— Dzisiaj koncert Dubiskiej i Łabuńskiego. 
W wielkim koncercie jaki Polski Biały Krzyż 
organizuje w dniu 12 grudnia br. o godz. 20,15 
w auli gimnazjum Kopernika, wszechświatowej 
sławy koncertanci Irena Dubiska i Wiktor Ła- 
buński czarować będą pięknem i artyzmem mi- 
łośników muzyki. Bilety można nabyć w księ- 
garni pp. Gieryna i Idzikowskiego w cenie od 
0,50 do 3 zł. 


Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt, 


Dworcowa 6. 
Kawiarnia „Europa“, Gdańska 10. Dancing do 
rana. 


ki gwiazdkowe. Nowości na karnawał. Jed- 
wabie, towary wełn., bawełn., swetry, tryko- 
taże, firany, kołdry, chodniki Najtaniej. 
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- 
` ska 15, Największy dom tow. Polski Zach. 
H. Kaszubowski S.zo.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 
F. A. Matz, Stary Rynek 19 i Śniadeckich 49. 
Nadeszły ostatnie nowości w materjałach 
wełnianych, damskich i męskich. Materjały 
bawełniane, swetry, trykotaże w olbrzymim 
wyborze. Ceny bezkonkurencyjne. ' 
Żyrandole, radjo, żelazka, wszelkie materjały 
radjo- i elektrotechn. poleca A. Marciniak, 
Bydgoszcz, Długa 6, tel. 13-43. ; 
Marjan Susała, St. Rynek 19, tel. 1128 — poleca 
pończochy, skarpety, rękawiczki, swetry, 
trykotaże, wełny pończosz., swetrowe. 
Piekarnia i cukiernia Zygmunt Kuakiel, Długa 2 
poleca na święta pierniki najlepszej jakości, 
własnego. wyrobu. 
i ciastka. Przyjmuje zamówienia na forty. 
Ceny konkurencyjne. 

Instr, muzyczne - St. Niewczyk, Śniadeckich 2 


Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 — 


wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec- 


Toruń - Warszawa: 23/, 6.50, 8.05, 9.57, 13.55, 10,36 
48.01, 19.58, 24.26 (iranzylowy), 23.44, Ps À 
Tczew — Gdańsk — Gdynia: 0.40, 3.56, 5.50, 7.35, 

12,13, 13.13, 17,17, 20.03, 2476. 

Kościerzyna - Gdynia: 8.13, 15.45, 

Nakło — Piła: (001, 6.15, 10.29 (tranz.) 14.45, 19.460 
Unisław — Brodnica: 4.00, 8.1}, 13.45, 16.10, 21.554 
inowrocław — Poznań: 2,2 350, 620, 11.46, 18.40. 

18.10, 20.40, 22.25, 

Wągrowiec — Poznań: 5.00, 10.3% 13.26, 18.54, 
inowrocław = Karsznice = Farby Nowe: 2.21, 13.4% 


aw a nino aa zr cza w krę c e nz R m m 


O. Neuman, Stary Rynek 14. Praktyczne podar- 


Wyborowe pieczywo. 


kie i dla towarzystw - szybko, czysto i tanio. 
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CORSA T OEA IRE PANNO EEEO EEANN 


- „DZIENNIK BYDGOSKI, 


czwartek, dnia 13 grudnia 1934r, 


Nr. 285. 


etla szubienicy zacieśn 


dookoła szyji potwornego żonobójcy. 


Lange skazany na śmierć przez powieszenie. 


Poznań, 12. 12. Tel. wł). Wsród ogromne- 
go zainteresowania publiczności toczył się oneg- 
daj do późnego wieczora proces żonobójcy Lan- 
$ego. W dalszym ciągu swych zeznań opowia- 
da Lange dzieje swego życia. 


Z chwilą wybuchu wojny światowej zostaje 
on wcielony do wojska niemieckiego i wysłany 
na front, W listopadzie 1914 r. zostaje ranny 
i odesłany do Gniezna. Po wyleczeniu się 
ucieka. Będąc bez pracy, zaczął kraść, za co 
w roku 1917 skazany zostaje na 2 i pół roku 
więzienia. Opuszcza je w roku 1919 i wstępuje 
do straży ludowej, a następnie w charakterze 
st. sierżanta do 5 baonu formujących się wojsk, 

Pożycie wraz z żoną określa zbrodniarz jako 

bardzo nieszczęśliwe i dlatego począł starać się 
o rozwód, 
, Ponieważ praca zarobkowa w handlu nie da- 
je mu odpowiednich dochodów, wyjeżdża na 
Śląk, przekrada się nielegalnie. przez śronicę 
niemiecką, poczem pracuje w tartaku w Brnie. 
Stąd drogą znów nielegalną udaje się do Lo- 
taryngji, a następnie wraca do Polski, Utrzy- 
muje się z kradzieży i napadów rabunkowych, 
Ujęty przez policję odsiaduje na mocy wyroków 
sądowych karę więzienia w Poznaniu, Rawiczu 
i Wronkach, 


W tym czasie zapada poważnie na chorobę 
płuc. Zwolniony wskutek tego przedterminowo 
z „więzienia, wraca do żony, która przyjmuje go 
niezbyt życzliwie „jako niepotrzebny mebel". 
Wywiązują się ciągłe kłótnie z żoną, więc ze 
złości oskarża ją przed policją. o nielegalne spe- 
dzenie płodu. Zawsze dbał o dzieci i dawał 
im, co tylko mógł. 


, Za kradzież został znowu skazany w Gnież- 
nie i przesiedział w więzieniu do listopada 1930 
roku. Przyszedł wtedy do wniosku, że z żoną 
żyć nie może. Kobiety jednak nie chciały sły- 
szeć o żonatym, więc zaczął udawać kawalera. 
Składał oferty na anonsy i w ten sposób poznał 
Gromadzińską, (Tu Lange wychwala swoją b. 
żonę i jej cechy charakteru). Zakochałem się 
w niej, Ona zażądała stanowczego slubu i wte- 
dy zdecydował się na bigamję. W tym celu na- 
pisał o metrykę swego brata Franciszka, który 
wyjechał do Brazylji. (Oskarżony zaczyna udo- 
wadniać, że brata nie zgładził — przewodniczą- 
cy zwraca mu uwagę, że o to nie jest oskar- 
żony), 


| Zkolei opowiada Lange szczegółowo swe po- 
życie z Gromadzińską, twierdząc, że wyjechała 
z Poznania na skutek dowiedzenia się że jest 
żonaty. 


Š Dalsze dzieje Langego są znane. Twierdzi 
że nie przedstawiał się Nowickiej jako urzędnik 


PRZEZYC 


meea meee e e 


` — Pokaz praktyczny gotowania na gazie, 
Kto chce tanio i racjonalnie gotować na gazie 
niech przybędzie na bezpłatny praktyczny po- 
kaz gotowania w czwartek, dnia 13, bm. o go- 
dzinie 5 po południu do sali pokazowej (budy- 
nek Dyrekcji Gazowni — wejście od podwórza). 
.. — Opieka Rodzicielska przy szkole powsz. 
im, Żwirki i Wigury zwraca się z prośba do 
wszystkich o udzielenie ofiar na gwiazdkę dla 
najbiedniejszych dzieci Szwederowa i nie od- 
mawianie poparcia upoważnionym kwestarzom. 

„,— Jednodniówka jubileuszowa, Ukazała się 
w druku „Jednodniówka Jubileuszowa, wyda- 
na z okazji 15-lecia Związku Towarzystw Ku- 
pieckich na Pomorzu. Nabyć ją można w biu- 
rze Centrali Związku Towarzystw Kupieckich 
na Pomorzu w Grudziądzu, ul, Wybickiego 39, 
tel. 15-93, ć 


zmienna A p 
va 


Aresztowanie w Poznaniu. 


Poznań, 12. 12. (PAT) Podprokurator 
Baszkowski przesłuchał syndyka Związ- 
ku Towarzystw Przemysłowych i Rze- 
mieślniczych p. Tadeusza Piotrowskie- 
go i wydał polecenie aresztowania go. 


wojewódzki, lecz ona go tak przedstawiała, aby Į lił w piecu. Resztę wywiózł do Fałkowa. 


się koleżanki wściekały ze złości, 

Bardzo szczegółowo zeznaje Lange o okolicz- 
nościach ślubu; pożycia i wreszcie o zabójstwie 
śp. Nowickiej, dowodząc, że ona mataczyła, 
gdyż nie dała mu przyrzeczonych pieniędzy na 
otwarcie składu. 

Już po ślubie z Nowicką wyjeżdżał zbrod- 
niarz do Gdyni, Krakowa i Gniezna i spotkał 
się z niejakąś Brochowską. 

Gdy z Gniezna powrócił do żony, Nowicka 


Po przerwie sąd przesłuchał syna Langego, 
który również był karany kilkakrotnie, 

Po przerwie wydali znawcy prof, dr. Ho- 
roszkiewicz i dr. Łaguna orzeczenie, według 
któreśo zbrodniarz jest w pełni odpowiedzialny 
za swe czyny. 

Zkolei wygłosili przemówienia prokurator 
Zajaczkowski i cbrońca mec. Kwsaieborski. - 

Około północy sąd opublikował wyrok. 

Wyrokiem tym Jan vel Franciszek Lange 


zrobiła mu awanturę i rzekomo rzuciła w niego | skazany został na karę śmierci przez powiesze- 


ciężki garnek, Wówczas ten chwycił krzesło 
i uderzył ją w głowę. Stwierdziwszy, że nie 
żyje, zaczął ćwiartować zwłoki i część ich spa- 


nie, syn zaś Brunon na 1 i pół roku więzienia, 
Oskarżeni przyjęli wyrok spokojnie. Obroń- 
ca zapowiedział apelację. 


R O 


"" DZIECKO NIE ZNOSI MIĘTY 


chętnie natomiast czyści zabki smaczną, idealnie 
odświeżającą . pomarańczową pastą do zębów 


DLA DZIECI BEBEDONT SZOFMANA 


(Bajka,) 
Z cyklu „Gazeta“. : 
| rzekła sensacja 


W gabłotikach dla reklamy 

wywieszono dziennik cały 

i liczne artykuły 

przechodniów zaczepiały, 

aby ludzie tę właśnie gazetę czytali 
itd. i-(. a. 

Więc wśród artykułów powstało pytanic 
który z nich ściąga największe 
zainteresowanie, 

„Ja ozwał się z pierwszej Strony 
artykuł wstępny, dumny i nadęty — 
„wyrżnąłem tamtym prawdę, 

aż im poszło w pięty“. 

Lecz na to telegram złośliwie zazgrzytał: 
„Pies z kulawa nogą cię czyta — 

stare tylko młócisz plewy — 

ja wracam prosto z Genewy"... 

Feljeton przerwał „kaczka udaje konika“ 
i chciał jeszcze coś powiedzieć, 

iecz skończył na domyślnikach. 

„Ho — ho“ — wtrąciła ciekawostka — 
„co wam przychodzi do głowy? 

Ja opowiadam o miłostkach 

gwiazdy operetkowe] — 

to ludzi najwięcej frapuje —* 
„Koleżanka żartuje — 


ter pama 


„czytelnicy są głodni 
nowych szczegółów. strasznej zbrodni” 
Pewszechny rwetes i krzyki 
zagłuszyły dalsze słowa polemiki. 
Wśród tego bigosu 
teljeton znowu przyszedł do głosu: 
— „Niech rozsądzi pierwszy czytelnik, 
który tu zawita — 
ten artykuł zwycięży, 
jaki najpierw przeczyta, 
— „Niech tak będzie“ — zgodziły się artykuły 
z niezwykłą jednomyślnością 
i wyprężyły tytuły 
nabrzmiałe nowością. 
Przyszedł czytelnik i wśród ogólnej depreSji 
przeczytał najpierw drobną notatkę 
z ostatniej Stronicy 
o wstrzymaniu koncesji 
handłu na ulicy, 
Wniosek łatwy dla każdego, 
kto nie myśli krokiem żółwim — 
trzeba najpierw poznać ludzi, 
aby do ich serc przemówić. 
Józef Kołodziejczyk, 


Ostatnie wiadomości. 


Minister rumuński przybywa 
do Warszawy. 


"Warszawa, 12. 12. (Tel. wł.). 
dzisiejszym przybywa do stolicy ru- 
muński minister handlu i przemysłu 
p. Manolescu Strunga. Pobyt jego w 
Warszawie potrwa kilka dni. Minister 
przeprowadzi rokowania w sprawie 
przystosowania obecnego układu polsko- 
rumuńskiego do nowych zarządzeń ru- 
muńskich w sprawie handlu zagranicz- 
nego. 

Rokowania te będą miały duże zna- 
czenie ze względu chociażby na to, że 
w Rumunji są zamrożone duże należ- 
ności naszych eksporterów. (r) 


Masowe zakupy przedświąteczne 


w Niemczech 


Berlin, (PAT.) Wprowadzone na no- 
wo „Targi gwiazdkowe" w Lustgartenie 
berlińskim były w dniu 9 bm. celem 


W. dniu 


Straszliwy pożar hotelu. 


60 osób straciło życie. 


‘Londyn, 12. 12. (PAT) W. hotelu 
„Kernst“ w Langsing w stanie Michi- 
gan wybuchł pożar. Luksusowy gmach 
był przepełniony. Wśród 230 gości byle 
wielu członków kongresu, którzy przy- 
tyli na obrady izby ustawodawczej sta- 
ma Michigan. 

Liczbę osób, które poniosły śmierć w 
płomieniach lub w mroźnych nurtach 
rzeki, obliczają na 60 osób. Drugie tyle 
jest rannych. ; 

Pożar powstał nad ranem wkrótce po 
godz. 5, gdy jeszcze cały hotel pogrą- 
żony był we Śnie. Ogień szerzył się z 
miesłychana szybkością. W 15 minut 
po alarmie płomienie zniszczyły holl 
wejściowy. W. 10 minut później zawalił 


Sję dach. Nieszczęśni goście hotelowi 
nie mogąc się wydostać z płonacego 
gmachu, skakali z okien do rzeki, po 
której płynęła gęsta kra. Liczni straża- 
cy ponieśli bohałerską śmierć w pło- 
mieniach, 

O godz. 9 rano wspaniały gmach za- 
mienił się w dymiące zgliszcze, a ponie- 
waż spłonęły również wszystkie księgi 
hotelowe, ustalenie nazwisk i liczby 
zaginionych osób jest bardzo trudne. 

Narazie pozostaje tajemnicą, w jaki 
sposób powstał pożar. W chwili, gdy 
pożar zauważono, w całym hotelu zga- 
sły śŚwiatłą elektryczne, a czerwone 
Światła w pokojach, zwiastujące pożar 
nie działały, MORRE ; 


wędrówek wielkich mas berlińczyków. 
Przeszło 150.000 ludzi odwiedziło Tar- 
gi, tak, iż policja zmuszona była zam- 
knąć bramy Targów, przed któremi zo- 
stało 80.000 ludzi. Ruch w sąsiednich u- 
licach był zupełnie sparaliżowany. 

Lipsk, (PAT.). Dzień 9 bm. zaznaczył 
się w Lipsku masowemi zakupami przed 
świątecznemi. Do Lipska przybyło około 
30.000 gości z prowincji. Na ulicach i 
w sklepach tłok przypominał Targi Lip- 
skie. Mimo kryzysu obroty były zado- 
walającęe, 


Wybadek lotniczy. 
Dwaj piloci lekko ranni, 


Warszawa, 12, 12. (tel. wł.) Wojskowy 
samolot, który wystartował z lotniska 
warszawskiego był zmuszony przymuso- 
wo lądować wskutek panującej, gęstej 
mgły. W czasie lądowania uległo uszko- 
dzeniu podwozie samolotu, wskutek cze- 
go por. Szyszkowski-i por, Gładzik zosta- 
li lekko potłuczeni. Por. Wyżkowski i 
sierżant Madaliński wyszli z katastrofy 
cało. Na miejsce wypadku zjechała spe- 
cjalna komisja, (r) 


Maczuga zawiśnie na szubienicy, 


Grożny bandyta skazany został 
i na śmierć, 


Rzeszów, 12. 12. (PAT) W drugim dniu 
procesu groźnego bandyty Maczugi po 
ukończeniu przewodu sądowego zabrał 
głos oskarżyciel publiczny. Prokurator 
przytoczył na dowód grozy, jaką siał 
bandyta, że pewien mieszkaniec Prze- 
worska opuścił to miasto w obawie 
przed Maczugą. Po przemówieniu obro- 
ny i ostatniem słowie oskarżonego, który 
oświadczył, że nie jest winien strzelania 
do ks. Chmurowicza, zapadł wyrok na 
podstawie werdyktu przysięgłych, któ- 
rzy wWszystkiemi głosami potwierdzili 
winę Maczugi w kierunku zabójstwa i 
rabunku. Trybunał wymierzył Maczu- 
dze wyrok śmierci przez powieszenie, O- 
brońca zapowiedział kasację. 


Tylko trzy artysiyczne 
występy chóru Juranda. 


A więc już dziś, t. j. w Środę melomani 
nasi będą podziwiać słynny chór Juranda, 
który Dyrekcja „Pod Orłem“ zaprosiła na 
trzy gościnne występy. Ze względu na spo- 
dziewane powodzenie, a tem samem natłok 
publiczności, znakomity ten. zespół zgodził 
się występować po dwa razy dziennie o 
godz. 19-ej — w kawiarni i o 21-ej — w 


malinowej sali. Publiczność więc będzie 
miała możność usłyszenia tego tak arty- 


stycznie sharmonizowanego chóru, po wiel- 
kich jego sukcesach w Polsce i zagranicą, 
o którym cała prasa jednogłośnie wyrażała. 
się entuzjastycznie, Występy tego rewela- 
cyjnego chóru w Bydgoszczy, obudziły zro- 
zumiałe wielkie zainteresowanie. (23200 


Kalendarzyk Ch. D. 
W czwartek, dnia 13 bm. o godz. 7-mej 
posiedzenie Zarządu Okręgowego, — 0 godz. 
7.30 zebranie Rady Okręgowej. — Uprasza 
się o liczny udział i punktualne przybycie. 
* 


CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA 
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE. 


W sokotę, dnia 15 grndnia br., o godz. 
19,30 w hotelu Lengning przy ul. Dłu- 
giej odbędzie się zebranie miesięczne. 

Na porządku obrad interesujący refe- 
rat wygłosi p. dr. Jurek. Ze względu na 
ważność referatu uprasza się o gremjal- 
ne przybycie. — Zabrać ze sobą legi- 
tymacje. 

zarząd. 
k 
KOŁO PÓŁNOC. 

Zebranie plenarne odbędzie się w Sobotę, 
dnia 15 bm. o godz. 19-ej w Sali p. Mellera, 

lac Piastowski, 

r Referat aktualny wygłosi p. redaktor No- 
wakowski, 

Zebranie Zarządu o godz. 18,30. 


O liczny udział w zebraniu uprasza 
Zarząd, 


* 
KOŁO WILCZAK-—OKOLE, $ 
Zebranie miesięczne Koła odbędzie się z 
powodu braku sali nie w Sobotę, lecz już 
w piątek dnia 14 bm, o godz, 7 wieczorem 
na sali pana Rutkowskiego przy ul. Grun- 
waldzkiej. Bardzo zaimujący referat wygło- 
Si prezes Okręgu p. Beyer, 
O liczny udział członków oraz sympaty- 
ków up.asza zarząd. 


Urzedowe sprawozdanie targowe 


Komisji Notowania Cen. 
Poznań. dnia 11. 12. 1934 roku, 


Spędzono: wołów 40, buhai 125, krów 310 
świń 1769, cieląt 672, owiec 30. 
Razem 2937 zwierząt, 
Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 
(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowemi). 


Bydło: 
Woly: 
Pełnomięsiste wytuczone nie- 
oprzęgane » « « « ' eo ee « » « 56— 60 
Mięsiste tuczone młodsze 
do lat 3 « » « » » « » » . «e. 48— 52 


LJ 
Mięsiste tuczone starsze + » e « 
Miernie odżywione . 
Buhaje: 


. t e 
. 2. . 
3 
l; 
a 
RO 


Wytuczone pełnomięsiste * « « « » 48— 54 
[uczone mięsiste eewo e e 40— 44 
Nietuczone, dobrze odżywio- 

ne starsze * « * « + eeo © © » e 30— 32 
Miernie odżywione. - « e e » e » » 26— 28 
Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste * « » e e 54— 58 
Tuczone mięsiste e.s » « « 38— 46 
Nietuczone, dobrze odżywione « + « 22— 26 
Miernie odżywione : « : « + » « e. 20—- 22 
Jałowice: 
;Wytuczone pełnomięsiste - « » » » » 56— 60 
'Tuczone mięsiste. « « « « « . e e + 48— 52 
Nietuczone, dobrze odżywione : +« + 38— 42 
Miernie odżywione: « e » e « e + e 30— 32 
Młodzież: 

Dobrze odżywione « « 6 e » a » » „ 30— 32 
Miernie odzywione : e e » « « o « « 28— 30 
Cielęta: 

Najprzedniej. cielęta wytuczone : » « 60— 68 
[uczone cielęta . + » - - - 1 i . © 54— 58 
Dobrze odżywione « » « « » « +» «: « 46— 52 
Miernie odżywione > e - « e « « « e 38— 44 
Owce: 

Wytuczone pełnomięsiste 

jagnięta i młodsze skopy «+ «: « « 00— 60 
Tuczone starsze skopy i maciorki  00— 00 
Dobrze odżywione » « « « « « « « « 00— 00 

Świnie: 

a) pełnomięsiste od +20 do 150 kg. : 
żywej wagi » = « « « . +4 e «1 -56-—,60 
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 
żywej wagi « « « «01 1.2 1 1. aA a yA LORS i 
.9) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 
żywej wagi =. : . « . . smd 485 350) 
d) mięsiste Świnie ponad 80 kg.. - 44— 46 
e) maciory i późne kastraty 46— 52 


Przebieg targu bardzo spokojny 
Bank Polski płacił w dniu 12. 12, 1934. 


dolary amerykańskie 5,26 
funty szterlingów 26,09 
franki szwajcarskie 170,94 
franki francuskie 34,82 
guldeny gdańskie 172,3: 


liry włoskie 45,10 


„ do Dz. Bydg. 


NT. 28% 


E EE aan 
* 


$ | £ śwcia fowarzystw. 
Środa, 12 grudnia. 


Godz. 13,30: Tow. 


„Kat Robotników Polskich 


„sprzy par, św. Trójcy, Pogrzeb członkini na- 
szej śp. Józefy Nehring z domu żałoby, ul. 


Toruńska 268. 


Godz. 14,15: Związek właścicieli małych nie- 
ruchomości. Pogrzeb śp. Ign. Gackowskiego. 
Zbiórka przed domem żałoby ul. Rożana 5. 


Godz. 19,00: Koło 


Nz U. K. 


Plenarne ze- 


hranie w sali Pod Lwem, ul. Marsz. Focha. 
— Zw, Powst, i Woj. O. K. VIII Szwederowo, 


pł. 4. Zebranie 


pienarne w lokalu p. Koło- 


dzieja, ul. Ugory. 

— Sokół IIL Ćwiczenia dla druhów w sali przy 
ul Konarskiego. Lekcja ping-ponga dla dru- 
chen u druchny Wożźniakowej, 

Godz. 19,30: Tow. Czeladzi Kat, Zebranie z wy- 
kładem w Domu Czeladzi, > 

=- PL MI Powst i Wojaków O. K, VII. Zebra- 
nie miesięczne w lokalu p. Kowalskiego, ul 


Wrocławska 7. 


19772) 


Godz. 20,30: Sokół L. Ćwiczenia w sali przy 


CENTRALA OPTYCZNA u. Gdańska 9 

właściciel; St. Zakaszewski optyk - mechanik 

Wszelkie artykuły optyczne w najlepszej jakości 

. Specjalność: Olioóne oprawy okularowe i bino- 
klowe inóvwióualnie dostosowane 
óo każóej twarzy. 

Dział lIl.: Aparaty fotograficzne ) przybory. 


Fachowa, sumienna obsługa. 


Zebranię zarządu o g. 19. 


ul. Konisstiośo. Na miejscu wpisy nowych 


członkiń. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwa 


Czwartek, 13 grudnia. 

Sad. ye Tow. spory Robotników Pol- 
skich przy par, św. Trójcy. Pogrzeb ezłon- 
ka ś. p. Wojciecha Szopińskiego z domu 
żałoby ul, Nakielska 140. 

Godz. 18,00: K. S. M. „Orzeł”. Schadzka w 


szkole Konarskiego, 
bm. o godz. 19 w szkole 


Zebranie zarządu 14. 


im. St, Konarskiego. 


Godz. 19,00: Związek Niż, Funkcj. Państw, Koło 


Bydgoszcz. f 
zebrań ul. Poznańska. 
Godz. 20,00: Bydgoski Klub 


Nadzwyczjne zebranie w lokalu 


Mandolinistów. Wal- 


nę zebranie w salce p. Damskiego, ul. Zyśm. 
Augusta 14, Kurs w tym dniu się nie od- 
będzie. W piątek lekcje kursu dla obu dru. 


żyn o zwykłym czasie. 


„Odpowiedzi: 


| Stałą czytelniczka. Zechce się pani pofa- 


tygować do Redakcji między godz. 5-tą a 


|e i zabrać ze sobą 


kontrakt kupna i 


Sprzedąży, zawarty przez ojca, 


( POLECENIA | 


Tapety (23185 
od najtańszych do naj- 
wykwintn ejszych, papier 
do ódciągania i listwy w 
wielkim wyborze. Zb. Wa- 
ligórski, Gdańska 12, 


Dywany 
linoleum ceratowe,bonok” 
poleca Zb, Waligórski. 
Gdańska 12. 


Ramy (23187 
do okien, karnisze mo- 
sięźne, papier witrażowy 
największy wybór Zb. 
Waligórski, Gdańska 12. 


Swetry 
kamizelki, pulowery, u- 
branka oraz bieliznę try- 
kotową poleca pracownia 
trykotarska “Bukowskiej, 
Śniadeckich 2, (21102 


(23188 | 


| k zykaniemieckiego. Sien- 


Wózki 
lalkowe, dziecięce tanio. 
Długa 5. Reperacje — za- 
miny. (23157 


zabawki |. 
różnego rodzaju, latki đu- 
ży wybór, wyrób własny, 
tanio. Instytucjom dobro- 
| czynnym specjalny rabat 
„Tani Bazar”, Stary Ry- 
nek, obok apteki. (23167 


Maszyny 
do pisania nowe i uży- 
wane poleca po ceńtach 
konkurencyjnych. A. Wen- 
de. St. Ryuek 21/I, tel 
1175, (23203 


Lekcje 


ewicza 10—68. (13160 


` Angielskiego 
francuskiego, niemieckie- 
go wyucza szybko meto- 
dą Berlitza. Załachowska, 
20 stycznia 22. (1189u 


nowy dom z pierwszej 
ręki, Wpłata 18000 zł. 
Oferty pod „K, 18* filja 
Dziennika, (13191 


Kupię 
używaną maszynę licząco- 
piszącą. Oferty z poda- 
niem ceny do Dziennika 
„Dalton”, (23149 


Kupię 
wózek dla lalki, dużą 
lalkę i rower dziecięcy 
dobrze utrzymany. Oferty 
pod „Wózek” filia Dzien- 
nika, (13194 


Kupla 
Re budowlaną, okọ- 
ica Stadjon. Oferty do 
filji Dz. Rydg. pod „Go- 
tówkę”. (13183 


Kupię 
plec żelazny. do opalania 
koksem, nadający się do 
opal. maszyny do kawy 
perfekt. Informacji No- 
wak, Koronowo. (23157 


` Kupię 
tokarni s i wiatrówke. 
Oferty pod „Tokarnia” 
filja Dziennika, (13180 


1 Lempa (13168 
wiszącą naftową pokojo- 
wą kupię. Oferty filja 
Dziennika „Naftowa”. 


Książka 
na gwiazdkę dla każdego 
wieku jest pożądanym 
podarkiem. Wielki wy- 
bór tanich i ozdobnych 
książek poleca Księgarnia 
Bydgoska N. Gieryn, Plac 
Teatralny. (22909 


QObiadu 
pokoją u samotnych po- 
szukuje urzędńik, Filja 


„Stąrszy”. (13166 
Zaginął 
czarny pies, wabi się 


„Dżok” (seter). Odprowa- 
dzić za wynagrodzeniem 
Matejki 10, mieszkanie 4, 
tel. 19-84, (23166 


Panią 
jadącą szóstego czwartek 
wieczorem trzecią klasą 
Nakło-Więcbork, ubraną 
płaszcz, kapelusz, ręka- 
wiczki giwe, suknia nie 
bieska, uprasza się o adres 
ipod „27” Dziennik. (23161 


tek, dnia 18 grudnia 1934 


r, 


zy 


Hienteli 


muje za 


do towaru lufi 
uzasadnione gdyż CZĘS 


roarłościowy towar. 
Fabrykant, KtOry swoj towar w ory. 
ginalnem opakowaniu e 0" 
wanem wprowadza w handel, 
stara się, swej klienteli 


zaoferować jaknajlepsz 
wie, że tylko tal 


przynieść dobry wyni 


JŁiewaz 


A AO 


Paczka Drg cy Ara HO a3 CH 


Ceny za 125 gr: 


Nr. 24 26 28 


30 


32 34 36 4 


z 0.60 0.65 0.70 0.75 0.80 0.85 0.90 1.00 


Nr 44 52 58 


64 


722 76. 80 


zł 1.10 1.30 1.45 1.60 1.80 1.90 2.00: - 


EEEE FEE O REA AA A EA 


ry for 


CC iY 


o otrzy ` 


drogie pieniądze mniej 


Ya; po- 


OOOO 
A EEANN 


(CZE 


bom 
przy dworcu, dochód 8000 
zt., cena 14.000, sprzedam. 
Gdańska 46, Małek. (13173 


Majątek 

2300 mórg wybitnie pszen- 
nej gleby, 4 marki boni- 
tacji, kompletny żywy i 
martwy inwentarz, pełne 
żniwo, kontyngent buras 
ków 12007 centnarów. Ce: 
na 570,000 zł, pożądane 
350,000 zł wpłaty, reszta 
220,000 zł hipoteka amor- 
tyzacyjna Banku Rolnego. 
Zgłoszenia pod „A. B.“ 

(23202 


Skład 
enkierków, mieszkaniem 
sprzedam tanio. Poznań. 
Marsz. Focha 60, Schach- 
ner. (23177 


Kolonjalke 
zaprowadzoną nowooze- 
sną sprzedam. AdresDzien* 
nik, (23163 


Kamienicę 
przy Gdańskiej 
kd con: Wskaże 
nik, i 


25 000 
Dzien- 
(23199 


Świeczki 
choinkowe elektr. 1200 
sprzedam. Rycerska 5, 
m... 7 (23159 


Skremny 
pokój męski bardzo ko- 
rzystnie na sprzedaż. O+ 
ferty pod „G.” do filji 
Dziennika. (13154 


Sprzedam 


- konia na biegunach. Ko- 
„ zietulskiego 38. 


(13157 


Złota okazja! À 
Sprzedam wóz z urządze- 
niem naukowo-przyrodni- 
czem do objazdu szkół, 
Qena 390 zł. Załuskowski 
Żnin, ulica Pierackiego. 

23174 


Syplatki 
jasny dąb na sprzedaż. 
Ks. Skorupki 15, stolar= 
nia, (23155 


Maszynę 
do pisania tanio sprze- 
dam. Telefon 666, (23183 


„Efektrolux 
110 wolt sprzedam tanio, 
Poleński, Gdańska 81, mie- 
szkanie 6. (23173 


Tarcze 
zapędowe, rączki do pił. 
drabiny malarskie, Her- 
kules, Telefon 93. (19232 


Sypialnia 
175, jadalka tanio. 
wa 12, 


Lipo- 
(13185 


Singera 
maszynę, kuchnię west- 
falską, tanio. Długa 68/13, 
podwórze. (13184 


Kozły 
do fornierowania nasprze- 
daż. Sw. Trójcy 15. (23212 


amino, 


Sprzedam 
zamienię dom 2 piętrowy 
centrum Bydgoszczy, 
45.000 zł., na mniejszy lub 
większy Poznaniu, Toru- 
niu. Spieszne oferty 


Dziennik „Z. 45”, (13190 
Motor (13189 
gazowy ” firmy „Deutz“ 


stojący 9 P. S. w dobrym 
stanie wraz z wszelkiem 
urządzeniem i basen do 
wody, bardzo korzystnie 
na sprzedaż, Oferty pod 
„F. 8. 100”, filija Dz. Bydg, 


Leżanka y 
nowa tanio na sprzedaż. 
Stary Rynek 15. (23171 


Zegar (13179 
stojący Bekera, sprzedam, 
Kurjer?” ul. Parkowa. 


Rower 
wirówkę, maszynę do szy- 
cia tanio. Długa 5. (23196 


Rower 
mało używany sprzedam. 
Bielicka 15, m. 1. (23157 


5 Wózek (13159 
piekarski na Sprzedaż. 
Górecka, Racławicka 2. 


POSADY e 
WOLNE 4 
Technika 
na skromnych warunkach 
od zaraz poszukuję. Zgło- 
szenia z podaniem warun- 
ków kierować do księgar- 
ni J. Bułka w Brodnicy 
n. Drw, (23178 


Biegia 
ekspedjentka potrzebna 
zaraz. Odpis świadectw 
nadesłać: Teodor Stremel, 
mistrz rzeźnicki, Toruń, 
Mickiewicza 114, (23178 


Slłużąca 
uczciwa umiejąca goto- 
wać potrzebna od 15. 12. 
br. Cukiernia Nasiadek, 
Marszałka F'ocha 10. (23175 


£ Młody 
dzielny pomocnik kupiec 
ki z branży spożywczej z 
Bieg SR zł drei na 
dobrą posadę potrzebny. 
Zglosz. pod „A. B.” filja 


Dzienniką (13163 
Służąca 
do wszystkiego. Adres 
Dziennik. (13176 
Potrzebny 


zaraz dzielny pomocnik 
fryzjerski damsko-męski. 
Wiśniewska, Pelplin, Ko- 
ściuszki 4. (23207 


| Bydgoszcz, 


ć Fryzjerka (13192 
i uczeń zaraz potrzebni. 
Lorenc, Łabiszyn, Rynek, 


Służąca 
potrzebną z gotowaniem. 
piekarnia, 


z kaucją na tydzień przed- 
gwiazdkowy. Zgłosić za- 
raz Hala Groszowa. (23201 


Poljer(ka) 
potrzebny zaraz, Grun- 


waldzką 65, (23296 


Ogrodnik 
samotny zaraz lub od 1. 
I. 35 potrzebny. Oferty 
Ogrodnik”. (23211 

Młodszy (13186 
żelaźniak dysponujący ka- 
pitałem 2—3 tys., otrzyma 
stałą posadę. Tylko siły 
fachowe zostaną uwzględ- 
nione. Zgł. do filji Dzien. 
Bydg.,Zelaźniak młodszy” 


Kwartet (23208 
dobrze zgrany, wesoły, 
potrzebny od 25. 12. na 
dwa miesiące. Zgłoszenia 
z warunkami Hotel Po- 
morski, Kościerzyna. 


Bułetowa 
potrzebna zaraz. Gdańska 


nr. 184. (13178 


A POSADY | 
SZA 
Panienka 


przystojna szuka posady 
za bufetową lub kelnerkę. 
Oferty „Bufetowa*, (2316 


apane AE 


ływać się zawsze na 


GDZIE EENE E r DOP OOOO AEE RDA 
POTOCZY ARCO POZEW ZOE EYE RENEE) 


Naszych Szan. 
prosimy uprzejmie, przy zamówieniąch i za- 
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na 
ogłoszenia podanę w naszem piśmie, powo- 


zytelników 


Racławicka róg 
wo, Górecka. (23168 
Sprzedawaczki 

I 


„Dziennik Bydgoski". 


stowski 7. 


czeladnik 
piekarsko-cukierniczy po- 
Szukuje posady zaraz lub 
później, Konstanty Fróbl- 
ke, Nowacerkiew powiat 
Chojnice (Pomorze), (23173 


Górka 
gospodarza z szkołą rol- 
niczą, obeznana z wszeł- 
kiemi domowemi pracami 
oraz kuchnią, szuka z po- 
wodu stosunków domo- 
wych posady, najchętniej 
u starszego bezdzietnego 
państwa.Oferty filjaDzien- 
nika „Gospodarna”. (13156 


Pierwszerzędny 
fryzjer męski, dobre po- 
czątki damskiego, poszu- 
kuje posady stałej od 1 
stycznia lub odda kilku 
miesięczną pracę w za- 
mian za douczenie dam- 
skiego. Edward Bardel, 
Wejherowo, Pierackiego 4. 

(23136 


Wykształcona 
panna przyjmie posadę 
nauczycielki, biurową, ka- 
sjerkę lub inną zaraz 
lub później.  Wynasro- 
dzenie skromne. „Siero- 
ta” filja Dziennika. (23160 


Buchalter 
bilansista poszukuje po- 
sady zaraz. Oferty „Bu- 
chatter” Dziennik Byd- 
goski, Toruń, (23180 


: Trio 

damskie-męskie zakordjo- 
nem, humor, śpiew wol- 
ne, Leszno 5. T., posta 
restante. (23172 


Składnica 


10 X 8t/, lub warsztat. 
Dworcowa 36, m. 2.13174 


Ubikacje 
do wynajęcia, Plac Pia- 
(13175 


| DZIERŻAWY ) 


JERA ZD 1 BAZY SE BLA, 
Cena w tej rubryce | wiersz 50 gr. 
z m 


1 pokojowe: 
Stawowa 24. 


5 pokojowe: 


komfortowe. Piotra Skar- 
gi 5. 


Mieszkanie 
4-pokojawe, wszelkie wy- 
gody zaraz. Świętojańska 


2—6. (13169 
2 pokeje 

do wynajęcia, Górecka, 

Racławicka 2, (13158 


2 pokojowe 
kuchnia, okolica Plac Po- 
znański, bezdzietni. Ofer- 
ty „Wojskowy”. (23164 


2 pokoje 
kuchnię wynajmę. Meble 
sprzedam. Długa 5. (23198 


6 nowoczesnych 
odnowionych, I. piętro. 
Aleje Mickiewicza 3, (18188 


5 pokojowe 
komfortowe mieszkanie. 
Libelta 10. 3131 


Wyczierzawie 
pokój. czynsz roczny 100 
zł. Ujejskiego 37. (23205 


dwa 
mieszkania 4i 3 pokojowe 
wolne zaraz. Zgłosz. Ga- 
zownia pokój nr. 9. (23413 


/ MIESZKANIA 
SEA 


' Poszukuję 
3 pokojowe mieszkanie z 
łazienką i pokoikiem dla 
sługi, możliwie w lepszej 
ulicy. Oferty filja Dzien- 
nika „3%, (13155 


3—4 (23184 
pokojowego. mieszkania 
z łazienką od gospodarza 
poszukuje. Oferty pod 
„Chemigraf* do 


KR "POKOJE X 
Pokój 


dobrze umeblowany, ul. 
Szczecińska 6/4, (23054 


Pokoje (13171 
umeblowane, telefom 
Cieszkowskiego 4, II. p. 


Pokój 
umeblowany  wszelkiemi 
wygodami do wynajęcia, 
Wawrzyniaka 7. (13198 


Pokój 
Król. Jadwigi 29—7, róg 
Dworcowej. „(13188 


Pokój 
umebl., czysty, słoneczny, 
elektr., tanio. Babia Wieś 
9, mieszk. 2. (23193 


Niekrępujący 
pokój. Świętojańska 21, 
m. 6. (13162 


Niekrępujący. 
wygodnie umeblowany. 
Gdańska 85—4, (13172 


LEETS POKOJU 
(A POSZAREJ r. 


7 


Filja 
(23148 


Poszukuję 
pokoiku taniego. 
„Oddzielny”. 


Dzien. 


Roa: A 


„DZIENNTK BYDGOSKI", czwartek, dnia 13 grudnia 1934 r, 


w 38 roku 


życia. 


W Zmarłym straciliśmy zacnego 
przedwczesny zgon dotknął nas boleśnie, 


Pamięć o Zmarłym zachowamy w sercach naszych na zawsze. 


W dniu 9 bm. zmarł nagle nasz kilkuletni urzędnik 
ś.p. 


W Zmarłym traci Cukrownia Unisław gorliwego i nawskroś su- 
miennego pracownika, którego zalety ceniliśmy bardzo wysoko. 


Zarząd i Rada Nadzorcza 


Cukrowni Unisław S. A. 


Unisław, dnia 11 grudnia 1934r. 28182 


i szlachetnego Kolegę, którego 


TTSEENEF EET 2 BIEL MEET A NE OOBE 
Korzystna sprzedaż gwiazdkowa! 
Mieszanka owocowa 0,58 zł. funt, mieszanka owocowa 
z konfektem 0,63 zł. funt. w każdej ilości najrozmaitsze 
świąteczne czekolady, czekoladki, cukry ete. z dostawą 
w dom. Przy większych zamówieniach rabat. 


Fabryka Cukrów i Czekolady „AKRA“ f 
Bydgoszcz, Gdańska 26. Tel. 1732. 123204 , 


Obligacje 67. Pożyczki. Narodowej 


deo Zotewylłaca ? (23176 


Jedna z finansowo najpoważniejszych instytucji 
w kraju przyjmuje powyżej wymienione obligacje 
jako gotówkę na podstawie dla posiadaczy obli- 
gacyj niebywale korzystnej. z . 
Szczegółowych informacyj udziela się od- 
wrotnie. Zapytania do Biura Ogłoszeń „Par“ 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 11, pod nr. „50,27, 


Aparat radjowy 


„Binofon-Z* wprost do sieci z Pafistwowych 
Zakładów Tele i Radjotechnicznych dla urzęd- 
ników na 12 rat bez wpłaty w firmie: 


„Jaczisowsici 


Bydgoszcz, Gdańska 23 (23195 
Biuro instalacji eliektrotechnicznej 


Parasole 


reperuje oraz obciąga 
prędko i tanio -1703 


Bydgoska Fabryka Paragoli 


Weisss 
ulica Gdańska 13. 


Obrączki ślubne 


zegarki, biżuterja, wyroby 
złote i srebrne oraz sztućce 
srebrne i platerow. 


B. Grawunder 
ul. Dworcowa 57. 
Własny warsztat reparacyjny. 


Założony 1900. 


Zakup złota i srebra. 
Tel. 1698. (21551 


przeżywszy lat 37. 7 kpporewyć à CD 


wprost z fabryki poleca | kawaler, lat 28 poszuku- 


tanio (18186 |je w celu matrymonjal- 
nym panny, przedewszy- 


B. Sommerield stkiem miłej i sympatycz- 


nej, we wieku do lat 28. 


Urzednicy 
Cukrowni Unisław S. A. 


Fabryka Pianin Wyprawa i cośkolwiek go- 


Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 2 | too aaa Rzeoz 


Unisław, dnia 11 grudnia 1934 r. 


o godzinie 3 po poł, 


( POLECENIA ) 


Dywany 


chodniki. wyroby kokosowe, 
ceraty, linoleum, tanio. 

M. Szmelke, Bydgoszcz, 
Jezuieka 22, tel, 1301, (21805 


©rzechy (23077 
włoskie złotych 11,—, ją- 
dra 22.50, miód kuracyjny 
jasny: 15.50. Pięciokilowe 
opakowania franko, Bra- 
cia Baltuch, Zaleszczyki. 


Hebie 
na całe życie kupisz 
najtaniej w składzie 

fabrycznym firmy 

Ignacy Grajnert 

,„ Bydgoszcz (12293 
ul. Dworcowa nr. 21. 
UWAGA: Własne warsz- 

taty. Wielki wybór! So- 
- Jidne wykonanie, 


: Oryginalne 
maszyny do szycia i haftu 
ingera na spłatę ratalną 
od zł. 15 miesięcznie. Sin- 
ger, Bydgoszcz, Dworcó- 
wa 2, (4415 


Dnia 11 grudnia o godzinie 9.30 rano po krótkiej lecz ciężkiej chorohie, zasnął 
w Bogu, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy i nigdy 
piezapomniany ojczuięk ś. p. 


żucjan Stachowicz 


usaisirz nzeżnaichazi 


przeżywszy lat 56, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 


à žŽona A dzieci. 
Bydgoszcz, dnia 12 grudnia 1934 r. 


Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarza nowofarnego w piątek, dnia 14 hm. 


O©sobnych zawiadomień nie wysyła się. 


Adres wskaże Dziennik. 
BBB 


Wyżlicę 
dwudziestomies. wszech- 
stronnie ułożoną sprze- 
dam tylko dobremu my- 
śliwemu. J. Fikus, leśnic- 
two państw. Osie. (23132 


` Lekki 
wóz rzeźnicki do bydła 
kupię. Srednia 45. (13167 


Kupie (13118 
naczynia drogeryjne. O- 
ferty pod „Nowo otwarta”. 


lub ondulatorzy wodną 
ondulacją potrzebne na sta- 
łe. Oferty podaniem wa- 
runków Dzien Bydgoski 
Toruń „Fryzjer*, (23118 


23181 


te 


13187 


Gmiazdka goni inserenta — 
o niedługo mamy, świeła — 
ITlądry kupiec co, tchu bieży, 


Go mu m interesig leży 


Ziednać sobie zwolennika — 
Z ogłoszeniem do „Dziennika“! 


A R O O W 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38 mm. 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam., szer. 67 mm, Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr, każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%, zniżki. 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50%/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


Czytajcie Dziennik Bydgoski! 


Dzielny 
zastępca  rutynowany 
potrzebny dla dobrze za- 
prowadzonej fabryki li- 
kierów. Oferty pod,, J.M.“ 
do Dziennika Bydgoskie- 
go. (23156 


Wielka 


-J firma włókiennicza poszu- 


kuje przedstawicieli na 
prowincji dla sprzedaży 
tkanin i konfekcji osobom 
prywatnym. Of. sub. „So- 
lidna egzystencja zapew- 
niona“ — składać do biu- 
ro Fuchsa, Łódź, B, Piotr- 
kawska 50. (22506 


Uczeń (23028 


do składu kolonjalnego i 


żelaza potrzebny „Jan Ur- 
manin, Skórcz - Pomorze. 


Służąca 
gotowaniem potrzebna. 
Grunwaldzka 35, Mlecza- 
renka, (23175 


DZIERŻAWY ` 

Skład (23170 

z urządzeniem na Starym 

Rynku do wynajecia, Of. 
Dziennik Bydg. ”23170”. 


Filja: Poznań, ul. 27, Grudnia 15, | ssretnie. Oferty do fiiji 


Dziennika Bydgoskiego 
pod „D. M. *, (13170 


L oSOBISTE |) 


A WET 


wykonuje szybko i tanio 
Drukarnia Bydgoska 


Bydgoszcz, Poznańska 12. | _. Łizanka l f 
List na głównej poczcie 
poste-restante. (13164 


RATUJCIE ZDROWIE? 


CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWODEM 
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAVERA 


sq dobrym środkiem dla uregulowania żołądka, usuwają 
obstrukcję, są łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza- 
jącym, usuwają. subsłancje gnilne, zatruwające organizm. 


ZIOŁA Z GORHARCU Dra LAUERA | 


stosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych i hemoroidach sq chętnie przyjmowane przez chorych, 


kład od ae Melcl ER 

skład od 15. 12. 34, Melch 

Wierzbickiego 2. (13177 |” frontu 800 kwmtr., ua 
Skład dający się na składnicę, 


; tanio wydzierżawię. Het- 
pracownię wynajmę.Grun ; 4 
waldzka 101—3, (230941 mańska 28, (22204 


A TO SIĘ WYBRALI! 


Kierownik ekspedycji polarnej do kapi- 
tana: — Czy pan jest pewien, że kompas 
pański był w porządku? 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70'gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 


Przy konkursach I dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniein miejsca o 209/, drożej. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. -— Za redakcją odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni. 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


' Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
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